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S m u t n e  c y f r y
N ie d a w n o  z a w a r t a  a n g ie ls k o  - 

p o ls k a  u m o w a  w ę g lo w a  b y ia  u- 
w a ż a n a  p r z e z  n a s ze  s f e r y  u r z ę ­
d o w e  z a  J u ż y  s u k c e s  n a s z e j  p o l i­
t y k i

D z i ś  m o ż e m y  w s k a z a ć  n a  
p ie r w s z e  n ie p o k o ją c e  z a p o w ie d z i . 
E k s p o r t  w ę g la  w  s t y c z n i u  w j  no­
sił 8 7 3  t y s . t o n n  w o b e c  9 1 0  t y s . 
t o n n  w  g r u d n i a  u b . r .  i 9 82 t y s . 
t o n n  w  s t y c z n i u  u b ie g łe g o  i o k u . 
T e  p ie r w s z e  c y f r y  n ie  są  p r z y ­
p a d k o w e . S p e c ja liś c i o b l ic z a ją , 
ż e  n a  s k u t e k  z a w a r ć .a  u m o w y  
w ę g lo w e j p o ls k o  -  a n g ie ls k ie j 
n a s z  e k s p o r t  w ę g la  z m n i e j s z y  się 
w  s t o s u n k u  do u b ie g łe g o  r o k u  
c o n a jm n ie j o m i lj o n  t o n n , w o b e c  
c ze g o  n a l e ż y  się  s p o d z ie w a ć , że  
e k s p o r t  w  d a ls z y c h  m ie s ią c a c h  
b ę d z ie  n i ż s z y  n i ż  w  s t y c z n i u . T e  
p r z e w i d y w a n i a  są t e m b a r d z ie j  
s łu s z n e  w o D e c  z a w a r c i a  u m o w y  
m i ę d z y  A n g l j ą ,  a I r l a n d j ą .  n a  
s k u t e k  k t ó r e j  d la  n a s ze g o  e k s ­
p o r t u  b ę a z ie  z a m k n i ę t y  r y n e k  i r ­
l a n d z k i , d o k ą d  e k s p o r t  n a s ze g o  
w ę g la  o s ią g n ą ! w 19 34 r  —  856 
t y s . t o n r

N i e  m o ż n a  się  ł u d z i ć , b y  s p a ­
d e k  e k s p o r tu  m o ż n a  b y ło  p o w e to ­
w a ć  z w ię k s z e n ie m  z b y t u  n a  r y n ­
k u  w e w n ę t r z n y m . P o ł o w i c z n a  p o ­
l i t y k a  r z ą d u  w  z a k r e s ie  c e n y  w ę ­
g l a  n a  r y n k u  k r a j o w y m  z a k o ń ­
c z y ł a  się  n ie p o w o d z e n ie m  M u s i ­
m y  się  z  tem . l i c z y ć , że  p o d k e p y w a  
n ie . r c z w o j u  p o ls k ie g o  p r z e m y s łu  
p r z e z  u t r z y m y w a n i e  w y s o k ic h  
ce n  w ę g ia  n a  r y n k u  w e w n ę t r z ­
n y m  n ie  z a p o b ie g n ie  s p a d k o w i 
n a s ze g o  e k s p o r tu  w ę g lo w e g o .

P o g o r s z e n ie  się  w a r u n k ó w  z b y ­
t u  n a s ze g c  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  
m o ż e  m .e ć  z n a c z n y  w p ł y w  n a  
c a ło ś ć  s a m e g o  g o s p o d a r s t w a  s p o ­
łe c z n e g o . P r z e d e w s z y s t k i e m  g ro  
zi- z w ię k s z e n iu  b e z r o b o c ia . S r a d e k  
z a ś  c k s r o r t u  w ę g la  u je m n ie  w p ł y ­
n ie  n a  n a s z  b ila n s  h a n d l o w y  i 
p ł a t n i c z y .

P r z e m y s ł  w ę g l o w y  o d g r y w a  
s p e c ja ln ą  r o lę  w  n a s z e m  g o s p o ­
d a r s t w ie  s p o ł e c z n y m . R o z w i ą z a ­
n ie  w ię c  z a o s t r z a ją c e g o  się  o b e c ­
n ie  k r y z y s u  w  t y m  p r z e m y ś le  s ta ­
je  się p r o b le m e m , in te r e s u ją c y m  
ca ło ś ć  g o s p o d a r s t w a  s p o łe c zn e g o .

Pościg za włamywaczem
W a r s z a w s k i e  w ł a d z e  ś le d c ze  o 

t r z y m a ł y  t e le fo n c g r a m  K o m e n d y  
P .  P .  w  C z e l a d z i  n a d a n y  z a  g r o ź  
n y m  w ł a m y w a c z e m  P a l u c h e m , 
k t ó r y  d o k o n a ł s z e r e g u  ż u c h w a  
ł y c h  r a b u n k ó w  i w ł a m a ń  w  w i e ­
lu  m ia s ta c h  P o l s k i .

P a l u c h  u j ę t y  w  o s t a t n ic h  
d n ia c h  p r z e z  p o lic ję  Z a g ł ę b i a  
D ą b r o w s k ie g o  z m y l i ł  c z u jn o ś ć  
s t r a ż n i k ó w  i u c ie k ł z w ię z ie n ia  
w  n ie w ia d o m y m  k i e r u n k u . W ł a ­
d ze  p o lic y jn e  c z y n i ą  p o s z u k i w a ­
n ia  z a  z b ie g ie m  w  c a ły m  k r a j u .

Zabiegi
k o l e j e *  D o j a z d o w y c h

Delegacja zarządu warszawskich 
bolojdk dojazdowych zwróciła się do 
M i n  Komunikacji z  prośbą o inter­
wencję w  sporze z zarządem m . 
W a r s z a w y .

W ic e m in . Piaseckiem u p rze d ło żo n o  
m u te rja ły , dotyczące spora o ra z p ro ­
je k t y  ro n ó t, ja k ie  w yko n ać zamie­
r z a j ą  k o le jk i celem u c zy ń  nia za  
deść po stu la to m  m ia sta . K c lC jk t  p io
je k tu ją  m . in . przeniesienie le w aro ­
w e j stacji p rze ła d u n k o w e j z  M a i - z e ­
w y  do P ia se c zn a . K o le jk o m  ebodzi o 
zgodę n a p rze p ro w a d ze n ie  planow a­
n ych ro b ó t w d łu żs zy c n  te rm in ach, 
g d y  tym czasem  m iasto ",nż dnia 13 
b . m . o g o d z. 1 2  w  połucmie p rzy s tą ­
pić za n u e rza  d o  eksm isji ko le jek z 
o d cin kó w  m ie jskich.

D o ty c h c za s  n iew iedom o. c zy  M in - 
K o m u n ik a c ji podejm ie interw encję w  
za rzą d zie  m . W a r s z a w y .

„W rządzie polskim sa massni"
powiedział w kazaniu ks. Jayko

C i e k a w a  r o z p r a w a  w  S ą d z i e  G o d i k ś m  w  H  e p o ł o m i e a c h
K R A K Ó W ,  8.3 (te l. w ł .) .  P r z e d  

Sądem  G ro d z k im  w  N iepołom icach 
odbyła się ro zp ra w a  p rze c iw k o  księ­
d zu  Ta d e u szo w i J a y c o , obw inionem u 
o w ystę p e k z a r t . 1 2 7  i  1 7 0  K .  Iv . 
( A r t .  127  b r z m i : „ K t o  w  m iejscu 
lu b  czasie za jęć u rzę d o w y c h , albo 
pu b lic zn ie  zn ie w a ża  w ła d zę , u rzą d , 
w o jsko  lub m a ry n a rk ę  w ojen n ą  albo 
ich je d n o stk i —  podlega k a rze  are­
sztu  do la t 2 albo g r z y w n y 11. A r t .  
1 7 0 :  „ K t o  p u b lic zn ie  ro zpo w szec h­
nia fa łs zy w e  w iadom ości, mogące 
w yw ołać n iepo kój p u b lic zn y , podle­
ga k a rze  aresztu do la t 2 i g r z y w ­
n y 11) ,  —  p o p e łn io n y w e dług a k tu  o
sk arże n ia  p r z e z  to , że  ks . J a y k o , w-i- sp j(

ner, M ie d z iń s k i, M a tu s ze w s k i, w o j. 
K o s te k -B ie rn a c k i, s ze f S zta b u  gen. 
G ą s io ro w s k i, in sp e k to r a rm ji gen. 
R y d z -ś m ig ły , m a rszałe k S ejm u  ś w i- 
talski —  są c zło n k a m i lo ż y  m asoń­
skiej, o ra z zc g łó w n y m  ericm  lo ży  
masońskiej jest w a lka  z  Ko ścio łe m  
K a to lic k im , o czem , w  m yśl p rze p i­
sów re lig ijn y c h , k le r  k a to lic k i m a o- 
bo w ią ze k uśw iadam iać w ie rn y c h , 
zw ła szcza  o eelacli m a s o n e rji;

o p rzy ję c ie  dow odu z  w y d a w n ic tw  
ofic-ialnyeh fra n c u s k ie j lo ży  m asoń­
skiej „L / in to r a a tio n a l niaconicpie11 
na s tr. 26 p . t .  „P o lo g n e 11, g d zie  po 
m ie d zy  in . ■ c zło n k a m i lo ż y  mason

k a r y  w  N ie g o w ie i, p o w ia t B o c h n ia , 
w  k a za n iu , w ygłoszonem  d n ia  25 l i ­
stopada 1934 r . ,  zn ie w a ży ł w ład zę , 
tw ie rd zą c , i ż  w  rzą d zie  pulsnim  są 
m asoni, a n a d to  pu blicznie ro zp o ­
w szechniał fa łs zy w e  wiadom ości 
p rze z to w-łaśnić tw ie rd ze n ie , co m o­
gło w yw o łać n iepo kój p u b lic zn y .

O ś w i a d c z e n i e  k s .  J a y k i
O s k a rżo n y  ks. J a y k o  o św ia d czył, 

że do w in y, się nie po czu w a  i w y ja ś ­
n ił, żc w  k a za n iu  p o w ie d zia ł, i ż  „ w  
rzą d zie  p o lskim  są m asoni, to  jest 
rze c zą  ja w n ą , a m asoni, to  są. lu d zie , 
k t ó r z y  w-alezą. z  Ko ścio łe m  K a t o lic ­
k im " .

W n i o s e k  c b r o ń c y
N a  dow ód p ra w d ziw o śc i w y że j 

przytcK zonyeh siów obrońca o skar­
żonego, a d w . d r . S y g ie rie z z  K r a k o ­
w a , p o sta w ił w niosek o prze słu ch a ­
nie ja k o  ś w ia d k ó w :

p. Z .  D w o r z a ń c z y k a , d y re k to ra  
d e p a rtam en tu  M in is te rs tw a  O p ie k i 
S p o łe c zn e j, a za ra ze n . se k re ta rza  
w ie lkie j lo ży  m asońskiej w  W a r ­
szaw ie —  n a okoliczność, że  loża 
m asońska je st sto w a rzysze n ie m  ja w - 
nem , w  K o m is a rja c ie  R z ą d u  m . W a r  
s za w y  za re jestro w an e m  i że  czło n k a ­
m i lo ż y  są członkow ie r z ą d u : ? . M i  
n is te r S p ra w  Z a g ra ń  J ó z e f  Beck 
d y re k to r dcp. M i n . S p ra w  Z a g r . płk. 
Sch ae tze l, s ze f S zta b a  Głów nego gen. 
G ą sio ro w sk i,

p . J ó z e f a  B e ck a — M in is tra  S p ra w  
Za g ra n ic zn y c h  i p . p ik . S e ha e tzla  t a  
okoliczność, ż e .s ą  czło nka m i lo ży  
m asońskiej,

ks . Z y g m u n ta  K a c zy ń s k ie g o , d y -

icy są w ym ie n ie m  p. m in ister Beck
i w icem in. S c h a e tze l;

o prze słu cham i ja k o  ś w ia d k ó w : 
W ła d ys ła w a  K u c h a rs k ie g o  i .A n t o ­
niego K u c h a rs k ie g o  z  K ra k u s zo w ię  
cra z R o m a n a  W ę g r z y n a , celem 
stw ie rd ze n ia , że ka za n ie  k s . Ję jfl i  
nic w y wołało i  nie mogło w yw ołać 
n iepokoją.

Z e z n a n i a  ś w i a d k ó w
J a k o  p ie rw s zy  ze zn a w a ł św . J .  T u ­

re k , postei u n k o w y  p o lic ji w  N L ig o ­
wi ei, k t ó r y  o św ia d c zy ł, że b y ł n a k a ­
za n iu , je dnali szczegółów  jego nie 
n rzy p o m in a  sobie. P a m ię ta  t y lk o , żc  
ks . J a y k o  m ó w ił o w y p a d ka c h  w  
M e k s y k u , a p rzy te m  p o w ie d zia ł, żc w 
rzą d zie  polskim  są m asoni i  żc  il nas 
w Polsce w  k r ó tk im  czasie m oże do 
tugo dojść. P o d o b n ie  ze zu aw -di i ip j 
św iadkow ie z  K r a k u s zo w ię  i z  N ie g o ­
w ie i, m . iii. k ie ro w n ik  szk o ły  w N ie ­
gowiei K a r o l  N o w o s ie ls k i, o rg a n iza ­
to r „ S t r z e l c a 1 i  k ó ł B B . ,  k t ó i y  w łaś­
nie b v ł autorem  doniesienia p rze ­
ciw ko  księdzu Ja y e e .

Z e g n a n i a  k s .  N o w o r y i y
O s ta tn im  św iadkiem  w  postępo­

w aniu  dow odow em  b y ł ks. N o w o r y  
tu , w ik a r y  w  N ie g o w ie i, k t ó r y  p rze z 
cały czas b i ł  w  kościele w  czasie k a ­
za n ia  i p a m ię ta , żc ks. J a j k o ,  po o- 
m ów ienin stosunków  w M e k sy k u  i  w 
U ts z p a n ji , n a w ią za ł do stosunków  w 
Polsce, w y ra ża ją c  się, zc w  rzą d zie  
polskim  są ińąśoni, u masfeni, są to 
ludbie, k t ó r z y  w a lczą  z  rrPg .ju  k a to ­
licką. N ic  b yło  natom iast m ow y w  
k a za n iu  o te m , że w  Polsce do jdzie  
do tego, co w M e k s y k u , a ks . Taj ko 
ty lk o  w y m ie n ił podobne f a k t y ,  .iak 

re k to ra  K a l o t . A g e n c ji Pra-so wej w   ̂ dążenie do śl łbów c y w iln y -Ji, i oz wo­
j ó w  it p .

Co do fe rm e n tu , św. kM N o w o r y  
ta ze zn a ł, żc ferm ent, w śród ludności 
po w stał d opiero, g d y  dow iedzian o 
* i ę , żc  k ie ro w n ik  s zk o ły  p. N o w o

sielski zro b ił doniesienie, p rze c iw k o  
ks. Ja y e e  do p r o k u r a tu r y . N a t o ­
m iast k a te g o ryc zn ie  za p rze c zy ł 
św iadek, b y  ka za n ie  m ogło w yw ołać 
niepokój w śród ludności.

S ę d zia  po tyc h  ze zn an ia ch  za 
m k n ął postępow anie dow odow e, tue 
d o pu szcza jąc dow odów , za o fia r o w a ­
nych n a w stępie p r z e z  a d w . S y g ie ri- 
cza.

P o  p rze m ó w ie n iu  obro ń cy sędzia 
ogłosił sentencję w y ro k  o, h Jó ry m  li­
zn ą ł oskarżonego k s . Ta d e u sza  J a y -  
kę w in n y m  w y s tę p k u  z a r t , 1 2 7  i 1 7 0  
K .  K .  i za s ą d ził go na łączną  karę 
a re sztu  p r z e z  6 tyg o d n i i  30 zł. 
g r z y w n y  z  za w ie s ze n im i n a 4 la ta .

O b ro ń c a  oskarżon e go , n d w . S ygio - 
n c z , za p o w ie d zia ł apelację.

W y r o k  wy-wołał w śród licznie ze ­
bran ych na sali sądowej p a ra fja n  z 
N ie g o w ie i o llr zyrnie w ra że n ie .

Kreta oderwie si; od Grecji
w  r a z i e  p r z e g r a n e j  V 2m z e l o s a

A L E K S A N D R I A .  8.3 ( P A T ) .  
P r z y b y ł  tu  sta te k  „Im p e r ia 11,  n a le żą ­
cy do angielskiego to w a rzy s tw a  lo t­
niczego „Im p e r ia l A ir w a y s 11; k tó r y  
p rze b y w a ł o statn io  n a wodach w  p o ­
b liżu  K r e t y .  K a p it a n  s ta tk u  p o  p r z y ­
byciu  u d zie lił prze d s ta w icie lo w i a- 
gencji Reutera, szeregu in fo rm a c y j o 
p rze b ie g u  w y p a d k ó w  na K ro c ie . Są 
to właściwie p ie rw sze  relacje o w a ł­
kach pow stańców  na K re c ie , g d y ż 
do ostatnich dni w szelkie dro gi nor­
m alnych in fo rm a c y j pra so w ych z 
K r e t y  zo s ta ły  odcięte.

W e d łu g  re la c yj k a p ita n a  „ Im p e ­
t u 1, w a lk i powstańców- z  o ddzia ła m i 
rzą d o w e m i n a K re c ie , k tó re  ro zp o ­
częły się w  u b ieg łym  tyg o d n iu , nna- 
ł y  c h a ra k te r b a rd zo  g w a łto w n e  i 
k r w a w y . W  czasie ataku, sam olotów 
rzą d o w y , li na k rą żo w n ik  „ A r e r o f f 11 
dw a sam oloty zo s ta ły  strącone og- 

mieni a rty le ry js k im  i spłonęły. Z  d ru ­
giej zaś stro n y  od bem ł sam oloto­
wych zgin ęło  dwóch żo łn ie rzy  załogi

k r ą żo w n ik a .
I  udność K r e t y  całkow icie opow ie­

d zia ła  się po stronie yhnrzelosa i 
powstańców-. Z d a n ie m  k a p ita n a , b ro ­
nić będzie ona V e n izc lo su  d o  o sta t­
niego tchu. O  d o b y  p o w sta ń cy zo sta ­
li zw y c ię że n i ostatecznie w  M acedo- 
n ji , to Y e n ize lo s , zdan ie m  in fo rm a  
to ra  agencji R e u te ra , nie za w a h a  się 
ogłosić niepodległości K r e t y , tw orząc 
z  niej oddzielne pa ń s tw o .

Zwolnieni z Berezy
D n i a  7  m arca zo sta li w ypuszcze n i 

z  obozu izo la cyjn e g o  z  B e re zy  K a r ­
tuskiej osadzeni ta m  i p rze b y w a ją c y  
k ilk a  m ie się cy: K o b y la r z  M a r ja n  ze  
S k ie rn ie w ic , N a p o le o n  S iem aszko  i  
1'e liks Cieśliński z  Ł o d z i  o ra z J a -  
kób B a n a 4  z  W a d o w ic . K o b y la r z  i 
B an aś p rze b y w a li w  obozie blisko  8 
miesięcy.

Z  osadzonych n arodow ców  p o zo ­
stał w  B e re zie  R o m a n  K o ta s iń s k i, 
ro b o tn ik  z  Ł o d z i .

K i m  p o s ł u g u j e  s i *  B . B . w . R  ?

Szpieg austriacki — redaktorem
sanacyjnego organa w Jarosławiu

W a rs za w ie , na o koliczn ość, żc za ­
równo prasa p olska ja k  i za g ra n ic z­
na w ie lo k ro tn ie  p u b lik o w a ła , czem u 
nic za p rze c za n o  i co nic ulegało k o n ­
fis k a c ie , że p p . m in is te r B e c k , E o e r -

D z i ś  u K a z a ł  się n u m e r  1 0 - t y
tygodnika literacko- artystycznego

P R O S T O  Z  J S T 0
pod redakcj ą S T A N I S Ł A W A  P I A 5 E C K I E 6 0

1 0 -c io  s tro n ic o w y -, b o g a to  i lu s tr o w a n y  n u m e r  n a  k r e d o w y m  
p a p ie r z e  z a w i e r a  a r t y k u ł y  i u t w o r y :  Z O F J ]  N A L K O M
S K I E J  N i e p o k ó j , A D O L F A  N O W A C Z Y Ń S K I E G O : T e n
li z u s  K a n a ł o w s k i , F .  A .  O S E N D O W S K I E G O : D r a ż n i ą c a
s p r a w a , W O J C I E C H A  W A S I U T Y Ń S K I E G O . C z ę ś ć  d r u g a  
M o r a l i t e t u . H A L I N Y  L E N C Z E W S K I E J  -  B O  R M  A N O  W E J : 
J e z i o r o  C z a d  i  W i s ł a , B O H D A N A  B R Z E Z I C K I E G O :  C z c i ­
cie le  p o t u , A L F R E D A  J E S I O N  O W S K I E G O :  R u m u ń s k ie
b a ś n ie  i  n o w e le , A L E K S A N D R A  Ś W I Ę T O C H O W S K I E G O : 
P a ń s t w o , k t ó r e  c h c ia ło  „ s t a ć  n i e r z ą d e m 11,  S T E F A N J I  S Z U R  
L E J O W N Y :  U ś m i e c h  f a u n a , S T A N I S Ł A W A  P I A S E C K I E ­
G O :  F e l j e t o n  t y g o d n i o w y , M I C H A Ł A  K O N D R A C K I E G O :  
U t o p j e  m u z y c z n e , Z Y G M U N T A  J U R K O W S K I E G O :  W y w i a d  
z  D u n i k o w s k i m , o r a z  d w ie  pow-ieści c a ło s tr o n ic o w e : W Ł .  J .  
G R A B S K I E G O :  K ł a m s t w o  i M .  G E Y E R S :  S e r e n a d a  M a jo *  
w a  i s ta łe  d z i a ł y :  k r o n i k i , ,  r e c e n z j e , „ N a  M a r g in e s i e 11,  „ P a ­

n o p t ic u m " , S a t y r a .

C e n a  n u m e r u  t y i k o  30 g r o s z y .
A d r e s  R e d a k c j i  A d m i n i s t r a c j i :  W a r s z a w a , N o w y  ś w i a t  2 4 ,

t e l . 20 2 -50 .
K o n t o  w  P .  K .  O .  N r .  1 1 1 9 , P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a  z ł .  3.60 

Ż ą d a ć  w e  w s z y s t k ic h  k io s k a c h  m ie js k ic h  i  k o le jo w y c h

In te rp e la c ja  K lu b u  N a ro d o w e g o  
do Pan a M in is tra  S p ra w  W e ­
w n ę trzn y c h  i P a n a  M in is tra  S p ra ­
wiedliwości w  spraw ie szp iega —  
re d a k to ra  M e n d la  S c h iifm a n u a  w  
Ja ro s ła w iu .
„ G a z e t a  W a rs za w s k a 11 z  dnia 21 

k w ie tn ia  1934 r . podała szcze góły, 
dotycząca szpiega M e n d la  S c h iff-  
m a n n a , k t ó r y  w yd a w a ł Polaków- na 
śm ieić ■ zb iro m  a u s trja e k im , w cza ­
sie w o jn y  św ia to w e j, a obecnie jc-st 
wy-dawcą i  ..re d a k to re m 11 tyg o d n ika  
„E k s p r e s s  Ja ro s ła w s k i- ty Ja ro s ła ­
w iu . O  ty m  Eję h iffm a n n ie , k tó r y  jest 
m ężem  za u fa n ia  znanego skądinąd 
P p . M in is tro m  miejscowego sta ro sty 
W ą s a , pisa ł k ra k o w s k i T. K .  C . dnia 
2 8 .10 .19 2 9  w  num erze 298 eo nastę­
p u je :

„W ś r ó d  doku m e n tów  opitbłikow a- 
nych p r z e z  „ T i  go d n ik J.arosław sk* 
zn a jd u je  się ró w n ie ż lis j, określony 
p rze z  obecnego re d a k to ra -1 S c h iff-  
m anna do P r e z y d ju m  S ąd u  O b w o d o ­
wego w  R ze s zo w ie , w  k tó r y m  S c h iff-  
'.'a iiJi p r z y z n a je  się z  całym  c y n iz ­
mem do spełniania o h yd n ych  obo­
w ią zk ó w  k o n fid e n ta  i szpiega K -  
S te lle . Z  diuną p is ze , że  śledztw a 
pro w a dzo n e  p rze z niego p rze c iw k o  
P o la k o m , o s k a rżo n y m  o firacę w- 
ta jn y c h  orga niza cjac h niepodległo­
ściowych m u sia ły n a tu ra ln ie  za k o ń ­
czyć się wy rokiem  śm ierci11.

O r y g in a ln y  ten  d o ku m e n t h a ń b y  
zn a jd u je  się obecnie w  aktach S ąd u  
Okrę go w e go  w P ize m y ś lu  do L .  S t . 
4 8 4 /15 ,4 - -Z 62/15.

T e m u  to  szpiegow i a ustriackiem u  
w y s ta w ił Ja ro s ła w s k i O k rę g o w y  K o ­
mitet B .  B .  W . R .  w  Ja ro s ła w iu  do­
ku m e n t z ddatn 1 2 .2 .1 9 3 1 . L .  248/30, 
w- k tó r y m  d zię k u je  szpiegow i za  „ p o ­
parcie id e o lo g ji, obozu M a rs za łk a  
Piłsu dskiego 11.

D o k u m e n t ten p o tw ie rd ził w ca­
łej osnowie i  do dał, że zasługuje na 
poparcie, zastępca sta ro sty jarosła w - 

[ skiego, Gro ss M a r ja n , który- o o pi­
sanej spraw ie je st dokładnie p o in fo r­
m o w a n y, p r z e z  co zdyskw  a lifik o w a ł 
się ja k o  u rzę d n ik  p o lity c zn y  P a ń ­
stw a  Po lsk ieg o  i  z a  to  w in ie n  być 
pociągn ięty do odpowiedzialności 

T e m u  samemu S e h iffm a n n o w i w y ­
sta w iła  „ R a d a  P o w ia to w a  B .  B .  W  
R ,  w  Ja ro s ła w iu 11 do ku m e n t z  d a tą  
1 2 .1 .1 9 3 1  r .  L .  d z . 1/3 4, k tó r y  w 
odpisie załączam y- z  tem , iż ten „ z a ­
sługuje na bezw zględne poparcie 
i n a t e r j a l n e  n aszych p rze ło żo ­
nych w ła d z o rganizacy-jnyck .

D z iw n y m  zbiegiem  okoliczności do­
kum ent ten podpisał prezes p o w ia to ­
wy B .  B  I V .  R „  W ła d y s ła w  G a w e ł, 
k tó r y  o szu ka ł S k a rb  P a ń s tw a  na 
14 1.0 0 0  zło ty c h , a eo zo stało podane 
P p . M in is tro m  do wiadom ości p i ze z

naszych K o le g ó w  w  in n e j in te rp e la ­
cji sejm ow ej.

P is m a  w ła d z B  B  W\ R , w y r a ża ­
jące u zn a n ie  M en dlo w i S e h iiim a u - 
tiowj i polecające go w łau /om  p a ń ­
s tw o w y m , za łą c za m y  w  o d p U ie y  

In te re s  publiczny- w y m a g a , aby 
w in n i tego e tan u  rze c z y  u rzę d n ic y  
a d m in is tra c y jn i, a w  szczególności 
starosta H e n r y k  \\rą,s i za s t. sta ro ­
sty- M a r ja n  Gross pociągnięci zosta­
li do odpowiedzialności- d y s c y p lin a r­
nej.

Po d p is a n i za p y tu ją  W  W . M i n i ­
stró w  S p ra w  W e w n ę trzn y c h  i  S p ra ­
wiedliwości :

C z y  zechcą położyć kraś lej n ie ­
słychanej d e m o ra liza c ji ży c ia  pu­
blicznego? In te rp e la n c i.

O d p i s
Rada P o w ia to w a  

Be zp a rtyjn e g o  B lo ku  W spółpra cy 
z  Rządem  

w  Jarosławiu 
L .  J z .  1/34. "

Ja ro sła w , dn. 12  stycznia 1934 

D o
P a n a  Em anuela Schitfniana, 

naczelnego redaktora i w y d a w c y
„ E  spressu Jarosław skiego-’

w  Jarosławiu

R a d a  Pow latow a B . B . W . R . w  
Jarosławiu składa W P a n u  Redaktoro­
wi serdeczne podziękow anie za  zu ­
pełne bezinteresowne oddanie s ę pro 
pagandzie program u B . B . W . R . na 
tutejszym  terenie w  czasie akcji wyć 
borczej do R a d y Gm innej w  Jarosła­
w iu , czem znacznie p rzy c zyn ił się do 
w szelkiego zw y c ię s tw a , jakie lista 
naszego o b o zu  w  w yb o ra ch  do samo­
rządu odniosła.

Stw ierdzam y-, że  „E x p re s s  Jaro­
sławski”  szer/y w  dalszym  ciągu bez 
interesownie hasła B . B . W . R . w c lą : 
z tą sam ą energją i zapałem i dlate­
go też zasługuje na be zw zg lę d n e  p o ­
parcie inaterjaine naszych prze ło żo ­
nych w ła d z organizacyjnych

S e k re ta rz:
Aleksander Strauss 

m . p .
P ie c zę c :

Rada P o w ia to w a  B ezpartyjnego
B lo ku  W spółpracy z Rządem  

w  Jarosławiu

P rze w o d n ic zą c y : 
W ła d ys ła w  G a w e ł 

m . p.

O d p i s
Jaro riaw ski O k rę g o w y  Ko m itet 

B  R . W Y R .  
w  Jarosławiu 

L .  248/30.
Jarosław  dn. 12/2 1931 r.

D o
Pan a Em anuela S chitfnunna 

Naczelnego Redaktora \ W y d a w c y  
„Exp re s s u  Jarosław skiego”

w  Jarosławiu

Kom itet O k rę g o w y  B . B . W . R . w  
Jarosławiu stw ierdza niniejszem, że 
, Exp re ss Jarosław ski” od chwili o w f 
go pow stania t. j. od IistopaJa 1928 
r. p rze z cały przeciąg swego dotych­
czasow ego istnienia w y k a z u n  zd e cy­
dowane poparacic idcologp o bo zu  
M arszalka Piłsudskiego i redagow a­
n y jest w  duchy ściśle p ro rza d o w y m .

■Również w  czasie w y b o ró w  do 
Sejmu i Senatu v\ uli. roku oddał się 
on bezinteresownie w  zupełt.ośri pro­
pagandzie program u B . B . W . R . na 
terenie tu te jszy m , czem znacznie 
p r z y c z y n i  się do tego w  elkicgo z w y -  
c ę s tw a  jakie lista laszego o b o zu  w  
okręgu Ń r .  4 7 odniosła.

Nie m ń e j bezinteresownie sze rzy 
on i w  d a L z y m  ciągu hasła B . b . 
W . R . ,  aż po dzień d zis ie js zy , w ciąż 
z  tą samą energją i zapałem  i dlate­
go też w y d a w -ń c tw o  „Exp re s s u  Ja­
rosławskiego”  ze strony naszych 
w tadz o rganizacyjnych zasiuguje na 
poparcie materjalne.

Ponadto stw ierdzając, że Pan ja k o  
naczelny redaktor i w y d a w c a 7 v E x -  
pressu Jarosław skiego” w czasie ak­
cji w ybo rcze j pracował na rzecz 
wspólnej spraw y t  całą gorLw ością . 
calem poświęceniem, m am y za s zc zy t 
zło ży ć  M u  szczere podziękow anie za 
współpracę.

Se kre tarz:
( — ) Aleksander Strauss 

Pie czą tka :
P o w . Kom itet B . B . W . R . 

Jarosław  
P rze w o d n ic zą c y .

( _ )  Z y g m u n t Tyralski 
m . p.

Po tw ie rdzam  w  całej osnowie z  
tem że zasługuje -nr poparcie.

Okragia pieczę- 
Starostwa Jarosławskiego

Jarosław , 16 ’ H 1931 r.
Z a  starostę Jarosław skiego:

( — ) Gro ss m . .p .

P o c ią g i w  p ł o m ie n i a c h
S a b o t a ż  k o l e j o w y  w  H  s z p a n j i

M A D R Y T ,  7 .  3 . ( P A T A .  D z i ś  d z ą  t u ,  że  b y ł  to  a k t  s a b o t a ż u , w 
p o p o łu d n iu  w e  w s z y s t k i c h  nie-11 k t ó r y m  b r a li  u d z i a ł  k o l e j a r z e , 
m a i p o c ią g a c h  p b s p ie s z n y c łt  n a  C zę ś ć  p o c ią g o w  s ta n ę ła  w  d r o - 
l in ja c h  z  M a u r y t u  d o  S e w i l l i ,  ] d z e , in n e  d o je c h a ły  do s t a c j i .  O -  
G r e n a d y , A l i c a n t e  i S a r a g o s s y  f i a r  vy l u d z i a c h  n ie m a . 
n ie o m a 1 je d n o c z e ś n ie  w y b u c h ł y  
p o ż a r y . S z c z e g ó łó w  b r * k ,  a le  są- ------------------
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„U  stzne zmartwfcnle" urzędnik i
D ł u g i e  l a t a  w e g e t a c j i  —  p o t e m  g ł o t i o w a  e m e r y t u r a

P o .  r o z p a t r z e n i u  s y t u a c j i  b u d ­
ż e to w e j m ło d e g o  m a ł ż e ń s tw a , w  
k ió r e m  o b o je  m a j ą  u k o ń c zo n e  
s t u d ja  u n i w e r s y t e c k ie  i  z a r a b i a ­
j ą  r a z e m  15 0  z ł . ,  le c z  ż y j ą  n a ­
d z i e l ą  p o p r a w y , p r z e j d z i e m y  do 
te j w a r s t w y , k t ó r a  d ź w i g a  c ię ­
ż a r  „ w i e c z n e j  s z a r o ś c i"  z e  s ła ­
b ą  n a d z ie j ą  n a  le p s ze  j u t r o .  M ó ­
w i m y  o k la s ie  u r z ę d n i c z e j .

Z r o b ie n i e  t .  z w  „ k a r j e r y "  u - 
r z e d n i c z e j , t .  j .  p r z e s u n ię c ie  o k i l  
k a  s z c z e b li  w z w y ż  k u  w y m a r z o ­
n e j „ s z ó s t c e "  c z y  „ p i ą t c e "  je s t  
r z a d k o ś c ią , k t ó r a  p r z y p a u a  w  u- 
d z ia le  s z c z u p ł e j  g a r s tc e  w y b r a ­
n y c h . O g r o m n a  a r m j a  u r z ę d n i ­
c z a , s t a n o w ią c a  p r z y t ł a c z a j ą c ą  
w ię k s z o ś ć  w  b i u r a c h  p a ń s t w o ­
w y c h , s a m o r z ą d o w y c h  c z y  p r y ­
w a t n y c h  —  to  s z a r a  b r a ć  o  s k r o - 
m n i u t k i c li , w c i ą ż  o b c in a n y c h  
p e n s y jk a c h  1 5 0 , 200 i 250 Złoto­
w y c h  —  b e z  ż a d n y c h  n a d z ie i  p o ­
le p s z e n ia  b y t u . 1 5 0  z ł o t y c h  p e n ­
s j i  u r z ę d n ik a  to  n ie  to s a m o , co 
15 0  z ł .  d o c h o d u  p o c z ą tk u ją c e g o  
i n ż y n i e r a , c z y  l e k a r z a , k t ó r y  
t r a k t u j e  t a k ie  z a ję c ie  j a k o  p r z e j ­
ś c io w e , a o g r a n ic z e n i a  b u d ż e t u  
d o m o w e g o  j a k o  c h w il o w e , k t ó r e  
„ w y r ó w n a "  się  p ó ź n i e j , g d y  b ę ­
d z i e  le p ie j ( n p .  w ię k s z e  m ie s z ­
k a n i e , w y j a z d  n a  u r l o p  i t .  p . ) .

U r z ę d n i k  o s k r o m n y c h  d o c h o ­
d a ch . n ie  l i c z y , k i e a y  b ę a z ie  le ­
p ie j  r a c z e j  m a r t w i  s ię , p z y  n ie  
b ę d z ie  z n ó w  g o r z e j  j „ p r z y z w y ­
c z a j a "  s w ą  r o d z i n ę  do ja k n a ^ d a - 
le j. id ą c y c h  o s z c z ę d n o ś c i z a w ­

s z e : d z i ś , z a  m ie s ią c , z a  r o k  —  
la t a  ca łe  —  t a  s a m a  s z a r a  e g z y ­
s te n c ja  z  d a le k ą  n e r s p e k t y w ą  —  
g ło d o w e j e m e r y t u r k i , w i ę ń c z ą -  
cej d łu g ie  l a t a  ż m u d n e j  p r a c y

S p a a e K  i l o c h o a u  
o  50  p r o i .

P r z y j r z y j m y  s ię , j a k  w y g lą d a  
b u d ż e t  d o m o w y  r o d z i n y  u r z ę d n i ­
c ze j r ó ż n y c h  s to p n i —  p o c z ą w ­
s z y  o d  n a j n i ż s z e g o .

R o d ź .n a  W .  s k ła d a  się  z  t r z e c h  
d o r o s ły c h  o s ó b : m a t k i  —  w d o w y  
i d w ó c h  d o r o s ły c h  c ó re k . M a t k a
—  o s o b a  s t a r s z a  i s c h o r o w a n a  
p r a c o w a ła  d a w n ie j  w  s k le p ie , za  

• r a b ia ją c  15 0  z l .  m ie s ię c zn ie  —  
c ó r k i  h y l y  w t e d y  m a ł o l e t n ie , d o ­
c h ó d  te n  m u s ia ł  w ię c  w y s t a r c z y ć  
n a  w s z y s t k o . P ó ź n i e j ,  g d y  d o r o ­
s ł y , je d n a  z  c ó r e k  d o s ta ła  p o s a ­
dę u r z ę d n ic z k i  z  225 z lo t o w ą  
p e n s j ą , o r a z  p o b o c z n e m i d o c h o ­
d a m i z a  t .  z w .  p o z a b iu r ó w k i , k t ó ­
re  d a w a ł y  j e s z c z e  k i l k a d z i e s i ą t  
z ł o t y c h . W  t y m  c za s ie  m a t k a  
p r z e s ta ła  p r a c o w a ć , d r u g a  c ó rk a
—  m a n ic u r z y s t k a  n ie  im a ł a  i n ie  
m i  d o t y c h c z a s  ż a d n y c h  d o c h o ­
d o w i  p r a c o w a ła  przez j a k i ś  
c za s  w  z a k ł a d z i e  f r y z j e r s k i m , 
a le  d o c h ó d  b y ł  t a k  z n i k o m y , (50 
g r .  d z i e n n i k ! )  że  m u s ia ła  p o r z u ­
c ić  to  z a ję c ie .

J e d y n ą  w ię c  ż y w i c ie lk ą  r o d z i ­
n y  o d  5 l a t  j e s t  c ó r k a  —  u r z ę d ­
n i c z k a , k t ó r e j  p e n s ja  t y m c z a -

„ n a  p a f e r z e " ,  co p o  s t r ą c e n iu  
ś w ia d c z e ń  w y n o s i de f a c t o  13 0  
z ł .  P o z a b i u r ó w k i  p ła t n e  z e  w z g l ę ­
d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  z o o t a ł y  
z n ie s io n e , z a t e m  3 o s o b y  m u s z ą  
w y ż y ć  t y lk o  z  t y c h  13 0  z ł .

Ż y c i e  n a  p o d d a s z u
T o  „ ż y c i e "  n ie  w y g l ą d a  b y n a j ­

m n ie j  w e s o ło . M a ł a  iz d e b k a  —  2  
k r o k i  w z d ł u ż  i w s z e r z , s ł u ż y  z a ­
r a z e m  z a  k u c h n i ę , s y p ia ln ię  i 
s to to w y . Z l e w u  a n i  w y g ó d  n ie m a , 
p ią te  p ię t r o  —  i z a  te n  „ l u k s u s "  
p ła c i się  d r o g ie  p i e n ią d z e  —  25 
z ł  m ie s ię c z n ie  k o m o r n e g o , n o  i 
6 z ł .  k w a r t a l n i e  lo k a lo w e g o  p o ­
d a t k u . Ś w ia t ł o  —  m a ła  e le k t r y c z  
n a  la m p k a  z a b i e r a  i  z ł ,  o p a l —  
10  z ł ,  w  c za s ie  m r o z ó w  i w ię c e j. 
P r a n i e  m a t k a  r o b i s a m a , k o s z ­
t u je  w ię c  t y l k o  m y d ł o . C a ł y  l u k ­
su s i z b y t e k  — to  r a d j o  i g a z e t y ,

k t ó r y c h  n ie p o d o b n a  so b ie  o d m ó ­
w i ć , p r z y  w y r z e c z e n i u  s ię  w s z e l ­
k ic h  i n n y c h  r o z r y w e k ; p is m o  i 
r a d j o w e  s ł u c h a w k i u t r z y m u j ą  
k o n t a k t  z  n ie d o s tę p n y m , k o s z t o w  
n y m  ś w ia t e m  m u z y k i , t e a t r u , c z y  
o d c z y t u .

W y d a t k i  n a  u b r a n ie  s ilą  r z e ­
c z y  m u s i a ł y  u le c  l i k w i d a c j i  —  
t e m b a r d z i e j , ż e  p r z e z  k il k a  l a t  
t r z e b a  b y to  p ła c ić  d ł u g i , z a c ią ­
g n ię te  w  o k r e s ie  z u p e łn e g o  b r a ­
k u  p r a c y  N o s i  się  r z e c z y  z  d a w ­
n y c h  l a t  —  j e d y n y  w y d a t e k  to  
r e p a r a c je  o b u w ia , c za s e m  ja k a ś  
p r z e r ó b k a .

M i m o  t y l u  o g r a n ic z e ń , s u m a  
p o z o s t a ją c a  n a  ż y c ie  j e s t  b . 
s k r o m n a : 60— 7 0  z l .  m ie s ię c z n ic  
n a  3 o s o b y  to  b a r d z o  n ie w ie le  i 
t r z e b a  d o k o n y w a ć  p r a w d z i w y c h  
c u d ó w  o s zc z ę d n e g o  g o s p o d a r o w a  
n i a , b y  z  t a k ie j  s u m y  w y ż y ć .

O b d a rł żo n e  z  posagu
a gdy sią upominała, uderzył siekierą

B e r  A d e r g o l d , m ło d y  c h a s y d  z  
m ia s t e c z k a  S o b in a  w  p o w ie c ie  
g a r w o l iń s k i m , z  z a w o d u  c z a n n ik , 
o ż e n i ł  się  p r z e d  k il k u  l a t y  z  G o ł 
d ą  R a b m a n ó w n ą  i o t r z y m a ł  za  
n ią  w i e l k i , j a k  n a  je g o  s to s u n k i 
m a t e r j a i n e , p o s a g  4.0 0 0  z ł .  g o tó w ­
k ą . O t r z y m a w s z y  te  4.0 0 0  A d e r ­
g o ld  w y p o s a ż y ł  s w ą  s io s trę , ra ­
t u j ą c  j ą  t y m  sp o so b e m  od n ie ­
c h y b n e g o  s t a r o p a n ie ń s tw a , a  re ­
s z t ę  p i e n i ę d z y  s c h o w a ł. Ż o n a  
A d e r g o l d a  n ic  o b r a t e r s k ie j  p r z y ­
s łu d z e  m ę ż a  n ie  w i e d z i a ł a , a  k ie ­
d y  się. d o w ie d z i a ł a , z a c z ę ł y  się 
m ię d z y  m a łż e ń s tw e m  n ie s n a s k i.

K t ó r e g o ś  d n ia  A d e r g o l d  p o w ie ­
d z i a ł  do ż o n y , że  m u s i je c h a ć  do 
W a r s z a w y

—  P o c o  t y  j e d z ie s z  do W a r s z a ­
w y , p o c o ?  —  s p y t a ła  żo n a

—  M n ie  t r z e b u o  je c h a ć  in te r e ­
s o w n ie .

—  T o  t y  j e d ź , to  t y  j e d ź  i z r ó b  
j a k ą  m e c y j ę ! „ D o b r y  in te r e s " .

B e r  A d e r g o l d  p o je c h a ł j . . .  z a p o ­
m n ia ł  w o g ó le  w r ó c ić .

O p u s z c z o n a  ż o n a  p o z o s t a ła  b e z 
g r o s z a  p r z y  d u s z y . Ż y ł a  w  s k r a j ­
n e j n ę d z y . N ę d z a  ta  d o p r o w a d z i ­
ła  je j  d zie c k o  do ś m ie r c i g ło d o ­
w e j . W r e s z c ie  u d a ło  je j  się  o d n a ­
le źć  m ę ż a . U d a ł a  się  d o ń  i ze  ł z a ­
m i w  o c za c h  b ła g a ła  c h o c  o p a rę  
z ł o ty c h  n a  ż y c i e . N ik c z e m n y  m ą ż  
n ie t y l k o , że  o d m ó w ił  j e j  w s z e lk 'e .i  
p o m o c y , le c z  r z u c i ł  się  n a  n i ą  z 
s ie k ie r ą  i z i a m ł  j ą  p o w a ż n ie  w  
g ło w ę .

E p i l o g  te j s p r a w y  r o z e g r a ł  się 
p r z e d  s ą d e m  w  G a r w o l i n i e . P o  
w y s ł u c h a n iu  s ze r e g u  ś w ia d k ó w  
s ą d  s t w i e r d z i ł ,  że  i m a t k a  A d e r ­
g o ld a  n ie  b y ła  b e z w i n y .  O k a z a ł o  
s ię , że  o r  L ? d a ła  s y n o w i s ie k ie ­
rę , a b y  u d e r z y ł  ż o n o ...

N i k c z ,  m ę ż a  s k a z a ł  sąd
n ą . 3 m ie s ią c e , a m a t k ę , k t ó r a  po­
d ż e g a ła  s y n a  do o k r u t n e g o  o b c h o ­
d z e n ia  się  z  ż o n ą , n a  m ie s ią c  
w ię z i e n ia

Jaki? roboty publiczne prowadza
D a l s z y  c i ą g  w y w o d ó w  e k o n o m i s t y  n i e m ś i c H e g ®  W .  S n m b s r t a

W  d a l s z y m  c ią g u  s w e j p r a c y , 
c y t o w a n e j p r z e z  n a s  w  d w ó c h  p o ­
p r z e d n i c h  a r t y k u ł a c h , p r o f .  S o m * 
b a r t  r o z p a t r u j e  p y t a n i e , j a k ie  
r o b o ty  p u b l ic z n e  p r z y c z y n i a j ą  się 

se m  s p a d ła  z  225 z ł .  do 15 0  z ł .  do o ż y w i e n i a  g o s p o d a r s t w a  k r a -

Wpędzali Siu afiar/ w arłfę
?oczem eksploatowali bazwolnyih narkomanów
S z a l k a  t r u c i c i e l i  p r z e d  S ą d e m  A p e l a c y j n y m

W i e l k a  a f e r a  n a r k o m a n ó w , w  
k t ó r ą  z a m i e s z a n y  j e s t  w s p ó ł w ł a ­
ś c ic ie l a p te a i p r z y  u l .  M o k o t o w ­
s k ie j 43 w  W a r s z a w i e  S t e f a n  M i -  
c h e lis , o r a z  s ł y n n y  j u ż  z  p ro c e ­
s ó w  te g o  r o d z a j u  L e o n  H a b e r , 
z n a l a z ł a  się  w  S ą d z ie  A p e l a c y j ­
n y m .

R a z e m  z  M ic h e lis e m  i H a b e r e m  
o s k a r ż o n y m i  o  s y s t e m a t y c z n ą  
t r w a j ą c ą  k ilk a n a ś c ie  l a t  s p r z e d a ż  
m o r f i n y , k o g a i n y , p a n t o p o n u  i  i n ­
n y c h  ś r o d k ó w  o d u r z a j ą c y c h , p o  
W y g ó r o w a n y c h  c e n a c h , le c z  z a t o  
b e z  r e c e p t  le k a r s k i c h , o s k a r ż e n i 
b y l i .  w s p ó ł w ł a ś c ic ie l  a p te k i M i -  
c b e lis a  i je g o  w s p ó ln ik  H u b e r t  
T r z a s k o w s k i , b r a c i a : P i o t r  i S t a  
n i s l a w  O l e c h o w s c y , o r a z  S t a n i ­
s ła w  i M a r j a  m a ł ż  O r ł o w s c y .

Jątc u s t a li ł  p r z e w ó d  s ą d o u 7y 
g ł ó w n y m  d o s t a w ą  t r u c i z n y  b y ł  
M i c h e l i s , z  k t ó r y m  p o r o z u m i e w a l i  
s ię  H a b e r , O l e c h o w s c y  i O r ł o w ­
s c y , m a i ą c y  k o n t a k t  z  r z e s z a m i  o d  
b io rc ó w 7 N i e l e g a l n y  h a n d e l k o n ­
c e n t r o w a ł  się  w  r o z m a i t y c h  c u ­
k i e r n i a c h  i c u k ie r e n k a c h  w a r ­
s z a w s k i c h , g ł ó w n y m  je d n a k  p u n k -  
iteOT s p r z e d a ż y  b y ł a  c u k i e r n i a  W i ­
ś n ie w s k ie g o  p r z y  u l .  M a r s z a ł k ó w  
s k i e j , g d z ie  H a b e r  i O le c h o w s c y  
s ta le  p r z e s ia d y w a l i .  S p r z e d a w c y  
n a r k o t y k ó w  b a r d z o  c zę s to  w e r b o ­
w a li  so b ie  o d b io r c u w  w  sp o só b  
d o ść  o r y g i n a l n y . P o c z ą tk o w o  p r o ­
p o n o w a li n a r k o t y k i  po c e n a c h  b a ­
je c z n ie  n i s k ic h , w  m ia r ę  j e d n a k , 
j a k  o f i a r a  p o c z y n a ła  w p a d a ć  w  
n a łó g , c e n a  t r u c i z n y  r o s ła  i d o ­
c h o d z iła  ao 20 z ł o t y c h  z a  g r a m  
k o k a i n y . P r z e z  a p te k ę  M ic h e lis a  
p r z e s u n ą ło  się  w ie le  o f i a r  o k r o p  
n e g o  n a ł o g u , k t ó r z y  n ie m a ją c  n ie  
k ie d y  p ie n ię d z y  n a  z a p ła c e n ie  z a  
k o k a in ę , z a s t a w ia l i  k o s z t o w n o ś c i, 
ci n n ie js z e  p r z e d m i o t y , o b r a z y  i t p .

C h a r a k t e r y s t y c z n e  j e s t , ż e  
z n a c z n a  c zę ś ć  ś w ia d k ó w , r e k r u ­
t u j ą c a  się  z  w y le c z o n y c h  j u ż  n a r  
k o m a n ó w , s k ła d a ją c  s w o je  z e z n a  
n i a  w  S a d z ie  O k i  ę g o w y m . b y ł a  
b e z lit o s n a  d la  M ic h e l is a  o r a z  je ­
go p a c z k i . Z e z n a n i a m i  s w e m i 
p r z y g w o ź d z i ł a  w s z y s t k ie  K ła m -

S ą d  O k r ę g o w y  s k a z a ł  M i c h e l i ­
sa  n a  2 . la t a  w i ę z i e n i a , n a  g r z y w ­
n ę - w  w y s o k o ś c i 5 .0 u 0  z ł o t y c h  z  
z a m ia n ą  w r a z i e  j e j  n ie u i s z c z e n i ą  
n a  3 m ie s ią c e  a r e s z t u , o r a z  p o ­
z b a w i ł  go p r a w a  w y k o n y w a n i a  z a  
w o d u  a p t e k a r z a  n a  p r z e c i ą g  l a t  
d w ó c h . • P r a w a  r ę k a  M i c h e li s a , 
P i o t r  O l e c h o w s k j , z  z a w o d u  e le k  
t r o t e e h n ik , s k a z a n y  z o s ta ł  n a  
p ó ł t o r a  r o k u  w i e z i e n i a , H a b e r  
S t a n i s ł a w  i M a r j a  O r ł o w s c y  po 
r o k u  w i ę z i e n i a , p r z y c z e m  z m n i e j ­
s zo n o  im  k a r ę  o p o ło w ę  n a  m o c y

jo w e g o . W j  w o d y  je g o  o d n o s zą  
się a o  s t o s u n k ó w  n ie m ie c k ic h , 
n ie  w s z y s t k ie  t e ż  je g o  w s k a z a n i a  
d a d z ą  się  z a s to s o w a ć  u  n a s ; te m  
n ie  m n ie j  w a r i o  się  z  n ie m i z a ­
p o z n a ć .

„ W o g ó le  m o ż n a  p o w ie a z ie ć , —  
p is ze  S o m b a r t —  ż e  r o b o t y  p r z e d ­
s ię b r a n e  p r z e z  p a ń s t w o , lu b  w y ­
k o n y w a n e  n a  je g o  p o le c e n i * , p o ­
w in n y  s i u ż y ć  ce lo m  p r o d u k c y j ­
n y m . J e d n a k ż e  p o ję c ie  p r o d u k ­
t y w n o ś c i c e ló w  n ie  je s t  b y n a j ­
m n ie j u s ta lo n e . W e d ł u g  m e g o  
z d a n ia  n a l e ż y  z a  p r o d u k t y w n e  
u w a ż a ć  t y l k o  t a k i e , p r z y  k t ó r y c h  

a m n e s t ji .  B r a t  O le c h o w s k ie g o  S t d  u r z e c z y w i s t n ie n i u  m o ż n a  l i c z y ć
n is ł a w  o t r z y m a ł  k a r ę  6 m ie s ię c y n a  w z m o ż e n i e  i to  s ta le  w z m o ż e -
w i ę z i e n i a , le c z  r ó w n i e ż  p o c h ło n ę - n ie  p r o d u k c y jn o ś c i g o s p o d a r s t w a  
ła  j ą  a m n e s t ja . U n i e w i n n i o n y  z o . s p o łe c zn e g o , j e s z c z e  ś c iś le j -  n a
s t a ł  t j l k o  .w s p ó l n i k  a p te k a r s k i  
"M ic h e lis a  H u b e r t  T r z a s k o w s k i , 
a lb o w ie m  o k a z a ło  s ię , ż e  n ie 1 
w t r ą c a ł  się  o n  do m ę t n y c h  i n t e ­
re s ó w  -w s p ó łw ła ś c ic ie la  a p t e k L  

M i c h e l i s , P i o t r  O l e c h o w s k i , H u  
b e r  i O r ł o w s c y  z a a p e l o w a li , do ■ 
w o d z ą c  w  d a l s z y m  c ią g u , ż e  są 
n i e w i n n i  i że  p a d li  o f i a r ą  z e m s ty  
n a r k o m a n ó w .

m u  w  k o le je  m a j ą t k o w i n a r o d o - n a c is k  i p o ś w ię c a  te j k w e s tji  
w e m u , le c z go z a p ł a d n i u j ą . B u d o -  d ł u ż s z y  w y w ó d , k tó r e g o  n ie  bę- 
w a  k a n a ł ó w , r e g u la c j a  r z e k , d z i e m y  p o w t a r z a l i ,  g d y ż  u w z g lę d

aBczgnle ln ia n i
p o w o d o w a n e g o  p r z e z  s a m o l o t y

W c z o r a j  o d b y ło  się  w  V v a r s z a - jj y m  s t o p n iu . Z m n ie j s z e n i e  h a ła -  
w i e , w  k l o k a lu  Z w i ą z k u  P r z<  d s ię  s u  ] eż y  w  in te r e s ie  s a m e g o  l o tn i  ■ 
b io r c ó w  K o m u n i k a c y j n y c h  w  P o l -  c t W a , g d y ż  h a a łs  m ę c z y  za ło g ę , i
sce k o le jn e  p o s ie d z e n ie  k o m ite t u  
lo t n ic z e g o , p o w o ła n e g o  p r z e z  k c - 
m .s ję  do w a l k i  z  h a ła s e m  z  u d z i a ­
łe m  w y b i t n y c h  fa c h o w c ó w .

B a d a n i a  p r z e p r o w a d z o n o  z a ­
r ó w n o  w  k r a j u ,  j a k  i z a g r a n i c ą  
w y k a z a ł y , że  w  s a m o lo ta c h  o ko ło  
50 p r o c  h a a łs u  p o w o d o w a n e  je s t  
p r z e z  w y d m u c h  g a z ó w  s p a lin o ­
w y c h , m n ie js z y  z a ś  p r o c e n t  p r z e z  
ś m ig ła  i p r z e z  m e c h a n iz m  s i ln i­
k a . D z i ę k i  z m ia n o m  k o s t r u k c y j -  
n y m , a g łó w n ie  w p r o w a d z e n iu  
o d p o w ie d n ic h  t łu m ik ó w 7, m o ż n a -  
b y  z m n i e j s z y ć  te  h a ła s y  w  p e w -

u t r u d n i a  j e j  k o m u r i k o w a r i e  się 
z  z ie m i ą  p r z e z  r a d j o . W  c y w i ln e j  
k o m u n i k a c j i  l o t n ic z e j  d ą ż y  sie 
do t łu m i e n ia  h a ła s u  w  k a b in ie  
p r z e z  s to s o w a n ie  m ń t e r j a ł ó w  i z o ­
l a c y j n y c h  do j e j  b u d o w y .

K o m i t e t  z b ie r a ć  b ę d z ie  w  d a l ­
s z y m  c ią g u  n ie z b ę d n e  m a t e r j a ł y  i 
o p r a c u je  w n io s k i  do w ł a d z  d la  
w y d a n ia  r o z p o r z ą d z e ń , m a j ą c y c h  
aa- c e lu  o c h ro n ę  m ie s zk a ń c ó w  
o r a z  p a s a ż e r ó w  p r z e d  n a d m ie r ­
n y m  h a ła s e m , p o w o d o w a n y m  
p r z e z  s a m o lo t y .

Uniewinnimy od zarzutu nadużyć
s k a z a n y  z a  n i e d b a l s t w o  s ł u ż b o w e

S ą d  O k r ę g ó w  o g ło s ił  w y r o k  w  
s p r a w ie  b. p i s a r z a  h ip o te c z n e g o  
w  O t w o c k u  S t a n i s ł a w a  S t a n i s ł a w  
s k ie g o  o r a z  d w ó c h  je g o  p r a c o w ­
n ik ó w  k a n c e l u r y j n y e h  B o i y s a  
A n n a c z e n k o  i H e n r y k a  B a c ł r e -  
w i c z a , o s k a r ż o n y c h  o n a d u ż y c i a , 
p o le g a ją c e  n a  p o b ie r a n iu  w y ż ­
s z y c h  o p ł a t  z a  c z y n n o ś c i, a n iż e li  
to  je s t  d o z w o lo n e  p r z e z  p r a w o . 
P o n a d io  A n n a c z e n k o  i B a c h ie - 
w i c z  o s k a r ż e n i b y l i  o fa ł s z o w a n ie

, d o k u m e n t ó w  i w p i s y w a n ie  d o  re - 
s t w a  i w y k r ę t y , j a k ie m i u s if >wa- p e r t 0 r j u m  p i s a r z a  h ip o te c zn e g o

s u m  n i ż s z y c h , a n i ż e l i  f a k t y c z n i eli  b r o n ić  się  n i e k t ó r z y  o s k a r ż e n i .
O le c h o w s k i d o s t a r c z a ł  k o k a in ę

W ł o d a r c z y k o w e j , w ła ś c ic ie lc e  
s p e lu n k i r o z p u s t y  w p a s a ż u  „ I t a l  
j a " ,  z n a n e j  z  p ro c e s u  a d w . L y p a -  
c e w ię z a , g d z ie  W ł o d a r c z y k o w a  
w y s t ę p o w a ła  w  r o li  o s k a r ż o n e j o 
m a c h in a c je  z  w e k s la m i i c z e k a ­
m i i s k a z a n a  z o s t a ła  na r o k  w ię  
z i s n i a  z  z a w ie s z e n ie m  k a r y

p o b r a li .
P r o c e s  b . p is a r z a  h ip o te c z n e g o  

c ią g n ą ł się  p a r ę  d n i , a lb o w ie m  
s ą d  w y j e ż d ż a ł  n a  w i z j ę  lo k a ln ą  
do O t w o c k a , g d z ie  n a  m ie js c u  z a ­
p o z n a ł 1 się  z  k s ię g a m i p r o w a d z o ­
n y m i p r z e z  p is a r z a  h ip o te c z n e g o . 
P r z e w ó d  s ą d o w y  w y k a z a ł , i ż  s a m  
S t a n is ł a w s k i  n ie  d o p u s z c z a ł  się

n a d u ż y ć , le c z  w s z y s t k o  r o b i l i  z a  
je g o  p le c a m i o b a j p o z o s t a li  o s k a r ­
ż e n i p r a c o w n ic y . S t w ie r d z o n o  j e ­
d y n ie , i ż  n ie d b a le  w y p e łn i a ł  o n  
s w o je  o b o w i ą z k i , n ie n a le ż y c ie  
n a d z o r o w a ł  p o d w ł a d n y c h , w s K u - 
t e k  c ze g o  n a d u ż y c i a  m o g ł y  m ie ć  
m ie js c e .

W y c h o d z ą c  z  t y c h  z a ł o ż e ń  S ą d  
O k r ę g o w y  s k a z a ł  S ta n is ła w s k ie g o  
n a  6 m .e s ię ę y  w i ę z i e n i a  z  z a w i e ­
s ze n ie m  w y k o n a n i a  k a r y  n a  d w a  
Ja ta  z a  n ie d b a ls tw o  i  le k c e w a ż e ­
n ie  s w y c h  o b o w ią z k o w . U n i e w  n - 
n ił  go n a t o m ia s t  z  z a r z u t u  d o k o ­
n a n ia  n a d u ż y ć . A n n a c z e n k o , i n ­
s p i r a t o r  c a łe j s p r a w y , o n  b o w ie m  
z g ło s ił  się do p r e z e s a  S ą d u  O -  
k r ę g o w e g o  z z a m e ld o w a n ie m , ż e  
S t a n is ł a w s k i  d o p u s z c z a  się n a d u ­
ż y ć , s k a z a n y  z o s ta ł n a  9 m ie s ię c y  
w ię z ie n ia  T r z e c i  o s k a r ż o n y  B a -  
c h ie w ic z  d o s ta ł 6 m ie s ię c y  w ię z ie  
n ia  i k a r ę  tę  m u  z a w ie s z o n o .

z w ię k s z e n ie  m a s y  t o w a r ó w . R o ­
b o t y , k t ó r e  t y m  c e lo m  o d p o w ia ­
d a j ą , m u s z ą  s p e łn ia ć  n a s t ę p u ją ­
ce w a r u n k i :
"  1 )  R o b o t y  m u s z ą  p r o w a d z i ć  do 

w y t w a r z a n i a  d o b r  k o n i e c z n y c h , 
n ie  z a ś  z b ę d n y c h , l u k s u s o w y c h . 
D la te g o  o d p a ś ć  p o w i n n y  te , k t ó ­
re  s ł u ż ą  c o n a j w y ż e j  do z a s p o k o ­
j e n ia  w y m a g a ń  z b y t k o w m y c h , lu o  
p o w ię k s z e n ia  w y g o d y . N a l e ż ą  do 
te g o  u le p s z e n ia  k o le j n ic t w a , p o ­
le g a ją c e  n p . n a  e l e k t r y f i k a c j i  j a ­
k ie jś  l i n j i ,  p r z e z  co się  z m n i e j ­
s za  z a p o tr z e b o w a n i e  w ę g la , lu b  
p o w ię k s z e n ie  s z j  bk o ś e i p o c ią g ó w ' 
p o ś p ie s z n y c h , c z y  jak>eś p o w ię k ­
s ze n ie  k o m f o r t u  wr p o d r ó ż a c h . 
D o  te j k a t p g o r ji  n a l e ż y  w z m o ż e ­
n ie  r u c h u  s a m o c h o d ó w  c ię ż a r o ­
w y c h , o b n iż a j ą c e  w s p ó ł c z y n n i k  
e k s p lo a t a c y j n y  k o le i p a ń s t w o ­
w y c h . T u  t e ż  n a l e ż y  z a l i c z y ć  u d o  
s k o n a le p ie  r u c h u  p o c z t o w e g o , 
p o p ie r a n ie  ż e g l u g i  p o w i e t r z n e j , 
a n a w e t p o le p s ze n ie  s to s u n k ó w  
m i e s z k a n i o w y c h . W s z e lk ie  t a k ie  
p o t r z e b y  z b y tk o w m e  i p o w ię k s z a ­
ją c e  p r z y j e m n o ś ć  ż y c i a  p o w i n n y  
b y ć  o d s u n ię te , p o n ie w m ż m y , j a ­
ko k r a j  z b i e d n i a ł y , n ie  m o ż e m y  
jc h  z a s p o k a ja ć , d o p ó k i p ra w 7d ziw c  
n a s z e  p o t r z e b y  n ie  s ą  p o k r y t e " .

T u  z a r a z  p r z y c h o d z i  n a  m y ś l 
u ż y c ie  u  n a s  p o ż y c z k i  z a g r a n i c z ­
n e j n a  e l e k t r y f i k a c j ę  w ę z ł a  w a r ­
s z a w s k ie g o , w ię c  n a  i n w e s t y c j ę , 
b e z k t ó r e j  z n a c z n ie  o d  n a s  b o g a t ­
sze  p a ń s tw a  o b y w a j ą  się  p r z e z  
d z ie s ią tk i  la t . A l e  i d ź m y  d a l e j :

2 )  R o b o t y  p o w i n n y  a łb o  sa m e  
b y ć  r o b o ta m i n a  d ł u ż s z y  p r z e c ią g  
c z a s u , a lb o  t e ż  w y w o ł y w a ć  r o b o ­
t y  s ta łe , p r o w a d z ą c e  d o  s t a tę c z -  
n eg o  r o z s z e r z e n i a  o r g a n i z m u  w y ­
t w ó r c z e g o . J e ż e l i  n ie  s p e łn ia ją  
te g o  w a r u n k u , to  n ie  s ą  w  s ta n ie  
z m n i e j s z y ć  b e zr o b o c ia  n a  s ta łe . 
S t a ł y  s k u te k  m a j ą  j e d n a k  t y lk o  
te  r o b o t y , k t ó r e  o t w ie r a ją  s ta le  
b iją c e  ź r ó d ł o  b o g a c tw a .

3 )  R o b o ł y  p o w i n n y  te  s ta le  b i ­
jąc e  ź r ó d ł a  w e w n ą t r z  g o s p o d a r ­
s t w a  k r a jo w e g o  w y n a j d o w a ć .

P o ś r ó d  p r a c , k t ó r e  t y m  w a r ą n -  
k u m  za d o ś ć  c z y n i ą , m o ż n a  r o z r ó ż ­
n ić  t r z y  w ie lk i e  g r u p y :

1 )  R o b o t y , m a ją c e  c h a p a k te r  
p r z y g o t o w a w c z y , p o m o c n ic z y . S ą  
t o -

o c h r o n a  p r z e d  p o w o d z i a m i , b u d o ­
w a  c e n ir a ł i  e n e r g e t y c z n y c h  (p o d  
te m i s a m e m i w a r u n k a m i , co p o ­
p r z e d n i o )  i w r e s z c ie  p o p ie r a n ie  
w y n a l a z k ó w , w z m a g a j ą c y c h  w y ­
t w ó r c z o ś ć  i w y z y s k a n i e  m o ż l iw o ­
ś c i g o s p o d a r c z y c h .

2 ) Ś r o d k i , p r o w a d z ą c e  do p o d ­
n ie s ie n ia  w y d a jn o ś c i is tn ie ją c y c h  
g o s p o d a r s t w  r o l n y c h . A  w i ę c : r a  
c j o n a li z a c ja  p r z e d e w s z y s t k ie m  go 
s p o d a r s tw  
k o m a s a c ję , 
o b ó r , u le p s z a n ie  h o d o w li , t e c h n i­
k i n a w o z o w e j (c e m e n to w e  g n o ­
jo w n ie ) r o z w ó j  n o d o w li  d r o b iu , 
o w o c a r s t w a , w a r z y w n i c t w a , r o z ­
s z e r z e n ie  s z k o l n i c t w a  z im o w e g o . 
M e l io r a c j e , p ó l i p a s t w is k , z a g o ­
s p o d a r o w a n ie  n i e u ż y t k ó w . R o z ­
w ó j i d o s k o n a le n ie  s t o w a r z y s z e ń  
r o l n ic z y c h , p r z e z  co o s ią g a  się

n ia  s p e c ja ln ie  s to s u n k i n ie m ie c ­
k ie , b a r d z o  się  c d  n a s z y c h  r ó ż ­
n ią c e  ( w  N ie m c z e c h  w ię k s z o ś ć  
lu d n o ś c i s ie d z i w  m i a s t a c h ; 
z m ia n ę  tego s to s u n k u  i s k ie r o w a ­
n ie  p o w a ż n e j  c zę ś c i lu d n o ś c i 
m ie js k ie j n a p o w r ó t  n a  r o lę  w i e ­
lu e k o n o m is tó w  u w a ż a  z a  je d n o  
z  n a j w a ż n i e j s z y c h  z a d a ń  p o l it y k i  
e k o n o m ic z n e j w  N i e m c z e c h ) .

S ą d z im y , że  p r z e m y ś le n ie  t y c h
w ło ś c ia ń s k ic h  p r z e z  z a s a d , j a k ie  u s t a la  z n a k o m i t y

u le p s z a n ie  s t a je n  i ' z n a w c a  g o s p o d a r s tw  s p o łe c z n y c h
je s t  b a r d z o  n a c za s ie  o b e e m e , 
k ie d y  n a w e t  n a j b a r d z ie j  f l e g m a ­
t y c z n i  z  n a s z y c h  „ o b s e r w a t o r ó w "  
k r y z y s u  i w y z n a w c y  te o r ji  „ p r z e ­
t r w a n i a "  z a c z y n a j ą  d o c h o d z ić  do 
p r z e k o n a n ia , że  d a ls z a  b ie rn o ś ć  
b y ła b y  ’ j e d n a k  z e b ó j c z a .^

A k t y w n o ś ć  j e s t  r z e c z ą  d o s k o ­
n a łą , a le  nie n a l e ż y  cię w  n ią

n ie t y lk o  p o le p s z e ir e  i _ p o ta n ie n ie  r z i u . a ć b e z n a m y s łu  z  n ie c ą  n a  
g o s p o d a r k i , le c " r ó w n i e ż  z m n ie j -  tŁ b . A  j a k  w i d z i e l i ś m y  j u ż  sa m o  
s z a  się  r o z p ię t o ś ć  ce n  o t r z y m y  i z a g a d n ie n ie , j a k i e  p ie n ią d z e  n a -
w a n y c h  p r z e z  p r o d u c e n t a , a  p ła  
c o n y c h  p r z e z  k o n s u m e n ta . W r e s z  
cie ś r o d k i , p o p ie r a ją c e  k o l o n iz a ­
c ję  w7ew7n ę t i z n ą "

N a  te n  o s ta t n i  p u n k t , m ia n o ­
w ic ie  n a  k o lo n iz a c ję  w e w n ę t r z n ą , 
k ł a d z ie  p r o f .  S o m b a r t  s z c z e g ó ln y

i e ż y  p r z e z n a c z y ć  n a  r o b o t y  p u  
b lic z n e , n ie  je s t  b e z s p o r n e  i m o ­
że  ł a t w o  d o p r o w a d z ić  do p r z e le ­
w a n ia  z  p u s te g o  w  p r ó ż n e  i s p r o ­
w a d z e n ia  w ie lk ie g o  fin a n s o w e g o  
w y s ił k u  s p o łe c z e ń s tw a  w  s k u t­
k a c h  d o ...  z e r a !

□ amm

S. p .  M s l f i  S ? b c l2 w sW
P o d ł u g ic h  i c ię ż k ic h  c ie rp ie ­

n ia c h  z m a r ł  ś- p . W i t o l d  S o b o le w  
s k i , c z ł o n e k  Z a r z ą d u  M a z o w i e c ­
k ie j  S p ó łk i  W y d a w n i c z e j , d łu g o ­
l e tn i  d y r e k t o r  n a s z y c h  w y d a w ­
n i c t w .

Ś . p . W i t o l d  S o b o le w s k i p i e r w ­
s ze  k r o k i  n a  p o lu  h a n d lu  i p r z e ­
m y s łu  r o z p o c z ą ł  w  W a r s z a w i e . 
N a  p a r ę  l a t  p r z e d  w o j n ą  p r z e ­
n ió s ł się  do K r a k o w a , g d z i e  p r z e z  
l a t  k ilk a n a ś c ie  p r o w a d z i ł  z n a n ą  
p la c ó w k ę  p r z e m y s ło w ą . T u  b r a ł  
c z y n n y  u d z i a ł  w  p ra c a c h  s p o łe c z­
n y c h  i k u l t u r a l n y c h , z a p is u ją c  
się  w  p a m ię c i d z i a ł a c z y  T .  S .  L .  i 
S o k o ła  k r a k o w s k ie g o . Z  w y b u -  
c n e m  w o j n y  s ta n a ł w  s ze r e g a c h

n ie p o d le g ło ś c io w y c h .
I*o  w o j n ie  ś. p . W i t o l d  S o b o le w  

s k i w r a c a  do W a r s z a w y , g d zie  
w k r o tc e  w c h o d z i  do z a r z ą d u  M a ­
z o w ie c k ie j S p ó łk i  W y d a w n ic z e j  i 
s ta je  n a  c ze le  j e j  a d m in is t r a c ji  
ja k o  d> r e k t o r , p r z y c z y n i a j ą c  się  
w y d a t n ie  do r o z w o j u  n a s z y c h  
w y d a w n ic tw

C ię ż k a  i d ł u g o t r w a ł a  c h o ro b a  
z a b r a ł a  go z  n a s z y c h  s z e r e g ó w . 
C z e ś ć  J e g o  p a m ię c i.

D z i ś  o g o d z . 10 -e j o d b ę d zie  się  
n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  w  ko ś c ie le  
ś w . K a r o l a  B o r o m ę u s z a  n ą  P o ­
w ą z k a c h , p o  k t ó r e m  o d b ę d z .e  sie 
w y p r o w a d z e n ie  z w ł o k  do g r o b u , 
r o d z i n n e g o .

H . T . l .  O t i d S l I I  S K s r g p
akcjonarjuszów elektrowni warszawskiej

N a j w y ż s z y  T r y b u n a ł  A d m i n i -  s k a r ż y li  d e c y zję  m i n i s t r a , tcer
m s t r a c y j n y  o g ło s ił  d z i s ia j  d e c y ­
z j ę  w  c ie k a w e j s p r a w ie  s k a r g i 
fr a n c u s k ie g o  z a r z ą d u  e le k t r o w n i 
w a r s z a w s k i e j  p r z e c iw k o  o r z e c z e -

t y l k o  w  c zę ś c i o d n o s zą c e j się do 
u s ta le n ia  s k ła d u  o s o b o w e g o  k o ­
m i s j i .  S a m a  s k a r g ą  e le k t r o w n i 
w o b e c  u s t a n o w ie n ia  g e k w e s tr u

p i u  M i n i s t r a  p i  z t i p y s ł u  i H a n -  n ie m a  d z i s ia j  p r a k t y c z n e g o  ? p a - 
d i u , k t ó r y  u s t a n o w ił  s w e g o  c za - c z e n ia  i j e s t  t y l k o  r e m in is c e n c ją  
su  s p e c ja ln ą  k o m is ję  r o z j e m c z ą  J a w n y c h  c z a s ó w . O b e c n y  z a r z ą d
d la  u s ta le n ia  c e n y  p r ą d u .

B y ł o  to p r z e d  t r z e m a  l a t y , k ie ­
dy w o b e c  l ic z n y c h  s k a r g  n a  
z d z i e r s t w o  e le k tro w u ii, m in is t e r -  
stw 'o z w o ł a ł o  s p e c ja ln ą  k o m is ję
a r b it r a ż o w a , p o d  p r z e w o d n ic t w e m  

B u d o w a  d i ó g , k t ó r e  a lb o  z a -  s ę d zie g o  S ą d u  N a j w y ż s z e g o  p
r a z ,  a lb o  w  n ie d a le k ie j  p r z y s z ł o - 1 Ś w ię c ic k ie g o  
ś c i o b ie c u ją  w z m o ż e n ie  w y t w ó r -  m iw a z y  się 
c zo ś c i i z b y t u , a  n ie  s ł u ż ą  t y lk o  
do p o d n ie s ie n ia  w y g o d y  i p r z y ­
je m n o ś c i i n ie  s z k o d z ą  w ło ż o n e -

K o m i s j a  z a z n a j o -  
z  r a c h u n k a m i e le ­

k t r o w n i , o b n iż y ł a  w ó w c z a s  cenę 
p r ą d u .

F r a n c u s c y  a k c j o n a r i u s z e  z a -

e ie k tro w m i w a r s z a w s k i e j  p r z e c iw  
sta w n i się s k a r d z e  f r a n c u s k i c h  
a k e j o n a r j u s z ó w , t w i e r d z ą c , że  
s k o ro  e le k t r o w n ia  z g o d z i ł a  się  n a  
r e w i z j ę  ce n  p r ą d u , n ie  m o że  o b e c­
n ie  k w e s tjo n p w a ć  o b n iż k i  

N .  T  A . ,  k t ó r y  r o z p o z n a w a ł  
s p r a w ę  p r z e d  t r z e m a  t y g o d n i a m i , 
o g ło s ił w c z o r a j  w y r o k , n ą  in o c y  
k tó r e g o  o d d a lił  s k a r g ę  F r a n c u ­
z ó w .
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Musimy czuwać z  u nooi

Ha Zachodz ę wielkie zmiany
Je ś li  p r z y j a ź ń :  f o  silnych z  s iln y m i

Berlin, m arzec, 1935 r.
W ystarczy spojrzeć na w ysta­

wy sklepow e W sklep ie z zabaw ­
kami dziecięcem i m aszerujące od­
działy ołow ianych  szturm ow ców  
z rozw m iętem i sztandaram i, bag-

że czas pracuje na naszą korzyść 
i że stosunki z Niem cam i będą 
się  s iłą  rzeczy d latego układały  
coraz dla n iej pom yślniej, że nasz  
przyrost natui ah iy i w zrost nasz  
naszych s ił będzie w ielokroć licz-

( K o r e s p o n d e n c j a  w i a s n a )
środków m aterjalnyclł.

D ziesięć lat dobrych stosu n ­
ków przyjaźni i pokoju nie roz­
strzyga spraw y. N iem cy będą roz­
pierały' gran ice, narody tkw iące  
w bierności i * defenzyw ie, będą 
m usiały  skapitu low ać przed ich  
dążeniam i. P olsk a  n ie  może dzie­
lić  tego losu . N iech  spojrzenie  
na mapę dróg N iem iec przokona 
tych, których trudno przekonać 
słow am i. (N ależy  dodać, że m a­
pa ta zam ieszczona została  w  w y­
daw nictw ie „D ie S trasseJ‘ i w czo- 
łowem  aziele  propagandowem  
Fryderyka H eissa  „D eutschland  
zw ischen  T ag und N ach t“ (N iem ­
cy m iędzy dniem  i nocą).

W obliczu niezv\ y kle ciężkich  
zadań i ogrom nej odpow iedzialno­
ści jeszcze m ocniej rysuje się  ko­
n ieczność jaknajszybszego zjed­
noczenia całego narodu p olsk ie­
go, zjednoczenia, które w  m io­
dem pokoleniu polskiem  dokonało 
się  już w szeregach  narodowych. 

Młodzi ludzie z energją, z w ia-

?rus W schodnich i reszty Śląska. 
' ziem, których Polska w yrzec się  
' m c m oże —  pozostaje na boku. 

Obopólna dobra w ola i w zajem ny  
szacunek mogą u łatw ić porozu­
m ienie w  w ielu  drażliw ych sp ra­
wach. N iem ieccy gospodarze oka­
zują dziś polskim  gościom  w iele  
serdeczności. My ze sw ej strony  
chcemy m óc okazać Niem com  rów  
nież serdeczność, ale w łaśn ie  dla­
tego m usimy czuć się  siln i, w ła ś­
nie d latego m usim y zwracać się  
frontem  ku Odrze, budować siłę  
Polski i trw ać z bronią u nogi. 
N a sie lan kę stanow czo czas r ie  
jest odpow iedni.

I A l. Sendlikow ski

Komuniści chtieii oobić świadka
n a z y w a i a c  ge p r o w o k a t o r e m

K RAKoW  8.3. W czasie odby- Po półtoragodzinnej naraazift 
w ającego się  przeciwko 13-tu przew odniczący Trybunału ogło-
kom unistom  procesu, sa la  sądowa  
sta ła  się  areną n iesłychanego  
w ystąp ien ia  oskarżonvch przeciw  
ko zeznająctm u św iadkow i, 
Hapertow i. W czasie jego obcią­
żających oskarżonych zeznań, 
zerw ał się  oskarżony Stępień i 
krzyknął g łośn o:

—  Precz z p row oktortm ’ 
Okrzyk ten powtórzyli inm  

oskarżeni, poczem w szyscy  poder­
w ali się  z m iejsc i ch cieli się rzu­
cić na świadka, którego policja  
zasłoniła .

Tęybunal przerw ał posiedzenie  
i udał się  na naradę. Tym cza­
sem zw iększono ochronę poli­
cyjna ma sali sadow ej i opróżnio­
no jej część, przeznaczoną dla 
publiczności.

s ił wyrok, skazujący oskarżonego  
S tęp ien ia  na 10 dni aresztu  odo­
sobnionego a resztę oskarżonych  
po 7 dni, a zarazem  upomniał o- 
skarżonych, że w  razie powtórze­
nia p’*zez nich awantury7 przepro­
wadzi rozpraw ę bez ich ooecnc- 
ści.

Pn w ysłuchaniu  wyroku o- 
skarżony. S tęp ień  zaczął się  t łu ­
maczyć :

—  To jest taki człow iek, że 
nic dobrego o nim nie można po­
w iedzieć...

Gdy przew odniczący odebrał 
mu głos, oskarżony Stępień zapro­
testow ał przeciwko wyrokowi i 
ośw iadczył, że na znak protestu  
rozpoczyna głodówkę.

M apa rozbudowy dróg n iem ieck ich . N ależy zw rócić uwagę, g łów ­
n ie uwagę, na kierunek dróg (oraz na podwójne granice N iem iec  

—  -zwłaszcza od strony P o lsk i!).

heuami do ataku. Tanki, sam olo-’ n iejszy  od przyrostu niem ieckie- 
ty, artylerja , zwoje drutów kol- go tak, że będziem y coraz bar- 
c-zastych —  słow em  cały' sprzęt dziej n aw et ludnościow o pod 
potrzebny do przeprow adzenia względem  ilości m ieszkańców  co- 
akcji wmjennej. Naw7et m injaturo- raz b liżsi dorów nania Niem com , 
we schrony betonowe, 
kow sygn alizacyjnych  
nia te legraficzn e, okopy, szpita  
le, lazarety  i kuchnie polow e. Na  
w ielkich pudłach z żołnierzam i 
mapa N iem iec, przyczem, co na­
leży podkreślić, i tutaj granice  
Niem iec daleko odbiegają od 
w ytkniętych  Traktatem  W ersal­
skim . Znów powtarza się  h istorja  
gran ic Śląska, polskiego Pomorza  
i Poznańskiego. Na w ystaw ach  
jub ilersk ich , na srebrnych papie­
rośnicach spotyka się  złote mapy, 
z teykreślonem i w edług planów  
agresji, granicam i.

N aw et pobieżnem u obserwato- 
tow i rzuca się w  oczy w zrost sił 
niem ieckich, w idoczna je st  ogrom  
na dynam ika rozwoju całego na- 
lodu, a praca porywa m asy. Za 
dwa lata, gdy zabraknie rąk do 
pracy, gdy ekspansja s ię  wzm oże, 
gdy' N iem cy poczują pełn ię sw ej 
w artości i zdolności technicznej 
i w ojskow ej, sytuacja  będzie groź 
na P rzecież już dzisiaj mówi 
się , że po p rzestaw ien iu  torów  
m yślenia i działania narodu nie­
m ieckiego, nawet liczebnie N iem ­
cy będą szły  ku rozkw itow i. Wska 
żuje na to przyrost ostatn ich  
m iesięcy. W 1940 roku ludność  
N iem iec m oże już osiągn ąć 80 
m iljonów !

N iektórzy politycy polscy je sz ­
cze do n iedaw na forsow ali tezę,

sieć  zn a-| D ziś powtarzanie łak iej tezy by- 
i p o łą czę-’ loby łudzeniem  się  i to bardzo  

groźnem . Niemcy rozw ijają  się  
dziś szybciej, riiż Polska i potęż­
n ieją, p otrafili bowiem  przełam ać  
zdający się  już ciążyć na nich  
fatalizm  losu, usuw ający ich z 
przodującego stanow iska w  E u ­
ropie i św iecie.

Można żyw ić najgłębszy szacu­
nek dla N iem ieckiego Narodu i 
jego dzielą odrodzenia, jakie w 
naszych oezaeh się  dokonuje, 
można być sym patykiem  i zw o­
lennikiem  przyjaźni i pokojowe­
go w spółżycia  P olsk i i N iem iec, 
ale n ie  w olno zapom nieć, że gdy  
Prusy sta ły  się  w  18 w ieku, jako 
sprzym ierzeniec Polski, w  pew  
nym se rs ie , gwarantem  naszej 
w olności, w łaśn ie wtedy' i w łaś­
n ie głów nie nim u traciliśm y n ie ­
podległość.

W 18-ym wieku postulatem  na­
czelnym  um ożliw iającym  dorów­
nanie przez Polskę narodom są ­
siednim , była organ izacja  silnej 
władzy i sta łej 100-tysięcznej ar- 
mji. Zrozumienie tego przyszło za 
późno. D ziś godzim y się. jedno­
m yśln ie na siln ą  arm.ię i trwały  
rząd. ale w ielu  spośród pseudo - 
pat mętów nie jest w stan ie  zrozu­
mieć, że poza armją i rządem mu­
si stać  s iln y  m oralnie i zespolony  
naród, wyposażony' techn icznie i 
posiadający odpowiedni zasób

1 0 0  tysięcy przeciw 10 tysiącom
W ielka bitw a w  Macedonii zaczęta

P o w s t a ń c y  sła b i  na Sądzie, w ł a d a ą j  na w y ? p a c h
W IEDEŃ, 8. 3. (A T E .). Z A- 

, ten  donoszą, że rząd grecki zapa-
; truje s ię  nadal z dużym optym iz­

mem na m ożliw ość opanow ania  
yytuacii. Z gniecenie buntu uw a­
żane je s t  jed ynie za k w estję cza­
su.

WIELKA O FEN SY W A
Odroczona w skutek nieko­

rzystnych warunków  atm osfe­
rą. z nowoczesnem i m etodam i rycznycb w ielka ofen zyw a w ojsk
pracy, zdolni do w alki i w olni od rządow ych przeciwko powstań-
p cn iżającej w zajem nej n ienaw i- w  Macedor,ji rozpoczęła się
ści, która cechuje w szystk ie o d ła -1 wczoraj. Po stron ie rządowej wal
my polityczne starszego pokole- czyć ma 100.OGu żołnierzy, po
nia, m uszą corychlej w ziąć czyn- stronie pow stańców  rzekomo za

N ow a autostrada niem iecka  
szerokości 19 m.

ny udział w kształtow aniu  przy­
szłości. Tylko s iln a  PoisKa wiel- 
kiemi krokami idąca ku rozw ojo­
wi, groźna dla n iep rzyjaciół, mo­
że pozostać w  nrzvjazni z N iem ca  
mi. Rozumiemy, że ta przyjaźń  
będzie dla N iem ców  zaw sze cen­
na, gdyż w  ten sposób sprawa

ledwie 10.000.
W ciągu w czorajszego dnia na 

głównym  fron cie m acedońskim  
doszło do zaciekłych walk, w  cza­
sie  których poległo po obu stro­
nach 000 żołnierzy, a 2000 zo­
stało rannych.

W ojska rządowe w zię ły  do

niew oli 700 pow stańców , w  lic z ­
bie tej 200 oficerów  Jeńców  od­
staw iono do obozów' koncentra­
cyjnych w Sparcie i T rikalisi.

Wę w schodniej T racji trwa na 
dal ostrzeliw an ie zajętych przez 
pow stańców  m iast SeTes, Drama  
i Cava!la przez eskadry w ojsko­
w ych s ił lotn iczych . Poza tern  
m iastam i pow stańcy opanow ali 
rów nież część Epirusu.

Raport dowódcy w ojsk  rządo­
wych, operujących  w  zachodniej 
Tracji donosi o w alnem  zw ycię­
stw ie  odniesionem  nad powstań  
cami w tej części kraju.

DZIAŁANIA POWSTAŃCÓW
Sytuacja oddziałów  powstań-*

zależnie od tego zbuntow ała s ię
za og, m iasta P atras w północ- 
n.rir. Feloponezie.

Rzad spodziew a się poaniesie*  
nia nastroju  ludności sto licy  w _ 
związku z jutrzejszem  przyby­
ciem do portu P ireu s dwóch fran  
cuskich i j‘ednego b elg ijsk iego  
kontrperdowca.

Krążownik „ A v tio w “, który  
w edług pierw otnych  doniesień  
został ciężko uszkodzony przez 
sam oloty bombowe zjaw ił s ię  w czo 
raj n iespodziew anie u wybrzeży  
w yspy Lesbos, w ysadzając na ląd  
desant, który zajął m iasto M iti- 
leny. Istn ieje  przypuszczenie, że

Nowa ustawa

O spC a eto
p o s ą ż k o w y c h  I u b e z p i e c z e n i o w y c h

szczegółow e są następuRada Ministrów' na posiedze­
niu w  dniu 2 m arca przyjęła pro 
jekt ustaw y w  spraw ie zm jany u- 
staw y z 10 m arca 1932 o sp łacie  
zaleg łości podatkowych. Projekt 
ten znajdzie się  w  najbliższym  
czasie w  Sejm ie.

Projekt nosi charakter ram o­
w y. Rozciąga on u lgi wt sp łacie  
zaleg łości, dotąd odnoszące się  
tylko do podatków, także na za­
ległe składki i op łaty  na rzecz 
niektórych  
instytucyj

publiczno - prawnych  
ubezpieczeniow ych.

grawgBBBa—aa

Z łu d z e n ia  niemieckie
co do p o z y s ^ m a  w . f t r y t a n j i

Zmiany 
jące:

Praw o M inistra Skarbu do od­
raczania i rozkładania na raty  
oraz um arzania za leg łości będzie  
się  odnosiło obecnie także do 
dodatków na rzecz sam orządów  
oraz podatków od placów  budo­
wlanych, od energji elektrycznej, 
od uboju, w ojskow ego, od n ie ­
których zajęć zawodowych i da­
niny m ajątkow ej oraz lasow ej. 
T akie samo prawo przyznaje no­
w ela M inistrow i Skarbu co do 
za leg łości w  składkach z !ytułu  
ubezpieczeń od ogn ia  w  in sty tu ­
cjach  publiczno -  praw nych.

W  stosunku do sam oistnych  
danin kom unalnych analogiczne  
prawo posiada M inister Spraw

LO NDYN, 8.3. (P A T ). Kore­
spondent dyplom atyczny „Man­
chester Guardian" analizując sy­
tuację, która doprowadziła do o- 
głoszen ia  „Białej K sięgi" pisze, że 
stanow isko W Brytanji było fal 
szyw ie oceniane przez N iem cy

(Yizyty w  B erlin ie niektórych  
w ybitn iejszych  osob iftośc i - w y­
nurzenia ich  w gazetach  i czaso­
pism ach zarówno brytyjskich, jak 
niem ieckich, przyczyniły s ię  do u- 
m ocnienia przekonania, że W iel­
ka Brytanja jest naturalnj'm  
sprzym ierzeńcem  N iem iec.

Jednym  z najbardziej uporczy 
w ych celów  dyplom acji n iem iec­
kiej jest pozyskanie W. Brytanji i 
oderwanie jej od F rancij. W o 
czach N iem iec zam ierzone rozmo­
wy sir  John Sim ona w B erlinie  
m iały na celu w szystko inne z 
w yjątkiem  konsolidacji system u  
kolektyw nego i stanow iły  popro 
stu  dalszą fazę w procesie pozy­
skania V\ telli iej B rytanji, prze­
ciw staw iając w ten sposób „hege- 
m onji francuskiej".

2 Janiom  autora m ożliw e jest, że 
\* rozmowne z kanclerzem  H itle ­
rem sir John Simon bvłby mógł

powiedzieć to, co było w  „Białej 
Księdze", gdyz prędzej czy później 
m usiało to byc powiadziane, o ile 
rozmowy berlińskie nie m iały  się  
skończyć zupelnem  niepow odze­
niem. Iluzje zostały  rozw iane. Ist­
nieją powody do przypuszczenia, 
żt w izyta Simona nie u legn ie od­
leżeniu na dłużej, an iżeli na ty­
dzień.

LO NDYN, 8.3. (P A T ). O głosze­
nie „Białej K sięgi" spowodowało  
ustąp ien ie pani Corbet ze stano  
wiska delegatki brytyjskiej na 
K onferencję Rozhrojem ową.

Pani Corbet, która z przekonań  
należy do partji liberalnej, o- 
św iadczyia dziś, że ogłoszen ie w  
obecnej chw ili „Białej K sięgi"  
stanow i ostatn i cios, uniem ożli­
w iający doprowadzenie do sku 
tecznej K onferencji Rozbrojenio­
wej.

Zdaniem ;iel. je st  to największy  
cios m oralny, jaki odczuty został 
w A nglji od czasu Traktatu W er­
salsk iego. N ie godząc się nadal z 
polityką rządową w  zakresie roz­
brojenia, zg łosiła  ona na ręce pre- 
mjera M acDonalda rezygnację.

Rocsevelt o polityce gospodarczej
L a n ó w  Z j e d r r o c z o n y c h

R»lestr3i:la 7 l ? ! 3
BUDAPESZT, 8.3. 

zało 3ię rozporządzenie rządu, na­
kazujące zgłaszan ie zapasów  
złota.

W szystkie osotyy zam ieszkałe na 
W ęgrzech, podobnie jak w szystkie  
osoby prawne i przedsiębiorstw a, 
m ające siedzibę na W ęgrzech, o- 
bowiązane są zg łaszać ao W ęgier­
skiego Banku N arodow ego w ter­
m inie do 20 m arca stanow iące ich

W ASZYNGTON, 8. 3.
Na konferencji prasow ej, 
ostatn io  odbyła się  w  W aszyn gto­
nie, prezydent R oosevelt poru-

(P A T )^ --.^  zosta ł jeszcze o siagn iętv  po- 
żądany w ystarczająco  w ysek  - o- 
ziom. r oziom ten m usi bvc od­
powiednio

szyi aktualne zagadnienia gospo- [ ć iu gów  dawał
darcze St Zjednoczonych.

Zaznaczył on, że n ie przyszedł 
jeszcze czas na zatrzym anie ru­
chu zwyżkowego cen podstaw o­
wych artykułów, gdyż dotychczas

w-ysol.i, aby 
się  m niej

wać.
W dalszym  ciąga  

odniuwił dyskusji na 
w a lja c ji dolara.

ciężar
odczu-

prezydent 
tem at de-

Kie m>n. Simon, lecz Erien
u o !e d z ia  co W a r s z a w y  i M o s k w y

k-ążGwnik ten uda się  n astępn ie  
v' kierunku w ybrzeża m acećoń  

czych je s t  bardzo trudna spowo- ( skiagb onłfem udzielenia pom ocr
du n ieu stających  ataków lotn i- tam tejszym  oddziałom  p ow stań­
czych w ojsk  rządow ych. W iado- czym. Drugi okręt powstańców
m ość o zajęciu  przez pow stań- ’ zjaw ił się  w  zatoce salonickiej
ców m iasta  Larissa na północ od na północno - w schód od
Alen zdaje się  potw ierdzać. N ie- U a m sy . . id->

“ WOłS
POW STAŃCY OrANOW ALJ  

W YSPY  
A TENY, . .  3. (PA T A . Pow­

stańcy  zajęli z pomocą krążow- 
niKa „A veroff“ i 2 torpedowców  
w yspy Chios i Sam os.

ATENY', 8 3. (PA T  ). Krą- "' 
żownik pow stańczy „A veroff“ za 
rzucił kotw icę w porcie M ytilene 
na w ysp ie L esbos i w ysadził m a­
rynarzy, którzy zajęli m iasto.
JUGOSŁAW JA POM AGA RZĄ­

DOWI GRECKIEMU  
BUD APESZT, 8. 3 (P A T .) - 

W edług in fo im acyj otrzym anych  
w7 tu tejszych  kołach dyploma- 
tycznyeh, rzad jugosłow iańsk i 
grom adzi wojska, które m ają  
strzec gran icy  bułgarsko-greckiej 
(cd stęony G recji) Rząd rum uń­
ski. na życzpnie rządu greckiego  
w strzym ał transport do Grecji 
środków żyw ności. :

BIAŁOGRÓD, 8. 3. (P A T .). W 
drru w czorajszym  w ysłano ze 
Skoplje w  kierunku gran icy gre­
cko -ju g o sło w ia ń sk iej transport 
am unicji i m aterjałów  w ojen­
nych. a to stosow nie do porozu­
m ienia, zaw artego m iędzy rząda- 
mi greckim  i jugosłow iańsk im . 
Na zasadzie tego porozum ienia, 
w ysłano rów nież 12 samolotowe 
w tem 2 sam oloty bombowe.
KRĄŻOWNIKI FRANCUSK IE \ 

ANGIELSKIE W ATENACH
ATENY, 8. 3. (PA T  ). K ontr  

torpedowiec francuski ,.Verdun“ 
przybył do Pireusu- Oczekiwane 
je st  przybycie krążownika 
„Foch" i krążow niki „T ou n  ille".

L-ONDYN, 8. 3. (P A T ). Okręt 
w ojenny brytyjski „Royal Sove- 
reign" przybył do zatoki Faleron  
w A tenach. Okręt ma bronić in ­
teresów  obywateli brytyjskich  
gdyby zaszła tego potrzeba.

W ewn., .który może je  przenosić  
la wojewmdów. Ca zaś do zale 

t g łych  składek i op łat oraz' odse- 
1 tek, kar i grzyw ien na rzecz in- 
I stytucyj ubezpieczeń społecz- 
I nych, to takie samo prawo otrzy  
' m yje M inister Opieki Społecz- 
i nej —  który je  będzie m ógł prze- 

iosić  na in sty tu cje  ubezpieczeń  
1 społecznych.

W  dotychczasowym  brzm ieniu  
ustaw a z 10 m arca 1932 nie za­
w ierała przepisów , dotyczących  
zaleg łości na rzecz in stytu cyj u- 
bezpieezeń społecznych . Problem  
ten  uregulow any był ustaw ą z 
15 m arca 1934 r o u łatw ieniu  
sp łaty  zaległych  składek i op łat 
na rzecz in stytu cyj ubezpieczeń  
społecznych —  która ooecnie  
straci moc obow iązującą.

na W ę g r z e c h
(P A T .). Uka w łasność lub znajdujące się  w ich  

posiadaniu zapasy złota w szelk ie­
go rodzaju, z w yjątkiem  biżuterji 
i przedmiotów' sztuki

P łatności w złocie nie mogą bvć 
uskuteczniane bez zezw olenia  
Banku N arodow ego. Kupno i 
sprzedaż złota ogranicza się  do 
tranzakcyj. zaw ieranych na buda­
peszteńskiej g ie łdzie m etali i ka­
m ieni sz lach etnych .

LO NDYN. 8. 3. (P A T .) . A-
g tn e ja  R eutera d onosi: Podróż 

dając na zapytania w Izbie 
Gmin. sir  John Simon ośw iad­
czył: „Istn ieje zam iar, aby lord  
pieczęci pryw atnej, Eden, złożył 
w izyty w M oskwie i W arszaw ie. 
M inistrow i Spraw Zagranicznych  
W. Brytanji trudno je s t  opusz­
czać kraj na dłuższe okresy.

LONDYN,’ 8. 3. (PA T .).' A- 
genćja R eutera donosi: u dpow ia

Edena do M oskwy i W arszaw y  
zajm ie nieom al pełne dwa tygod­
nie. Eden konferować będz e w 
Moskwie ze ^Stalinem i L itw ino­
wem. a z min. Beckiem  w W ar­
szawie.

Koła dyplom atyczne brytyj­
skie mają jeszcze nadzieję, że 
spotkanie kanclerza H itlera z 
mm. Sim onem  dojdzie do skutku 
bez w ielkiego opóźnienia,

K o n c e r t
prof. MchałciAskiego

D ziś o godz. 8 w ircz. w  sali 
To-w. H ig ien iczn ego  gra najsub­
teln iejszy  i najznakom itszy od­
tw órca Chopina prof. A lek san ­
der M ichałow ski Program  zaw ie  
La najp iękniejsze arcydzieła  
Chopina.

P ozosta łe w n iew ielk iej ilo ści . 
bilety do nabycia wT k sięgarni Ge 
betltnera i W olfa, S ienkiew icza  
9, a od godz. 7 w ieez. w kaai« 

i nrzy w ejściu  na salę.

\
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M a r i a n e g : o r c z v l

W s z y s t k o  s . ę  s k m i a  na „ ' o r ł a c n  o f i z r n y c h "

Nowy dodatek krj^ysow y
prgtebi niesorawiediiwcść podatkowa

S p r a w ę  p r o j e k t u  p o d w y ż s z e n i a  
d o d a tk u  k r y z y s o w e g o  p o r u s z a liś ­
m y  j u ż  p r z e d  p a r u  d n ia m i ( w  a r ­
t y k u le  w s t ę p n y m ) , t r z e b a  je d n a k  
z a j ą ć  się  m ą  je s z c z e  n ie c o  d o ­
k ł a d n ie j . N a s z a  p o d a tk o w o ś ć  b o ­
w ie m  w y r o d n i e j e  w  s p o s ó b  z a ­
t r w a ż a j ą c y , p r z e k s z t a łc a j ą c  się  
w
c h a o i y e z n j  z le p e k  r o ż n y c h  p r z y  

p a d k o w o ś c i,
a  im  d ł u ż e j  t r w a  k r y z y s , te m  g łę

B . B . .  s łu ż ą c e m i t y l k o  d o  p o to k i-  d o c h o d y  o d  10 .4 0 0  d o  60.000 z ł .  f ś r e d n ic h  (Ó 50 — 10 0 0  z ł  
w a n i a . N a  n ic h  w ię c  w s z y s t k o  się  r o c z n ie  ( a  w ię c  p r z e w a ż n ą  w ię k  s ią o )

n a  n n e -

s k r u p i a .

T a k  je s t  i z  p o d w y ż k ą  d o d a tk u  
k r y z y s o w e g o , k t ó r a  m a  z a s tą p ić  
c zę ś c io w o  n ie d o s z ła  d a n in ę  s z k o l­
n ą  ( c z ę ś c io w o , g d y ż  d o c h ó d  z  t e ­
g o ź r ó d ł a  ■wyniesie p r z y p u s z c z a l ­
n ie  t y lk o  o k o ło  6 m i l j .  z ł . ,  g d y  d a ­
n in a  m ia ł a  d a ć  1 8 ) .  Z a m i a s t  6 
m iljo n ó w  l u a z i ,  k t ó r y c h  m ia ł a  o-

szo s c  ty p o w y c h  „ w y s o k ic h  u p o s a ­
ż e ń " ) ,  s ta n o w iła  n ie z r o z u m ia ł e  
f o r y t o w a n i e  te j k a t e g o r j i ,  co pod 
d a n e  z o s ta ło  o s tr e j  k r y t y c e  n a  ł a ­
m a ch  „ A B C "  i z o s t a ło  w  t o k u

- o b r a d  k o m is ji  s e jm o w e j o t y le  po-
- p r a w io n e , i ż  p o n a d  36.000 z ł  d o ­

c h o d u  r o c z n e g o  w p r o w a d z o n o
I s k a lę  2 .5  p r o c . T e r a z  za ś  d o r y w -  
i c zo ś ć  —  a  z a r a z e m  f o r y t o w a n i e

b ę d zie

u w .  s ię  p o d a tk o w a ć  d a n i n a  w  o s t a te c z n e j „ T  u  “
biej w  te n  c h a o s  g r z ę ź n i e m y . O b -  p o w s ze c h i y  i g/ U p  p r z y  ^ ^ o c .K e s n e r n

*_ j t j  ,  x , s iln e m  u d e r z a n iu  w  in n e  —  id ą■ ■ ‘  m i e s z k a n i o w y ) , o b e c n y  i łc ią ż a  się b e z  m i a r y  j e d n y c h , a  o 
i n n y c h  się  z a p o m in a  lu b  t e ż  s to ­
s u je  w o b e c  n ic h  s p e c ja ln a  o g lę d ­
n o ś ć  —  w  r e z u l ta c i e  w s z y s t k o  się 
s k r u p i a  n a  „ k o z ł a c h  o f i a r n y c h " .

T a k i m  k o z łe m  o f i a r n y m  
( w  m y s i z a s a d y  p o s ta w io n e j 
p r z e d  p a r u  l a t y , że  p o d a tk i  p o w in  
n y  p r z e d e w s z y s t k i e m  „ c h w y t a ć  
p ł y n n ą  g o t ó w k ę " ) , s t a ły  się  o g ó l-  e d a a n u  ;e z w t ę k 3 z a n ia  ob

_ , . \ f i o ł o n  nrttrviVi rkArJollztem _
m e  b io r ą c  m ia s t a , w  s z c z e g ó ln o

p o d a te k
n o w y  p o d a te k  s p a d n ie  n a  m n i e j-  
w ię c e j 40 t y s ię c y  u r z ę d n ik ó w  p r y  
w a t n y c h , z a r a b i a j ą c y c h  p o w y ż e j  
6 .4u 0  z ł .  r o c z n ie

J e s t  d z i w n a  s p r z e c z n o ś ć  m ię -

je s z c z e  d a le j , m im o  p o z o r y , i ż  u 
b e c n ie  d o d a te k  k r y z y s o w y  m a  b y ć  
r o z ł o ż o n y  s p r a w i e d l iw ie j , B o  p o ­
r ó w n a j m y  t y l k o  s t a w k i o b c ią ż e ­
n ia  p o d a tk o w e g o , j a k ie  i s t n ia ł y  
w  p .e r w s z y m  o k r e s ie  po w p r o w a -

d o c h o d z ił  do d z ie w ię c iu  
d z i e s ią t y c h , a  w  n a j w y ż s z y c h  — 
n ie  b ę d zie  d o s ię g a ł n a w e t  p o ł o w y .

T a k  się  p r z e d s t a w i a  b ila n s  
„ c h w y t a n i a  p ł y n n e j  g o t ó w k i p o ­
d a t k o w e j "  z  w a r s t w  p r a c u ją c e j 
in t e li g e n c j i  i t a k ie  są  p r z e s u n ię ­
c ia  m i ę d z y  o b c ią ż e n ie m  u p o s a ż e ń  
p r a w d z i w i e  w y s o k i c h , a  c i ę ż a r a ­
m i n a r o ż o n e m i n a  t y c h , k t ó r z y  le ­
d w ie  k o n ie c  z  k o ń c e m  w i ą ż ą  a lb o  
b r n ą  c o r a z  g łę b ie j w d łu g i

Potok słów dobrej woli
n i e  p o w s t r z y m a  s z a l e j ą c e g o  k r y z y s u

L U B L I N ,  7 .3  (te ł. w ł .) .  U k a z a ło  
się sp raw o zd a n ie  o stosunkach g o ­
spo da rczych  w  I V  k w a rta le  u b . ro ­
k u  n an  terenie I z b y  P rze m y s ło w o - 
H a n d lo w e j w  L u b lin ie  P e w n e , d ro b ­
ne i m inim alne o ży w ie n ie  ży c ia  go­
spodarczego nie objęło działów ' h a n ­
d lu , u za le żn io n y c h  od k s zta łto w a n ia  
się r y n k u  ro ln ic ze go , od siły  n a b y w ­
czej ludności ro ln e j. N ic  u ja w n iły  
ono w ię ksze j a ktyw n o śc i. W  pew  
n ych okolicach o krę g u  I z b y  ( w oje­
w ó d z t w a : lubelskie i  w o łyń sk ie ) za ­
u w ażon o  w y p a d k i drobnego w zm o ­
że n ia  się o b ro tó w , n a le ży je  je d n a k 
p rzy p is a ć  pew nem u w y c ze rp a n iu  z a ­
sobów n a r zę d zi i  konieczności od­
now ienia ich W re s zc ie  i  zim a  n a k a ­
z y w a ła  p o c zyn ić  pewne za p a s y  a r t y ­
k u łó w  p ie rw sze j p o trze b y . M n ie js ze  
o środki handlow e nie o d c zn ły  ż a d ­

nego -wzrostu o ży w ie n ia , szczególnie 
żc dopiero w  połow ie g ru d n ia  zd o ­
łano zaham ow ać spadek cen zb ó z, 
w y w o ła n y  za ko ń cze n io m  sk u p u  p r z e z  
P .  Z .  P  Z ,  o ra z spadek cen a r ty k u ­
łów hodow lan ych  ( t r z o d y ) . S p ra ­
w ozdanie s tw ie rd za  istn ien ie p o w a ż­
nej ro zpię tości m ię d zy  cenam i a r t y ­
ku łó w  ro ln yc h  i  prze m ysło w ych  
R o zp ię tość ta  nio p o .w a la  osiągnąć 
n a le ży te j ró w n o w ag i gospodarczej n a 
terenie I z b y .

T a k  wiec liczne za pe w nie n ia  s fe r 
u rzę do w ych  o dbałości o  „szareg o  
c zło w ie k a ", k tó r y m  w  obu w o je w ó d z­
twach je st w  ogrom nej p rze w a d ze  
ro ln ik , i to  d ro b n y , nie d a ją  ża d n yc h  
p o zy ty w n y c h  re zu lta ió  w. K r y z y s
szaleje m im o ty c h  zapew nień z  nie- 
liam ow aną siłą, nie o baw iając się 
potoku słów dobre j w oli

d zy  g ło s zo n e m i o f i c j a l n i e  t e o r j a -  d z e n iu  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  t .
n u  o k o ń c z e n iu  się k r y z y s u  i z a -

J-

śc i z a ś
ś w ia t  p r a c y ,
j u ż  s p e c ja ln ie  —  in t ea  c a łk ie m  

li g t  n c ja .
J e ś l i  n a r z e k a  n a  p o d a tk i  r o l n  - 

c t w o , to  w s k u te k  te g o , że  k o lo s a l­
n e  r o z m i a r y  k r y z y s u  n a  w s i w y -

c ią ż e ń , a  n o w y m  p o d a tk ie m  —  
w ła ś n ie  „ k r y z y s o w y m " , a  j e s z c z e  
w ię k s z a  s p r z e c z n o ś ć  le ż y

w  n ie r ó w n e m  t r a k t o w a n i u
p o s z c z e g ó ln y c h  k a t e g o r y j  o b y w a ­
t e li , g d y ż  u r z ę d n ic y  p a ń s t w o w i  i 
s a m o r z ą d o w i, j u ż  i d o t ą d  n ie  p ł a ­
c ą c y  d o d a tk u  k r y z y s o w e g o , b ę d ą  

,  ,  . ,  . . . .  i o d  p o d w y ż k i  w o l n i .  J a t  to  je d n o
m a r , » b y  d a le  i < n i e . d o w o d z i  Z U p ełn e j p r z y p a d k o w o -
p o d a t k o w y c h , k t ó r y c h  się  p r a w i e  ś ę . nQW eg( p o m y s lu  pc la  .0W £j

w  r o k u  19 2 5 , z o b c ią że n ie m  o b e c - 
n e m  ( a o d a t e k  k r y z y s o w y  w r a z  z  
p l a n o w a n ą  p o d w y ż k ą  i o p ł a t y  n a  j 
F u n d u s z  P r a c y ) ,  a  z o b a c z y m y ,!  
ż e  s to s u n e k  m i ę d z y  p ie r w o t n e m  
o b c ią ż e n ie m  a b e c n e m  j e s t  n a s tę - c tw a

D o c h o d y  r o ln ic t w a  s p a d ł y  o d w i e  t r z e c i e

N ą ClZn «»1 p®lsl&iej
w oświetleniu statystycznym

P e w n e  p o ję c ie  o k a t a s f r o f a l -  t a r  g r u n t u , s p a d ł y  do z l .  9 .84 .

p u j ą c y ;
W zro s t

n e m  p o ło ż e n iu  p o ls k ie g o  r o l n i ­
c t w a  m o ż n a  so bie  w y r o b ić  n a ] 

I p o d s ta w ie  p r a c  I n s t y t u t u  N a u k o

n ie  s t o s u je . N a t o m i a s t  w  m ia ­
stach m a m y  d o  c z y n i e n ia  z  u s t a ­

w i c z n y m  w z r o s te m  o b c ią ż e n ia  p o ­
d a tk o w e g o  —  p o d  r ó ż n e m i D o s ta  
c ia m i. R o z m a i t e  p o d w y ż k i  p o d a t - . 
k ó w  k o n s u m c y j n y c h , c o r a z  to  n o ­

g o , a  j e s z c z e  b a r d z i e j  u w y d a t n ia  
się  t a  p r z y p a d k o w o ś ć , g d y  w n i k ­
n ie m y  w  s z c z e g ó ł y  i  z d a m y  so ­
b ie  s p r a w ę , że

s p e c ja ln ie  s iln ie  u d e r z y  p o d w y ż k a
w e  o p ł a t y  „ c e l o w e "  ( s z k o l n e , d r o  n ie  w  p e n s je  „ w y ż s z e -  (c h o ć  ta k  
g o w e , n a  F u n d u s z  P r a c y , na u -^ g ło s i t y t u ł  u s t a w y ) , a le  w ła ś n ie
b e z p ie c z e n ia  i t p . ) ,  p o d w y ż k i  p o ­
d a t k u  o d  n ie r u c h o m o ś c i, p o d w y ż ­
k i  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  —  b i j ą  
p r z e d e w s z y s t k i e m  w  m ia s t a .

P r z e d s i ę b i o r s t w a  w y t w ó r c z e  I  
h a n d lo w e  —  z w ł a s z c z a  w i ę k s z e , 
n a le ż y c ie  z o r g a n iz o w a n e  i u m ie ­
ją c e  d o t r z e ć  g d z i e  n a l e ż y  —  j e ­
s z c z e  w y c h o d z ą  d o ść  o b r o r .n ą  r ę ­
k ą , bo h a s ło  „ o b n i ż e n i a  k o s z t ó w "  
j e s t  k l u c z e m  o t w i e r a j ą c y m  w s z e l ­
k ie  S e z a m y  Z  w a r s t w  n a j n i ż s z y c h  
n ie w ie le  s ię  r ó w n i e ż  d a  w y c i ą g ­
n ą ć , c h o ć  i o n e  o d  c z a s u  d o  c z a ­
s u  p a d a j ą  o f i a r ą  ( o p ł a t y  n a  F u n ­
d u s z  P r a c y , n a w e t  p r z y  n a j n i ż ­
s z y c h  z a r o b k a c h , r o z c ią g n ię c ie  o- 
b o w i ą z k u  n a o y w a n ia  ś w ia d e c t w  
p r z e m y s ło w y c h  n a  n a j m n ie js z e  
w a r s z t a t y  r z e m ie ś ln ic z e , u t r u d ­
n ie n ia  co  do u c z n i  i t d . ; .
N a j g o r z e j  z a ś  j e s t  z  p r a c o w n ik a ­
m i z a l e ż n y m i , z a r a b i a j ą c y m i  po­
w y ż e j  u s t a w o w e g o  m in im u m  

e g z y s t e n c j i , 
a  w ię c  n ie  n a le ż ą c y m i  do t e g o , co 
N ie m c y  n a z y w a i ą  „ L u m p e n p r o le -  
t a r i a t " ,  t e m b a r u z i e j , ż e  w a r s t w y  
t e  p o z b a w io n e  s ą  o b r o n y  z b i o r o ­
w e j z e  s t r o n y  3 w y c h  o r g a n i z a e y j , 
o d k ą d  te  z o s t a ł y  o n a n o w a n e  p r z e z  
l u d z i  z  o b o z u  r z ą d o w e g o  i s t a ły  
się  m a łe r a i w y d a n i a m i  w ie lk ie g o

Rolnictwo nie podlega
u n e z p i e c z e n i u
c h o r o b o w e m u

S ą d  N a j w y ż s z y  o r z e k ł , i ż  p r a ­
c o w n ic y  r o l n i  n a  t e r e n ie  b . z a ­
b o r u  r o s y js k ie g o  n ie  m o g ą  b y ć  
p o c ią g a n i do o b o w ią z k u  u b e z p ie ­
c z e n ia  n a  w y p a d e k  c h o r o b y . U b o  
j ę tn e  je s t  p r z y t e m , c z y  m ie js c e  
ic h  z a t r u d n i e n i a  z r a j d u j e  się n a  
t e r y t o r j u m  g m i n y  w ie j s k ie j  c z y  
t e ż  m ie js k ie j

Koszty elektryfikacji
na Kolebach

F r o j e k t  e l e k t r y f i k a c j i  l i n j i  k o ­
le jo w e j K r a k ó w  - Z a k o p a n e  p r z e ­
w id u je , i ż  k o s z t y  s ie c i t r a k c y j n e j  
i p o d s t a c y j  w y n io s ł y b y  o k o to  50 
t y s ię c y  z ł o t y c h  n a  1  km - l i n j i  
j e d n o t o r o w e j. D l a  e l e k t r y f i k a c j i  
w ę z ł a  w a r s z a w s k ie g o , o b lic z o n e j 
n a  r u c h  b a r d z o  g ę s t y , k o s z t y  te  
w y n o s z ą  o k o ło  120  ty s ię c y  z ł o ­
t y c h  n a  1  km  l i n j i  d w u to r o w e j

E m e r y c i  2 U P U
ze b ra n ie  o rg a n iza c yjn e  zrze s ze n ia  

e m e rytó w  b. Z U P U  w y b ra ło  p re ze ­
sem in icja to ra  tej o rg a n iza c ji, p . B o ­
lesława B a g iń skie g o . W yso kość w p i­
sowego ustalono na 2 zło te , a w yso ­
kość s k ła d k i czło n k o w sk iej na pół 
procent od m iesięcznej re n ty . D o k o ­
nano w y b o ru  za rzą d u  i ko m isji re­
w iz y j n e j .

w  średnie —  mniejwięcej w 30 
tysięcy osob zarabiających 500 —  

1000 z ł .  miesięcznic,

a  w ię c  n ie  m o g ą c y c h  so b ie  p o ­
z w o li ć  n a  ż a d n e  lu k s u s y  i z m u s z o  
n y c h  l i c z y ć  się  
sze m

w e g o  G o s p o d a r s t w a  W ie js k ie g o  
w  P u ł a w a c h , k t ó r y  o d  c za ^ u  do 
c za s u  o g ła s z a  w y n i k  s w o ic h  b a ­
d a ń  n a d  o p ła c a ln o ś c ią  g o s p o ­
d a r s t w  w ł o ś c ia ń s k ic h . O s t a t n ie  
t a k ie  s p r a w o z d a n ie , o b e jm u ją c e  
r o k  19 3 2  —  3 3 , u k a z a ło  się  n ie ­
d a w n o , a  p o n ie w a ż  o d  c z a s u  te g o  
n a s tą p iło  t y l k o  je s z c z e  p o g o r s z e ­
n ie  się  p o ł o ż e n ia  r o l n ic t w a  w o ­
bec d a ls ze g o  s p a d k u  cen p ło d ó w  
r o l n y c h , p r z e t o  t o , co z n a j d u j e ­
m y  w  te m  s p r a w o z d a n i u , je s t  
r ó w n ie  a lb o  m o ż e  b a r d z ie j  j e s z ­
cze  a k t u a ln e  d z i s i a j .

N ie l e p i e j  m a lu j e  s y t u a c ję  
p o d a tk ie m  w s tę p  do s p r a w o z d a n i a , w  

d o c h o d o w y m  w z r o s ł o  j u z  d o t ą d  k t ó r y m  p r o f .  S t a n i e w ic z  r e k a p i-  
o u „  .  P l z -V n a j n i ż s z y c h  d o c h o d a c h  u r z e . t u lu j e  w y n i k  o b s e r w a c y j . n a d
k a ż d y m  g r o - ! s zło  0 trzy  c z w s  r t e ’ ś r e d n ic h  d o c h o d o w o ś c ią  w a r s z t a t ó w  r o l-

Uposażenie
1933

%-wy

miesięczne 1925
do

tą
d

po 
po

dw

250 zł. 1,9 3,4 81 Si
350 zł. 1,0 4,6 77 77
350 zł 3,5 6,3 60 91
900 zł. 4,6 8,6 65 87

1500 zł. 7,1 1 1 , 1 42 56
2000 zł. 8,3 12,3 36 48
JOOO zł. 10,3 15,3 29 49
5000 zł. 13,1 19,1 27 46

iouoo zł. 18,4 27,4 83 49
J a k  w ię c  w i d z i m y , 

p ie r w o t n e  o b c ią ż e n ie

P r z y c h ó d  c z y s t y  g o s p o d a r s tw a  
ro ln e g o  n a  je d e n  h e k t a r  g r u n t u , 
w e d łu g  i n s t y t u t u  p u ła w s k ie g o , 
w y n o s ił  z ł .  2 0 9 .8 4  w  1 9 2 7 — 28 r . ,  
a  w  19 3 2  —  33 z a le d w ie  z ł .  2 7 .3 1 .  
O z n a c z a  to  n i m n i e j , n i  w ię c e j, 
t y lk o  t y l e , i ż
p r z y c h ó d  c z y s t y  r o ln ik a  s t a n o ­
w i ł  z a le d w ie  13  p r o c . te g o , 

la t a c h  le p s z y c h .

S p r a w o z d a n ie  i n s t y t u t u  p u la w -  
3 k e g o  u z e w n ę t r z n i a  n ę d zę  p o l­
s k ie j w s i w  j a s k r a w  e m  ś w ie t le .

W .  B a r c z .

O *  G .  K .
w  r o ’du 1 9 3 4

W  d n iu  7  b . m . o d b y ło  się  p ó - 
co w  s ie d ze n ie  r a d y  n a d z o r c z e j  B a n k u  

G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o , p o -
J a k  w  t y c h  w a r u n k a c h  m o że  ś w ię c o n e  s p r a w o z d a n i u  z a  r .  

g o s p o d a r o w a ć  r o l n i k , j e s t  s w e g o  1 9 3 1 . R a d a  z a t w i e r d z i ł a  b ila n s  
r o d z a j u  z a g a d k ą . M u s i  on c o r a z  n e tto  B a n k u  z  3 1  g r u d n ia  19 3 4 , 
b a r d z ie j  o g r a n ic z a ć  w s z e lk ie  n a - z a m y k a j ą c y  się k w o t ą  2 2 1 1  m i l-  
k ł a d y  g o s p o d a r c z e , a s w o je  i sw o  j o n ó w  z l . c z y l i  o 4 4 ,5  m ilj  w y ż -

J u ż  p r z y  k o n s t r u o w a n iu  d o d a t 
k u  k r y z y s o w e g o  w  je s ie n i 1935 
p la n o w a n a  p o c z ą t k o w o  s k a la , u - 
s t a la ją c a  j e d n o li t ą  s to p ę  2 p r c c . 
d la  o l b r z y m i e j  g r u p y  o b e jm u ją c e j

p o n a d  p o ło w ę ,
p r z y  n a j w y ż s z y c h  Z a ś  ( o d  2 t y s . 

! m ie s ię c z n ie  W g ó r ę )  w y n o s iło  t y l -  
• ko  j e d n ą  t r z e c ią  a lb o  i m n i e j . P o  

p la n o w a n e j p o d w y ż c e  w z r o s t  o b ­
c ią ż e n ia , p o z o s ta ją c  b e z z m ia n y  
p r z y  p e n s ja c h  n a j n i ż s z y c h , w

Projekt ustawy szarwartowej
z o s t a ł  p r z e d ł o ż o n y  5 e ] m o w :

W  ostatnierc swem p rze m ó w ie n iu  ' 
w  Senacie ( 2 7  lute g o ) w s k a za ł p re ­
m ie r K o z ło w s k i m . in . na konieczność 
oparcia p e w n ych p ra c , p o trze b n yc h  
szczególnie g o spo da rstw u  w ie jskie ­
m u , nie na św iadczeniach w  p ie n ią ­
d zu , lecz n a p ra c y . Z g o d r ie  z  tą  w y ­
ty c zn ą  zg ło sił r z ą d  do S e jm u  p ro je k t 
u sta w y  o  św iadczeniach w  n a tu rze  

• (s e a r w a r k );
W  u zasadn ieniu  p ro je k tu  rzą d  

w s k a zu je  na o bn iżen ie się dochodu 
społecznego w s k u te k  k r y z y s u  i na 
Konieczność odpow iedniego w y k o r z y ­
sta nia  —  za m ia s t św iadczeń pie n ię ż­
nych —  siły ro bo cze j społeczeństw a, 
p rze d e w s zy s tk ie m  n a w s i. Ś w iad c ze ­
nia  w  n atu rze  nie są rze c zą  n ow ą, 
bo u staw o w o  w pro w a dzo n e  zo sta ły  
j u ż  w 1 9 2 1  r . — na rze c z d ró g  g m in ­
n y c h , a w y k o rzy s ty w a n e  b y ły  ró w ­
nież n a cele u tr zy m a n ia  dróg p o w ia ­
to w yc h  i w o je w ó d zk ic h  o ra z na celi 
n e ljo ra c y j w o d n yc h . P r z y  dotycb 
czasowem  je d n a k  u je e m  b y w a ja  o m  
często ro zk ła d a n e  w  sposób niespra­
w ie d liw y . N ie rów n o ścio m  ty m  za p o  
biegnie p ro je k to w a n a  u staw a.

W p ro w a d za  ona o b o w iąze k do sta r­
czan ia św iadczeń w  n a tu rze  na nie­
któ re  cele p u b lic zn e , \z szczególno­
ści w  zakresie m e ljo ra c yj w o d n yc h , 
u zasadn ionych  interesem  p u b lic zn y m , 
b u d o w y  i u tr zy m a n ia  d ró g , w zn o sze ­
nia b u d y n k ó w  gm in n ych  i g ro m a d z­
k ic h , wreszcie zagospodarow an ia i 
zalesienia n ic n żv tk ó w  gm in n ych  i 
g ro m a d zk ic h .

P o d s ta w ę  w y m ia ru  p o w y żs zy c h  
św iadczeń p r z y ję t o  w- za sa dzie  taką  
samą j a k  p r z y  św iadczeniach dro go ­
wych w  n a tu rze , n ato m ia st w p ro w a ­
dzono szereg n ow ych  p rze p is ó w , 
zm ie rza ją c yc h  do usunięcia tyc h  w ad 
i b ra k ó w , ja k ie  dośw iadczenie w y ­
ka za ło  do tyc hc zas w  s za rw a rk u  d ro ­
g o w ym  (m a k sym a ln a  ilość ro b o c izn y , 
stosunek ro b o c izn y  pieszej do z a ­
przę go w e j i  t .  p .) .  D l a  osób f i z y c z ­
nych i p ra w n y c h , k tó re  nie mogą lub 
nio chcą ponosić św iadczeń w  n a­
tu rze  p rze w id zia n o  m ożność za s tą ­
pienia ich św iadczeniem  pieniężnem  
lub te ż dostarczen iem  o dpow iednich 
m a te rja ló w .

Ś w iadc ze nia  w  n a tu rze  polegają 
na do sta rcze n iu  n ie w y k w a lifik o w a ­
nej ro b o c izn y  pieszei i za p rzę g o w e j. 
O b c ią ża ją  one osoby fiz y c z n e  i p ra w ­
ne w  gm inach w ie jskich  i m iastach 
rd c w yd zic lo n yc h , w  stosunku do o- 
płacanego p r z e z  nie p o d a tk u  w y ró w - 
aaczego, g ru n to w e g o , od uierucho- 
v  ości lub p rzem ysłow ego.

S tw ie rd ze n ie , e zy  planow ane icb o - 
y  uzasadnione są interesem  p u b lic z­

n ym , a ża le m  c zy  m o żn a  zastosować 
p r z y  nich s za rw a rk i, należy' do wo­
je w o d y. W ysokość ró w n o w arto ści 
pieniężnej za  jeden d zie ń  ro b o c izn y 
piszej dla ty c h , k t ó r z y  od ro b o c izn y  
p ra g n ą  się w y k u p ić , u stalają ra d y 
g n n n u r lub m iejskie na cały ro k  b u d ­
że to w y  zg ó ry  p rze d  rozpoczęciem  ro ­
k u  b u dże tow e go .

n y c h .
C z y t a m y  w ię c , że  s k u tk ie m  o b  

i m ż e n i a  c e n  w y t w o r ó w  r o l n y c h , 
'd o c h o d o w o ś ć  w  r o l n ic t w ie  z m n ie j  

s z y ł a  się  t a k  d a le c e , że  g d y  w  i\  
5 9 2 7  —  28 p r z e c ię tn e  g o s p u d a r - 

} s t w o , l ic z ą c e  7 .3  h e k t a r ó w  o b s z a ­
r u  d a w a ło  d o c h o d u  o g ó ln e g o  z ł .  
3 .40 0  r o c z n i e , to  o s t a tn io  d o c h ó d  
te n  w y n o s i z a le d w ie  z ł .  15 0 0 . 
T y m c z a s e m  z a ś  s p o ż y c ie  r o d z i n y  
r o l n i k a , (d u  k t ó r e g o  w l ic z o n o  n a ­
w e t t a k ie  p o z y c j e , j a k  w a r t o ś ć  
w s z e lk ic h  p r o d u k t ó w  s k o n s u m o ­
w a n y c h  p r z e z  c z ł o n k ó w  r o d z i n y , 
o s z a c o w a n y  c z y n s z  z  d o m u  
m  e s z k a ln e g o , w a r t o ś ć  w ł a s n y c h  
f u r m a n e k  i o p a ł u , u ż y t y c h  n a  p o ­
t r z e b y  o s o b is te  i t .  p . l  w y r a ż a ł o  
się  w  1 9 2 7  —  28 r .  k w o t ą  z ł o ty c h  
3200, a o b e c n ie  —  1 5 7 0 .

A . w ię c  w  o k r e s ie  p o m y ś ln ie j 
s z y m  d la  r o l n i c t w a , p o  p o t r ą c e ­
n iu  k o s z t ó w  s p o ż y c -a , p o z o s t a w a ­
ło p r z e c ię t n e m u  g o s p o d a r z o w i z  
o g ó ln e g o  d o c h o d u  z ł .  2 0 0 . T ę  d u ­
m ę  m ó g ł o n  o b r ó c ić  n a  s p ła tę  
d łu g ó w  i in w e s ty c je  w  g o s p o d a r ­
s t w ie . W  19 3 2  —  33 r .  s p o ży c ie  

• p r z e w y ż s z a  d o c h ó d  o 7 0  z t . ,  te m  
s a m e m  w ię c  n ic  n ie  p o z o s t a je  
r o l n i k o w i  n a  s p ła tę  d ł u g ó w  i in ­
w e s t y c je . C h c ą c  p o k r y ć  n a d w j ż -  
kę  s u m y  s p o ż y c ia  n a d  d o c h o d e m , 
m u s ia ł z u ż y ć  c zę ś ć  k a p i t a ł u  r o l ­

n ic z e g o ,
co w  r e z u l t a c i e  p r z y n i o s ł o  o b n i­
ż e n ie  in te n s y w n o ś c i n a s ze g o  r o l ­
n ic tw a  i je g o  k u l t u r y .

T a k a  je s t  o p in ja  p r o f , S t a n ie ­
w i c z a  o p o ło ż e n iu  n a s ze g o  r o l n i-

je j  r o d z i n y  p o t r z e b y  z m n  e js z y ć  
do n a j w ę ż s z y c h  g r a n ic . N i c  t e ż  
d z .w n e g o , że  w  t y c h  w a r u n k a c h  
n io  sta ć  go n a  n a b y w a n ie  t a k ic h  
a r t y k u ł ó w  p ie r w s z e j  p o t r z e b y , 
j a k  s ó l, z a p a ł k i , o d z i e ż  i o b u w ie , 
n ie  m ó w ią c  j u ż  o t a k i m  lu k s u s ie , 
j a k :  c u k ie r  i t y t o ń .

s z ą  n i ż  p r z e d  r o k ie m , o r a z  r a c h u  
n c k  s t r a t  i z y s k ó w , z a m k n i ę t y  
c z y s t y m  z y s k ie m  b lis k o  3 m i l j .  

• r ó w n i e ż  w y ż s z y m  n i ż  w  r .  19 3 3 .
S z c z e g ó ło w a  d z ia ła ln o ś ć  B a n ­

k u  z o s t a n ie  z o b r a z o w a n a  n a  sp e ­
c j a l n e j  k o n fe r e n c j i  p r a s o w e j , o r -  
| g a n iz o w a n e j  n a  d z ie ń  15  b  m

P r z e d !  z j j & a a r t S e m
Z w i ą z k u  K i i s t  P i s k i c h

W  d n iu  7  b . m . o dbyło  się pod 
p rze w o d n ic tw e m  pre ze sa  Z w ią z k u  
M ia s t, p. S ta rzy ń s k ie g o , p o -ie d ze n ie  
ko m ite tu  w yko n a w cze g o  Z .  M .  P . ,  
poświęcone głów nie u stale n iu  te z i 
w n io s kó w , ja k ie  prze d s ta w io n e  będą 
do uchw alen ia ogólnem u zja zd o w i 
m iast, k t ó r y  ro zo o e zn ie  się (i k w ie t­
nia w  W a rs za w ie .

N a  zje źd zić  w ygłoszo nych  będzie 5 
re fe ra tó w , n a d to  z ja zd o w i p rze d s ta - 
w o n y  będzie do ro zw a że n ia  obszer­
n y  m e m o rja ł, w  k tó ry m  z  jednej 
s tro n y  u w idoc znio n e  będą p o trze b y

i b o lą c zk i m ia s t, w ym a gają ce  bą dź 
zm ia n y  u staw o d a w stw a  b ą d ź te ż 
zm ia n y  p r a k t y k i  w ła d z pa ń s tw o ­
w ych , a z  d ru g ie j stro n y  po ło żo n y 
będzie d u ż y  nacisk n a  konieczność 
usprawnienia, gosjiodarki m ie jsk ie j. 
M ia s ta  m ają być w e zw a n e  ró w n ie ż 
do tego, a b y  w ię k s zą  uwagę pośw ie­
ciły p o p ie ra n iu  sam odzielności go­
spodarczej m ie szka ńcó w .

Za d a n io m  z ja z d u  będzie ró w n ie ż 
dokonanie po ra z p ie rw s zy , na po d ­
staw ie nowego s ta tu tu  Z .  M . P . ,  cał­
k o w ity c h  w y b o ró w  do R a d y  N a c z e l­
nej Z w ią z k u ,

Rozdawanie lekarstw na grypę
p r z e z  f # c s t ./ do m o w y  cii

U b e z p .e c z a l n i a  S p o łe c z n a  w  I b lis k o  60 p r o c . z g ł o s z e ń  p r z y p a -
W a r s z a w i e  z  u w a g i n a  t r w a j ą c ą  
ej id e m ję  g r y p y  w p r o w a d z i ł a  in o  
w a c ję  p o le g a ją c ą  n a  r o z d a w a n i u  
le k a r s t w  p r z e z  l e k a r z y  w z y w a ­
n y c h  do d o m ó w

P o n i e w a ż  w  c h w il i  o b e c n e j

d a  n a  za c h o x -o w a n ia  n a  g r y p ę , le ­
k a r z e  p o g o to w ia  w y d a j ą  n a  m ie j ­
sc u  u c h o re g o  o d p o w ie d n ie  sp e ­
c y f i k i ,  o s z c z ę d z a j ą c  w  te n  s p o ­
só b  p o tr z e b ę  z g ł a s z a n i a  się  do 
a p te k i.

Wyasf alt iw anie fs z liii
na w « | i  M e ^ e s z y ń s ^ i m

W  p r o g r a m ie  r o b ó t  w y d z i a ł u  cae.h m ia s t a  k o n c e s ja  n a  k o le jk ę , 
te c h n ic z n e g o  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  I J a b ło n n a  —- W a w e r  —-  O t w o c k  
n a  r .  b . ,  m ie ś c i się  m i ę d z y  i n ,  a -J  w y g a s ła , Z a r z ą d  M i e j s k i  r o z p o c z -

W e r s z a w s k s "  g !? ł J a  p i e n i ę ż n a
w  dniu 8 marca

D e w i z y  :  O b ro ty  znacznie
zw.ększoiie, przy tendencji nioc-

c t v .a , k t ó r ą  w y r a ż a  o n  w  p n e &  J j j g j ^  B ° r S a °  ‘  173 8 5 ^ ‘ b' S  
m o w ie  do w y d a w n i c t w a  i n s t y t u -  2 13 .45, G d a ń s k  173 Kopenhaga
tu  p u ła w s k ie g o . N i e  w n ik a ją c  w  111 .5 5 , Lo n d y n  25.03, M edjolan 44.25, 
n a d m ie r n e  s z c z e g ó ły , w a r t o  je d -  kjjbel n;* N o w y  Jo rk  524,50, O :  o
n a k  z ioozn ać  siń  choć oobb-żnie I 20'50’ Paryż 34-97.5<>. P rag a  22. 1 1 , 

,P ! T r ,  ’ S z t o K h J m  129, Z u ry c h  1 7 2 .i0 . W  o -
z  w y n ik a m i  b a d a ń  te g o  i n s t y ł u ł u . brotach p ry w a tn y c h : m arka niemiec- 
O k a ż e  się  t e d y , że  o g ó ln y  p r z y -  ka 203 75 , ko r. czeska 2 1.S O , szyl.

austr. C8.50, franks fr. 34 .98, frank 
szw  1 7 2 , pengo w ę g . 9 7.5 0, unt 

, - nc. ,  ,  , i . -  ang. 25.03, dc ar 5 ,23 , rubel zlo ty
29 z ł .  i>05 n a  h e k t a r , a  o s t a t n io  4.55,25, doi z! a 88, ru b . sr. 1.6 4, bi-
t y l k o  z ł .  1 7 0 , c z y li  o g ó ln v  s p a d e k  lon 073 , B a n k  P d ! '1  piach za  ban- 
p r z y c h o d ó w  w y n o s i 6 6.3  p ro c  kn o ty dolarow e 5,20.

c h ó d  g o t ó w k o w y  w y n o s ił  w  g o - 
s n o d a r s tw a c h  r o l n y c h  w  r .  19 2 8 -

s f a lt o w a n i e  j e z d n i  n a  w a le  M ie - 
d z y s z y ń s k i m  d o  g r a n ic y  W ie lk i e j  
W a r s z a w y . W  te n  s p o s ó b  p o w s t a ­
n ie  d o g o d n e  p o łą c z e n ie  d la  a u t o ­
b u s ó w  o d  r o n d a  u l. Z ie l e n i  ic k ie j 
p r z e z  w a t M i e d z e s z y ń s k i  n a  s zo s ę  
a s f a l t o w ą , w y b u d o w a n ą  w  o s t a t ­
n ic h  l a t a c h  s ta r a n ie m  s e jm ik u  
p o w ia t u  w a r s z a w s k i e g o .

Z e  w z g lę d u  n a  10 ,  że  w  g r a n i-

n ie  w s p o m n ia n e  r o b o t y  z  p o c z ą t ­
k ie m  w i o s n y , a b y  j u ż  w  m a ju  
r u c h  a u to b u s ó w  o d b y w a ł  się  b e z 
p r z e s z k o d y  po g ła d k ie j  d r o d z e .

U l e p s z a n i e  k o m u n i k a c j i  k o ło ­
w e j w z d ł u ż  W i s ł y  w p ł y n ie  z n a k o  
m ic ie  n a  r o z w ó j  o s ie d li w  p a s ie  
p o m ię d z y  r z e k ą  i t r a s ą  k o le i n o r ­
m a l n o t o r o w e j .

w y n o s i
O z n a c z a  t o , i ż  o s t a t n : o g o s p o d a r ­
s tw o  r o ln e  m ia ło  w  la ta c h  19 3 2 - 

1 19 38I
' t y l k o  t rze c ią  c zę ś ć  

Z  19 29  r .

Akzj;: O b r o ty  naogół dość ogran -  
czonc. W ię ks zy c h  tra nza kcj dekona- 
10 jedynie akcjami Banku Polskiego. 

N o to w a n o : B a n k Polski 92, Częstoci- 
ł i iz y c h o d ó w  ce .20-50, C u k .e r 32.50, Starachowice

1 14.75 —- 15.25.
P a p ie ry  pro ce n to w e : Prze w aża ła

W y d a t k i  n a  in w e s ty c je , d o k u p - tenden-ja mocna. W ięfcsżych obro

em . 69. T tra n za k rjc  dokonane a nfe- 
n oto w a ne : 4 proc. in w . z w . 1 12.25 
8 pro^. dillon. 93.75 — 93.50, za  7  
proc. śląską chc ano płacić 7 3 .1 3 , za 
7  proc. w a rs z. doi. 7 2 . v

no i n w e n t a r z a  m a r t w e g o  i ż y w e ­
go i t .  p . o b n i ż y ł  r o l n ik  w  c ią g u  
t y c h  k il k u  l a t  o 7 2  p r o c . G d y  
p r z e d t e m  w y d a w a ł  ś r e d n io  na 

h e k t a r  n a  te cele z ł .  8 0, o s t a tn io  
b a le d w o  —  22 z ł o t e . W y d a t k i  na 
r o b o c iz n ę , k t ó r e  w y n o s i ł y  p r z e ­
c ię tn ie  w' r .  19 30  z ł  2 4 .7 1  n a  h e k -

Warszarwska 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
w  emu 8 marca

O g ó ln y  obrót 4.159  to n, w  tem ż y ­
ta 2 .0 .6  *on. N o to w a n o : pszenica ja­
ra 18 —  18.50, jednolita I — I 8.0O, 
obierana 17  -  17.5 0 , żyto  I-s zy  st,
14 50 — 15, Ii-g . 14.25 —  14.25 —  
14 50, owies l-s?y st. 15.50 —  16 , 
il-gi 14.50 —  15, 111-ci 14 — 14,30. 
jęezm .eń b ro w . 19.50 —  70.50, gat. 
ll-gi 18 —  18.a0, Ill-ci 16 —  Ió'.50, 
tV -ty  15.50 —  1 L , groch poiny z3  — 
25, Y ic to ria  43 - 47 ,  m ąka pszenna

to w  dokonano 5 proc. ustami m W a r  ga t. 1-B  31 —  33, C  29 -  3 1 , t) 27
s za w y  z  roku 1C33. N o to w a n o : 3 p r- 
bud. 4 6 .10  — 4 6 .15 , 4 p ro c .; dal.
53.85 -— 5 3 .75 , 4 proc. in w . serj. 115 , 
5 proc. k o n w . 69, 5 proc. kolej. 63.75, 
7  proc. stab. 72.50 - -  7 3 , S proc. obi 
bud. B . G .  K . 1 em . 93, 4 i pól proc. 
I. ziemskie 54 — 54,50, 5 proc. W a r­
s za w y  nowe 62 —  62.50, L o d z i 5 1 , 
P io trk o w a  50, 6 proc. W a rs za w y  V I

— 29, E  23 ■ 2 7 , 11-B 23 —  25, D  
22 -  * 3 ,  F  21 —  22, G  20 —  2 i ,  
1I1-A 15 —  16, ż y t n .a  ga t. l-s zy  dn 
55 proc. 23 — 24.50, do 65 proc. 22
— 23, ll-gi 16 —  1 7 , ra zo w a  17 —  
18, poślednia 14.50 —  15, otręby 
pszenne grube 12.25 —  12 .75 , średnie 
U .5 0  —  12, miałkie 11.50  —  12. 
żytnie  9.25 —  9.50.
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P r z e a i  n o w * ! o f s u z y w ą
t e r o r u  h a l d a m a c  le g o  U . O . ^ . ?

-Iro n ie  po lskie j opinjeIiw ó w , w  m aren.
K o la  u kra iń s kie  ż y j ą  w  obecnym  

mom encie w  stanic dużego zd e n e rw o ­
w ania. W  sam ej rze c z y  sytu a cja  u - 
k ra in izm u  nie je st do bra. iW R o s ji so­
w ieckiej istnieje ku rs zdecydow anie 
a n ty u k ra iń s k i. W  Po lsce , podczas 
w y b o ró w  g ro m a d zk ic h , ja k ie  się nie­
daw no o d b y ty , i podczas w y b o ró w  
g m in n ych , ja k ie  się obecnie o d b y w a ­
ją , ludność po lska n a Z ie m i C ze r­
wieńskiej p rze ja w iła  d u żą  prężność, 
pom agając się decydującego głosu i 
stano w iska w  sa m o rzą d zie . P o n ie w a ż 
to dom aganie szło od n a jsze rszych  
mas, od polskich „d o łó w " chłop­
skich —  u k ra m izm  b y ł za sk o c zo n y  i 
p rze ra żo n y .

P o s ta n o w ił je d n a k  odegrać Srę w  
w ie lkie j p o lity c e . P ra s a  u k ra iń s k a  
za czę ła  d zie ń  w  d zie ń  pisać o izo la ­
c ji R o s ji  sowieckiej i w zroście zn a ­
czenia N ie m ie c . U k ł a d y  fra n c u sko - 
angielskie w  L o n d y n ie  zostały oce­
nione ja k o  w y ró w n a n ie  fr o n t u  
p a ń s tw  zachodnich z  N ie m c a m i, z  
k tó re m i j u ż  p rze d te m  w y ró w n a ła  
fr o n t  P o ty k a .

T a k ie  b yło  d yp lo m a ty c zn e  p rzy g o ­
tow anie dla o fe r t y , k tó rą  w  im ieniu  
U k ra iń s k ie j P a rla m e n ta rn e j R e p re ­
ze n ta cji zg ło sił w  Sejm ie d r. D r n y tro  
L e w ic k ij. O fia r o w a ł m ianow icie d r. 
Le w ic k ij Polsce u d zia ł w budow ie 
U k r a in y  n a d n ie p rza ń s k ie j. "W zam iau 
żą d a ł n ie d u żo , a u to n o m ji z  odręb­
n ym  rzą d e m  i  odrębnem  w o jik ie m  
te ry to rja ln e m .

A l e  u k ra in izm  nie m a jednej lin ji 
ta k ty c zn e j. W  ty m  sam ym  czasie w 
prasie u k ra iń s k ie j n a terenie S ta n ó w  
Z je d n o c zo n y c h , K a n a d y , B r a z y lj i  i 
A r g e n t y n y  je st p ro w a d zo n a  g w a łto w ­
na a g ita cja  na rze c z I k r a i ń s k ic j  O r ­
g a n iza c ji N a c jo n a lis tó w . O s ła w io n y  
„ w ó d z "  te j te ro r^ s ty c zn e j o rg a n iza ­
cji p u łk . K o n o w a le c , w y d a ł odezw ę, 
w  k tó re j żą d a  od U k r a iń c ó w , zam ie- 
jzk a ły c li na ko n tyn e n cie  am ;r y k a ń - 
sk im , ze n ra nia  w  ciągu 19 3 4  —  3ć 
ro k u  40.000 d o la ró w , g d y ż ty le , jego 
zd a n ie m , p o trze b a  n a  p rze p ro ś  adze- 
nie k rw a w e j r o z p r a w y  z P o ls k ą . I  
zb ió rk a  j u ż  się ro zp o c zę ła .

O  za m ie rzo n y c h  planach U .  O .  K .  
re lacjon uje w  „ D i l e "  poseł U n d o , d r. 
B a ra n , k t ó r y  ty m  ra ze m  w ystępuje 
j u ż  p rze ciw  n im  stanow czo i  w y r a ­
ż a  obaw ę, że  n ow a  a kcja  U .  Q. N  ■ 
m oże stać się. pow odem  lik w id a c ji 
całej u k ra iń s k ie j ro b o ty  gospodar- 
e zo -k u ltu ra ln e j. O b a w a  całkiem  
s łu szn a , opinja. p o lska  na Z L m i  
C ze rw iń s k ie j nic chce to le ro w a n ia  
da lszych w y b r y k ó w  u k ra iń s k ic h .

M y li ł b y  się je d n a k  te n , że  głos 
d r . B a r a n a , to  za p o w ie d ź jakiegoś 
re a lizm u  i  o trze źw ie n ia  po stronic 
u k ra iń s k ie j. O to  właśnie m a m y  do 
za n o to w a n ia  f a k t y , dow odzące, że 
naw et d ziś , k ie d y  sytu a cja  ltk ra in izm u  
nic. je st n a jle p s za , m e umie sio on 
zdobyć choć na odrobinę u m ia rk o ­
w a nia . J u ż  w zm ia n k o w a liś m y , że  t y ­
g o d n ik  u k ra iń s k i „ B a tk iw s z c z y n n "  
tw ie r d zi, że  chłopi p ils c y  n a Z ie m i 
C ze rw ie ń s kie j to  nic P o la c y , lecz „ła  
c in iu e y " ( r z y m .- k a t .) ,  k tó ry c h  tr ze ­
ba p o zy s k a ć  dla u k ra in izm u . „ B a t -  
k iw s zc zy n a " u tr zy m u je , żo  takich 
„ła e in m k ó w " je st 800 tysięcy na Z ie ­
m i C ze rw ie ń s kie j i w ży w a  do w ie l­
kie j a k c ji w  k ie ru n k u  ich z u k r a in i- 
zo w a n ia .

R z e c z  ja s n a , że  ta k ie  w ystą pie n ie  
„ B s t k iw s z c z y n y "  je st w  na i w y żs zy m  
»to p n iu  dra żn iące  i  w  masach p o l­
skich w yw o łu je  o lb rzy m ie  obu rze nie .

M im o  to  często sp o ty k a  się pc

dow odzące, |  świeżo apel o założenie pism a u k ra - 
że rze k o m o  w  kołach u k ra iń s k im  
następuje o trze źw ie n ie . I  t a k  np. 
w ym ienia się biskupa  sta nisła w o w ­
skiego C h o m y s zy u a  i j ig o  g iu p ę  ja ­
ko kie ru jąc ych  się w ię ksze m  u m ia r­
kowaniem  i  pojednaw czościn wobec 
polskości. A  ty inczasem w organie 
tej g r u p y , „ N o w e j Z u r j i " ,  c zy ta m y

ińskiego, dru ko w a n ego  łacióskient. 
c zc io n ka m i, g d y ż  ty m  sposobem n - 
k rr.in izm  d o ta rłb y  do n ta s j k tó re  u- 
w a ża ją  się ju ż  za  polskie.

B o , trze b a  to  w ie d zie ć , u k ra in izm  
jest n ie p o p ra w n y l

W . s.

51 mężów i 700 narzmsnych
R e k o r d  n a j w i ę k s z e j  b i g a m i s t k i  ś w i a t a

P o  t r i u m f a c h  ś m i e r ć  w  n ę d z y  i o p u s z c z e n i u
Nowy  J o r k ,  w  m a r c u .

W  je d n y m  z  t u t e j s z y c h  s z p it a l i  
z m a r ł a  s k u t k ie m  c h o r o b y  r a k a  w  
38 r o k u  ż y c ia  A d r i e n n a  M a c  
S le a n .

K o b i e t a  ta  b y ł a  s w e g o  c za s u

o  u w o k  Ś m i e r c i
a minusach
z o s t a ł  s k a z e n y  n a  r  o  w i e s z a n i e

Proces in ży n ie ra  R o b e rta  Y c n d a  
będzie p r z e z  d ługi czas chyba bez- 
przę kładn em  ■wydarzeniom w  pam ię­
ci lo n d y u e zy k ó w . N ie  zd a rzy ło  się 
je szcze , a b y  oskarżony7 w  tak p o - 
spiesznem  tem pie s k a za n y  zo sta ł na 
śmierć. Je g o  przesłuchanie trw a ło  
t r z y  m in u ty , dwie m in u ty  n arada 
try b u n a łu  p rzy s ię g ły c h . P o te m  los o- 
akarżonego zo sta t p rze s ą d zo n y . O u  
sam , k t ó r y  z  uśm iechem , ja k g d y b y  
to w s zy s tk o  go nie d o ty c zy ło , p r z y ­
słuchiw ał się ro zp ra w ie , b e z m ru g ­
nięcia po w ie ką  p r z y ją ł  do w iadom o- 
śći w y r o k , k t ó r y  b r z m ia ł : „W in ie n  
jest m o rd e rs tw a , zostaje s k a za n y  na 
śmierć p rze z  po w ie sze n ie ".

M ło d e m u  in ży n ie ro w i p rze p o w ia ­
dano kie d yś wspaniałą p rzys zło ś ć . 
B y ł  pełen a ntbieji, a w y n a la ze k , ja ­
ki u c zy n ił w  z w ią zk u  z  u łatw ien ie m  
w y d o D y w a n ia  w ę g la, za p e w n ił m u 
stanow isko naczelnego in ży n ie ra  w  
d u że j fir m ie . M ia ł p rzy te m  pewien 
n o w y  p o m y sł, k tó r y  —  wedle f a ­
chowców —  b y ł ró w n ie ż doniosłym  
wy n ala zkie n i, ta k  że  zda n ie m  w s zy s t­
kich ko le gó w , in ży n ie r  V e n d  b y ł nic- 
b ylo ja kim  szczęściarzem .

P e w n o eo  w ie c zo ra , p rze ch a d za jąc 
się po prze d m ieściu , w stą p ił do p a ­
n op ticu m . N a  ko lo ro w ych  schodach 
sto jący za p o w ia d a c z w ieścił o nie­

b yw a łych  a tra k c ja c h , k tó re  m ożna 
oglądać w e w n ą trz . In ż y n ie r  mia) 
czas wolny7 tego w ie c zo ra , k u p ił v lęc 
bilet. W e w n ą tr z  zn ajdo w a ły7 się p rze -

czas sta w ia ł o p ó r, potem uległ po- 
kie piękne p la n y  p rzy s zło ś c i w zię ty  
w  łeb od tej c h w ili. W s p a n ia łe  p ro - 
kusie i stał sie m o rfin is tą . W s z y s t-

w a żu ie  fig u r y  słynn ych z b r o d n i a r z y .1 je k ty  p o zo s ta ły  w  s zu fla d zie . P o  pół
O b o ję tn y m  w zro k ie m  m ie rzy ł je p . 
V c n d , g d y  w  pew nej ch w ili dostrzegł 
la lk i w oskow e, w yo b ra ża ją ce  stroje m 
modę w ie kó w  m in ion ych  Za in te re s o ­
w ała go szczególnie fig u r a  w  w y ­
tw o rn e j toalecie z  czasów  w ik to rja ń - 
skicli. P r z y p a t r y w a ł  sie je j p rze z  
czas dłuższy7,  g d y  nagle głos kobieey 
w y rw a ł go z  tej kontem placji

—  P rze d s ta w ie n ie  skończone. Z a ­
m y k a m y  panopticum  —  m ó w i' głos.

V o n d  s p o jrza ł i oczom  nic w ie ­
r z y ł . P r z e d  nim  stała ży w a  lu lk a , 
k tó rą  p rze d  chw ilą oglądał.

—  P a u  się d z iw i — po w ie d ziała  
m łoda d zie w c zy n a . —  O jciec m ój w y ­
rabia sam te fig u r y  i u ż y ł  m in i  ja k o  
m odela. S tą d  to w ie lkie  po dobień ­
stw o.

O d w ie d z in y  budy7 podm ie jskie j 
sta ły  się p rze zn a c ze n ie m  d la  Y e ń d a . 
W  pięć tyg o d n i p ó źn ie j n a s tą p ił je ­
go ślub z  R u t h  M a te u s , córką w ła 
śeieiela pan o o ticu n i. M a łże ń s tw o  od 
p o c zą tk u  b y ło  nieszczęśliw e. Z a r a z  
po ślubie d o w ie d zia ł się V e n d , że 
jego żo n a  jest m o rfin is tk ą . C zy n iła  
ona w s zy s tk o , a b y  m ęża wciągnąć w , 
ten s tra s zn y  'n a łó g . P r z e z  pewien

ro k u  stra cił in ż y n ie r  Y e tid  s ta n o w i­
sko.

T e r a z  p o zn a ł nędzę w  je j n a jg o r­
szej fo r m ie , bo u bo ku  kochanej ko ­
b ie ty , k tó ra  ciągle p o żą d ała  oszoła­
m iającej tr u c iz n y . W k o ń e u  p r z y ją ł  
posadę su b je kta  w  pew n ej firm ie  
h a n d lo w e j, ale i tu  b y ł nie do u ży c ia , 
ta k  żc w k ró tc e  go zw o ln io n o . G ło d o ­
w a ł, b y  ty lk o  u zys ka ć  tru c izn ę .

P o te m  p rzy s ze d ł n ajstra sznie jszy7 
d zie ń  jego ży c ia . P r z y ł a p a ł  żo n ę  z 
kochankiem, we wlasnem  m ie szk a n iu . 
P ie rw s zy  r a z  w y b a c zy ł. Za drugim  
ra ze m  p o p rzy s ią g ł zem stę, W  czasie 
situ p rze c ią ł je j b r z y tw ą  g a rd ło . P o ­
tem zgłosił się n a p o lic ji. „ Z a m o r ­
dow ałem  —  p o w ie d zia ł — proszę 
m nie skazać n a śmierć .

P s y c h ia t r z y  s tw ie rd zili , że p s y ­
chicznie je st on zupełnie, zd r ó w . J e ­
go je dyn e m  pragnieniem  b y ło , aby 
s k a za n y  zo sta ł n a śm ierć. P r z y s ię ­
głych p ro sił szcze rze  i  gorąco o i n -  
rok śm ierci. Ży c ze n ie  jego spełnio­
no. P o  p ię c io m in u to w ym  procesie, 
n a jk ró ts zy m , ja k i zn a ty  d o tąd k ro n i­
k i  a n g ie ls k ie ,'’ ogłoszono w y ro k  
śm ierci.

9 8 C ze rw o n y p a s iio r t “  rabina
S p r z e d a w a ł  u h o w e  ft?l e t v  k o l e j o w e
g o £ c l t » m ,  k t ó r t y  p r z y j e c h a l i  n a  i l u b  j e g u  c e r K i

n ie s ły c h a n ie  g ło ś n a  i m o g ła  s z c z y  
cić się  te m , że  p o s ia d a ła  c h y b a  
ze  w s z y s t k i c h  k o b ie t  n ie  ś w ie c ie  
n a j w ię k s z ą  ilo ś ć  n a r z e c z o n y c h  i 
m ę ż ó w

A ż  do o k r e s u , w  k t ó r y m  n ie s a ­
m o w it a  k o b ie ta  r o z p o c z ę ła  s w ą  
o s o b liw ą  d z ia ła ln o ś ć , u w a ż a n o , 
źe  t y l k o  m ę ż c z y ź n i  są  z d u ln i  do 
p o p e łn ia n ia  o s z u s t w  m a t r y m a n -  
j a l n y c h  n a  w ie l k ą  e k a lę  T y m c z a ­
se m  w  d z i e d z in ie  te g o  r o d z a j u  
o s z u s t w  w ła ś n ie  o n a , A d r i e n n a  
M a c > S le a n  z d o b y ł a  r e k o r d .

O t o  c ie k a w s z e  s z c z e g ó ły  z  ż y ­
c ia  t e j , k o b i e t y :

P O C Z Ą T E K  R A R J E K Y
A d r i e n n a  M a c  S l e a n , p ię k n a , 

z ł o to w ł o s a , u r o d z i ła  się  w  B e l g j i  
j a k o  d zie c k o  u b o g ic h  r o d zic ó w 7. 
O jc ie c  j e j  b y ł  g ó i n ik ie m , m a t k a  
z a ś , b ę d ą c a  s ta le  w  b ie d z ie , r a t o ­
w a ła  się z b ie r a n ie m  k o k s u  n a  
w ł a s n y  u ż y t e k  i n a  a r o b n ą  s p r z e ­
d a ż . N ę d z a  w  d o m u  g ó r n i k a  
G u y o t  b y t a  t a k  w i e l k a , że  p ię k n a  
A d r i e n n a  d o s z e d łs z y  do l a t  1 5 , 
d a ła  się n a m ó w ić  p e w n e m u  k o m i­
w o j a ż e r o w i  i w r a z  z  n im  w y j e ­
c h a ła  do B r u k s e l i. P r z y b y w s z y  
t a m , j u ż  p o  k i l k u  t y g o d n ia c h  o p u ­
ś c iła  sw e g o  w ie lb ic ie la , o g a ła c a - 
ją c  g o  z  r ó ż n y c h  d r o b n y c h  p r z e d ­
m io tó w

T o  b y ł  p o c z ą t e k  je j  b u jn e j , 
a w a n t u r n i c z e j  k a r j e r y

A R E S Z T O W A N A  P R Z E D  
T A R Z E M

O Ł -

S O S N O W I E C ,  8 . 3 . ~  B u d z ą c a  
w ś r ó d  s f e r  ż y d o w s k ic h  w ie lk ie  
z a in t e r e s o w a n ie  i o d r a c z a n a  j u ż  
r o z p r a w a  p r z e c iw k o  k u p c ó w 5 A l  
t e r o w i M a r k i e w i c z o w i  z  S o s n o w ­
c a , o s k a r ż o n e m u  o z n ie .s ła w ie n ie  
p r z e z  r a b i n a  S z a i  E n g l a r d a , o d ­
b y w a ła  się w  d a ls z y m  c ^ g u .

P o d k ła d e m  j e j  t a r c i a  w  g m in ie  
ż y d o w s k ie j  w  z w i ą ź k u  z  o d b y t y m i 
wry b o r a m i r a b i n ó w .

G d y  p o  z a c ię te j w a lc e  r a b in e m  
z o s t a ł  E n g l e r d , p r z e c iw n i c y  je g o  
w y s t ą p ili  do w ł a d z  z  p r o ś b ą  o u - 
n ie w a ż n ie n ie  w y b o r ó w , k t ó i e  z o ­
s t a ły  p r z e p r o w a d z o n e  —  ic h  z d a ­
n ie m  —  n ie p r a w i d ł o w o . W ł a d z e  
n ie  z a t w i e r d z i ł y  w ó w c z a s  E n -  
g l e r d a , a le  g d y  r o z e s z ła  się  p o ­
g ło s k a , że  w y b ó r  te n  z o s t a ł  z a ­
t w i e r d z o n y , p r z e c i w n ic y  je g o  w y -  w a d z i ł  
d a li  o d e zw 7ę , k t ó r e j  a u to r e m  b y ł  
o s k a r ż o n y  p ó ź n ie j  M a r k o w i c z , a 
w  m e j z a r z u c i l i  E n g l e r d o w i , że  
g d y  p r z e b y w a ł  w7 w i ę z i e n i u  w  B y ­
t o m i u , j a d ł  t a m  m ię s o  t r e f n e . Z a ­
r z u t e m  t y m  u c z u l  się r a b i n  E n ­
g le r d  d o t k n ię t y  i z a s k a r ż }  ł M a r ­

k o w ic z a .
N a  w c z o r a j s z e j  r o z p r a w i e  w  

z e z n a n i a c h  ś w ia d k ó w  u ja w n iło  
się  w ie le  c ie k a w y c h  z a r z u t ó w 7,  do 
t y c z ą c y c h  o s o b y  r a b in a  E n g l e r -  
d a . M .  i n . ś w ia d e k  d r .  M e l o d y s t a , 
je d e n  z  p r z y w ó d c ó w 7 s y j o m M u w  
w  S u s n o w c u , s t w i e r d z i ł , że  m ó w io

w i w  r .  19 32  d o c h o d ze n ie  w  z w i ą ­
z k u  w  w y je d n a n i e m  p r z e z  n ie g o  
k i lk u n a s t u  u lg o w y c h  b ile tó w , k tó  
re  d y r e k c ja  k o le i m u  d z i e li ła  d la  
u c z e s t n ik ó w  z j a z d u  n a u k o w e g o , 
t .  z w .  „ T a l m u d  - T o r y " .  O k a z a ł o  
się j e d n a k , że  t a k i  z j a z d  n a u k o ­
w y  nie o d b y ł s ię , a r a b in  E n g l e r d

n o  m u  o E n g l e r d z i e , i ż  s ie d zą c  w  's p r z e d a ł  u lg o w e  b il e t y  g o ś c io m
w e s e ln y m , k t ó r z y  p r z y j e c h a l i  n a  
ś lu b  je g o  c ó r k i , c ze m  n a r a z i  d> 
re k e ję  n a  10 0 0  z ł .  s t r a t y .  S p r a w ę  
tę  je d n a k  u m o r z o n o  n a  m o c y  a m  
n e s t ji .

N a  r o z p r a w i e  in n i  ś w ia d k o w ie  
m ó w ili  o n ie u c z c iw y c h  m e to d a c h  
E n g l e r d a , o w e r b o w a n iu  p r z e z  
n ie g o  za  p ie n ią d z e  r z e m ie ś ln ik ó w  
p r z e d  w y b o r a m i , o w y d a w a n i u  
w y r o k ó w  n i e s p r a w ie d l iw y c h  z a  
s u tą  o p ł a t ą , a  o s k a r ż o n y  M a r k o ­
w ic z  z ł o ż y ł  s ą d o w i d o w ó d  p is e m ­
n y , z  k r ó re g o  w y n ik a ł o , ż e  E n  
g le r d  p r o p o n o w a ł  p r z e c i w n ik o w i  
F r o n n e r o w i  p o w a ż n ą  k w o tę  z a  
z r z e c z e n ie  się k a n d y d a t u r y .

D a l s z y  c ią g  r o z p r a w y  się drita 
19  b . m .

w ię z i e n i u  b y to m s k ie m  j a d ł  ta m  
m ię so  i n ie  m o d lił  s ię . Z d a n ie m  
ś w ia d k a , E n g l e r d  w lęcej n a d a ­
w a ł  się n a  h a n d l a r z a , n i ż  n a  r a ­
b in a . W  c za s ie  w o j n y  h a n d lo w a ł  
z ło te m  i c zę s to  w y j e ż d ż a j ą c  za  
in te r e s a m i do B e r l i n a , m ia ł  n a ­
w e t  „ c z e r w o n y  p a s z p o r t " .

B a r d z o  c ie k a w e  z e z n a n ia  o z a ­
le ta c h  E n g l e r d a  z ł o ż y ł  p r z o d o w ­
n ik  s ł u ż b y  ś le d c z e j , P ę J r a s .  P r o -  

o n  p r z e c iw k o  E n g l e r d o -

P o d r ó ż u j
samolotem

P r z e z  d łu g i c za s  r o d z ic e  p ię k ­
n e j A d i i e n n y  n ie  m ie li o n ie j ża ó  
n e j w ia d o m o ś c i. I  d o p ie r o  p r z e d  
6 l a t y  je d e n  z  d z ie n n ik ó w  b e l g i j ­
s k ic h  d o n io s ł, i ż  w  k o ś c ie le  ś w . 
G o d u l i  p e w n a  n a r z e c z o n a  z o s ta ła  
p r z e d  o ł t a r z e m  a r e s z t o w a n a  . W  
c h w il- , g d y  m ia ła  z a w r z e ć  z w i ą ­
z e k  m a ł ż e ń s k i . B u  o to  j a k i ś  e le ­
g a n c k i m ę ż c z y z n a , z n a j d u j ą c y  
się w ś r ó d  p u b lic z n o ś c i z e b r a n e j 
w  k o ś c ie le , p r z y s t ą p i ł  n ie s p o d z ia -  

| n ie  do o ł t a r z a , z d a r ł  p a n n ie  m ło - 
j d e j w e lo n  ś lu b n y  z  g ł o w y  i z a w o  

la ł d o  k s i ę d z a : „ T e j  k o b ie c ie  n ie  
w o ln o  dać ś lu b u , g d y z  o n a  je s t 
m o ją  le g a ln ą  ż o n ą ! "

W ś r ó d  p o w s z e c h n e j s e n s a c ji 
m ę ż c z y z n a  t e n , ja k o  t e ż  i p a n n a  
m ło d a  o d p r o w a d z e n i z o s t a li  do 
k o m is a r ja t u  p o l i c j i .  T a m  t a j e m ­
n i c z y  m ę ż c z y z n a  w y le g it y m o w a ł  
się  i d o w ió d ł n a  p o d s ta w ie  d o k u ­
m e n t ó w , i ż  p a n n a  m ł o d a , k t ó r a  
c h c ia ła  z a n  r z e ć  ś lu b , b y ł a  is t o t ­
n ie  je g o  p r a w o w i t ą  ż o n ą .

5 1  M Ę Ż Ó W

A d r i e n n a , g d y ż  o n a  to  b y i a . 
z o s t a ła  o s a d z o n a  w  w i ę z i e n i u  
ś le d c z e m , g d zie  p r z y p a r t a  do m u - 
r u , z ł o ż y ł a  s z c z e g ó ło w e  z e z n a n i a . 
P r z y z n a ł a  s ię , i ż  5 1  r a z y  w s tę p o ­
w a ła  w  z w i ą z k i  m a ł ż e ń s k ie , n ie  
m a ją c  a n i r a z u  ro zw 7o d u  z  p o ­
p r z e d n i m  m e ż e m . P o z a t e m , j a k  
s a m a  o ś w ia d c z y ł a , b y ła  7 0 0  r a z y  
z a r ę c z o n a .

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z  M I L J  O  
N E R E M

P o  r a z  p i e r w s z y  w y s z ł a  z a m ą ż  
z a  a m e r y k a ń s k ie g o  p r z e m y s ło w c a

H u m p h r e y  M a c  S le a n . C zło w le T ł 
te n  b y ł  m u l t im ilj o n e r e m , t o t e ż  
w s z y s t k ie  k o b ie t y  z a z d r o ś c ił y  je j  
te g o  m a ł ż e ń s t w a , A d r i e n n a  t y m ­
c za s e m  n ie  c z u ła  się  z a d o w o lo n a  
i m im o , że  j e j  m a ł ż o n e k  o b s y p y ­
w a ł j ą  k r ó le w s k ie m i d a r a m i i 
o t a c z a ł  z b y t k ie m , o p u ś c iła  go j u ż  
p o 5 m ie s ią c a c h  w s p ó ł ż y c ia , 
t w i e r d z ą c , że  b y ł  d la  n ie j  z a  sta  
r y .  N i e  o d e s zła  je d n a k  z je g o  dc 
m u  z  p u s te m i r ę k a m i. P o z a  w s z y ­
s tk ie m .’ c e n n e m i d a r a m i, ja k ie  
o tr z y m a ła , p r z e d t e m  o d  m ę ża , 
p ię k n e j b i ż u t e r j i  i t . p . z a b r a ł a  
t e ż  z  je g o  d o m u  8 0 .0 0 0  d o la r ó w

A W A N T U R N I C Z A  P O D R Ó Ż
Z  o w ą  g o t ó w k ą  r o z p o c z ę ł a  A d ­

r ie n n a  c z t e r o le t n i ą  p o d r ó ż  d o o k o ­
ła  ś w i a t a . P r z e b y w 7a ła  k o le jn o  w  
S a n  F r a n c i s c o , w  H o n o l u l u , w  
S i d n e y , S z a n g h a j u , w  I n d j a c h , na 
C e jlo n ie , w  K a i r z e  i n a  R i w i e r z e  
f r a n c u s k i e j . G d z ie k o l w i e k  p r z y ­
b y ł a , n a t y c h m ia s t  zd o b y w a ła  
s w ą  w y b i t n ą  u r o a ą  ja k ie g o ś  w ie l ­
b ic ie la , z a ś lu b ia ł a  g o , p o to  t y l k o , 
a b y  o p u ś c ić  go j u z  po u p ły w ie  k il  
k u  t y g o d n i .

P o ż ą d a ł a  c ią g łe j z m i a n y , m ia ­
ła  w7 s o b ie  ja k iś  b e z u s t a n n y  n ie - , 
p o k ó j i ż ą d z ę  c o r a z  to  n o w y c h  
p r z y g ó d . W  te n  sp o só b  p o d r ó ż u ­
ją c  z  m ie js c a  n a  m ie js c e  p ię k n a ' 
A d r i e n n a  p o z o s t a w ia ł a  w7s z ę d z ie  
m ę ż ó w , K t ó r z y  n ie t y l k o  o p ł a k iw a ­
li j e j  s t r a t ę , le c z  r ó w n i e ż  i s t r a ­
tę  p ie n ię d z y , z  k t ó r y c h  s p r y t n a  
ta  k o b ie ta  ic h  o g a ła c a ła .

1 je c h a ła  d a le j n a  n o w e  p o d ­
b o je .

A R C H I W U M  M A Ł Ż E Ń S K I E
W  w a l iz c e  a w a n t u r n i c z e j  A d -  

n e o n y  z n a le z io n o  c a łą  -p a c zk ę  
m e t r y k  ś lu b n y c h , r ó ż n e  p r a w d z i ­
w e  i fa ł s z o w a n e  p a s z p o r t y , j  t u ­
d z i e ż  s z k a t u ł k ę , z a w i e r a j ą c ą  51 
o b r ą e z e k ^ ś lu b n y c h . A d ł c e n n a  b y ­
ła  p r z e s ą d n a  i z a w ie r a ją c  n o w y  
z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i , n ie  c h c ia ła  
n ig d y  u ż y w a ć  p o p r z e d n ie j  o b r ą o z  
k i . . .

P o  a r e s z t o w a n iu  A J n e n n a  
M a c  S le a n  o p o w ie d z ia ła  ’ s ę d z ię *  
m u  ś le d c z e m u , :ż  n ie  m ia ła  ifig d y  
z b y t  w ie lk ic h  k o r z y ś c i  fin a n s o -'

1 w y c h  ze  s w o ic h  m ę żó w 7, p o z a  m il-  
jo n e r e m  a m e r y k a ń k i m  M a c  
S le a n , że  z r e s z t ą  c ią g łe  je j  p o d rć  
że  i t o a l e t y  k o s zto w 7a ły  j ą  t y l e , i ż  
n ig d y  w ła ś c iw ie  n ie  r o z p o r z ą d z a ­
n i w ię k s zą  g o tó w k ą

Ś M I E R Ć  W  N Ę D Z Y
W o b e c  t e g o , że  ż a d e n  z  p o s zk m  

dow7a n y c h  m ę ż ó w  n ie  w n ió s ł  s k a r  
g i p r z e c iw k o  p ię k n e j A r d i e n n i e , 
są d  s k a z a ł  j ą  t y lk o  z a  b ig a m ję  n a  
r o k  w ię z ie n ia .

G d y  o j u ś c ila  m u r y  w ię z ie n n e , 
b y ła  j u ż  p r z e d w c z e ś n ie  p o s t a r z a ­
ł ą , c ię żk o  c h o r ą  k o b ie t ą . W y j  e ch a  
ła w ó w c z a s  cło N o w e g o  J o r k u ,  
a b y  w z r u s z y ć  se rc e  s w e g o  p i e r w ­
s ze g o  m ę ż a  M a c  S le a n . P o r z u c o n y 7 
z d r a d z i e c k o  m a ł ż o n e k  n ie  d a ł się 
j e d n a k  p r z e b ła g a ć  i n ie  p r z y j ą ł  
je j  do s ie b ie .

I  o to  t e r a z  ś m ie rć  p o ło ż y ła  
k r e s  a w a n t u r n ic z e m u  ż y c i u  te j 
k o b ie t y . P i ę k n a , u w ie lb ia n a  p r z e z  
t y ł u  m ę ż c z y z n  A d r i e n n a  s p o c zę ­
ła  w e  w s p ó ln e j m o g ile  d la  u b o ­
g ic h .

N ie d a w n e , u K a z a t a  s i ? . . .
P O W I E Ś Ć  W Ł  L i D I N A :  

„ C Y R Y L  B E Z S O N O W "
t V Ł .  L I D I N : C y r y l  B c zs o n o w . S tr . 
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lcs.ążkach,
nicucliron-

W ło d ń ra ie rz L i d i n , a u to r prze-lużo- 
ncy n iedaw no na ję z y k  p o lski po­
wieści „ G r ó b  N ie zn a n e g o  Ż o łn ie r zu " , 
nie opisuje ze w n ę trzn y c h  doby o zy 
i ze w n ę trzn y c h  w a lk  re w o luc ji o- 
w ie e kie j. L id m a  interesują prze de - 
w s zy s tk ie n . p rze m ia n y  o byczajow e i 
ja k o  p ra w o w ie rn y  kornunisi a, w ie rzy  
i  g ło s i, tę w iarę w  sutych 
że k a p ita lizm  p ro w a d zi 
nie do degeneracji e tyczne j człow ie­
k a , a odrodzenie d u s zy  niesie koinu- 
i :izm  W  „G ro b ie  N ie zn a n e g o  Żo ln ic - 
i z a "  L i d i n  m ieszczańską F r a n c jo , *  
P a ry że m , ja k b y  w ie lkim  w rzodem  
ściągającym  ropę z  całego o rg a n iz­
mu F r a n c j i , schem atycznie p rze c iw ­
sta w iał p ro le ta ria c k ie j R o s ji , w „ C y ­
r y lu  B e z9 onow ie“  p rze ciw s ta w ia  R o ­
sjanina- p rze d re w o lu cyjn e g o  R o s ja n i­
n ow i —  obyw ate lo w i S o w ie tó w .

N a  okładce powieść ma t y tu ł skró ­
cony —  w ła ś c iw y t y t u ł  powieści m ó­

w i o „ Z b r o d n i C y r y la  B e zs o n o w a ". 
L i d i n  po do m iu je  próbę stw o rze n ia  
sowieckiej „ Z b r o d n i i  K a r y  i w 
swej psychologicznej an a lizie  czło ­
w ie ka , k t ó r y  dostał się w t r y b y  re­
w olucji b liż s z y  jest D o s to je w sk ie m u , 
n iż  w spółczesnym  re p o rta żo m  z  p ra ­
cy M a g n ito g o ro k a , c zy  D n ic p ro s tro - 
j u . B o h a te r pow ieści, stu de nt B e z- 
sonow , podobnie ja k  bohater D o s to ­
jew skiego p r zy zn a je  się do zb ro d n i—  
n ajcię ższą  udręką, jc-st, żye lo  p o za  
społecznością i b ra k  uoczueia w spól- 
u c ty  z o tacza ją cym i nas lu d źm i.

K r y j e  się w  tom p ro p a g a n d o w y 
m era) L i d i n a : ty lko ton m oże być 
szc zę śliw y w  S o w ie ta c h , kogo o gar­
nie e n tu zja zm  k o m u n izm u . N a w ró c o ­
nych na sowk-eką ewangelje „s k ru - 
sb.oneuo odsz.czepieńca" —  pisze L i ­
din —  Weźmie „ w  ram iona o lb rzy m i, 
b łę k itn y , w yro z.u u iiu ły Ś w ia t"; Z a ­
nim stanie się tak z C y ry le m  Bt.zso- 
now em , B c zso n o w  p rze jd zie  o rze  z 
w szystk ie  fe rm e n ty  ob\czadowe 
p ierw szych  la t Z S R R .  Je s t to  zre sztą  
najcie ka w sza  stro n a  k s ią ż k i, stano­
wiącej dokum ent psychologiczni}7 z 
lat sowieckiej fw o b o d y  o b ycza jo w e j.

P O W I E Ś Ć  L .  L E O N O W A  
„ Z Ł O D Z I E J "

L E O N I D  L E O N O W :  Z ło a zie j.
T o m  I .  S i r .  2-17. T o m  I I .  S t r . 2o0. 
P r ze ło ży ł S t. Le ś n ie w s k i. W a rs za w a  
1935. T o w . W y d . „ R ó j ” .

C en tnc rszw e row e j, 
1935. „ R ó j " .

W a rs za w a  1934

Pow ieść Le o n o w a  jest prz.ede- 
w -izystkiem  obrazom  o b y c za jo w y m . 
W  „ C y r y l u  B e zs o n o w io " tło  o bycza ­
jow e u zasadn iało  .  tłu m a c zyło  psy- 
ehlogiczuc dzieje, bohatera., stano­
wiące g łó w n y  n u r  pow ieści. K s i ą ż ­
ka Le o n o w a  jest pow ieścią o środo­
wisku —  a k c ja , c h a ra K te ry s ty k a  nie­
zw y k ły c h  ty p ó w  zło d zie jó w  i r z e z i­
m ie szk ó w , miłość p rze stę pcó w , życic 
c y rk u  —  zło ży ło  się n a p o n u rą  opo­
wieść o sowieckim  świecie m ętów  
społecznych. Je s t to  p ra w d ziw o  dno 
sowieckiego ży c ia  —  tu  sto c zy ł się 
bohater powieści Le o n o w a , ro b o t­
n ik , re w o luc jo n ista, p ó źn ie j w  c za ­
sie w o im  d o m ow ej, dowódca sowiec­
kiego p u łk u , a nakoniee, ja k  m ów i 
już. t y t u ł  — zło d zie j.

P O W I E Ś Ć  L O U I S  G O L D I N G A  
„ U L I C A  M A G N O L J O W A "  

L O U I S  G O L D l N G : U lic a  M a g n o l 
jo w a . T o m  T : s tr. 400. T o m  I I :  str. 
2 7 2 . T o m  I I I .  str. 15 1. P r ze k ła d  Ib

„ U lic a  M a g n o ljo w a " iesf p ie rw ­
s zy m  p o lskim  p rze k ła d e m  angielsko- 
żydo w skiego  a u to m , Lo u is  G o ld in g a , 
i reprez.entuje ty p o w ą  pow ieś7'  r>seu- 
do-społeczną, powieść o s za ry m  czło­
w ie k u , w id zia n y m  p o p rze z p r y z m :ł 
zbiorow ego ży c ia  jakiegoś lu d zkie g o  
środowi ska M ie liś m y  do te j p o ry  
swojskie albo im po rto w a ne  .K a m i 
n ie ć ", „Ż ó łte  d o m y " —  G o ld in g  i- 
dzie  d a le j: za  za m k n ię tą  zbiorow ość 
u w a ża  całą ulicę, ubcę M agnoljow-ą, 
p rze d zie la ją c ą  i łącząca za ra zo m  dwa 
ś w ia ty : ży d o w s k i i chrze ścija ń ski. 
R ó ż n i re lig ją , k u ltu r ą , typcur um y- 
słowości, o b y c za ja m i, m ie szka ń cy 
je d n e j i dru g ie j s tro n y  u lic y  ż y ją  we 
w za je m n e j w ro gie j re ze rw ie .

N a  prz-estrzeni d w u d zie stu  la t k il­
kanaście ro d zin  u lic y  M a g n o ljo w e j 
Z ’ tkn ę ło  się z sobą bezpośrednio za ­
ledwie k ilk a  r a z y . ?ą to  rza d k ie  i 
k r ó tk o tr w a łe  eliw ile, k ie d y  wspólne 
u czu cia  o garniają w szystk ich  —  oto 
w ybucha w o in a , oto p rzy c h o d zi 
p ie rw sza  wiadom ość o zaw ieszeniu 
b ro n i, k ie d y in d zie j zn ó w  zdnr7.enio 
ta k ie , jak u rato w a n ie  p rze z  ż y d a  
chrześcijańskiego chłopca, zb liża

ch rześcijan  i żydów 7. G o ld in g  p ra g ­
nie n arzu cić sugestję, że  pottzm l u- 
licy M a g n o ljo w e j n a  dw ie odrębne 
i sam oistne społeczności iest s ztu c z­
n y , ubó stw o, cierpienia, nęcka- «*> ' 
głód są w spólne, i w  tem  właśnie 
G o ld in g  w id zi uzasadnienie p ro p a g o ­
wanego p r z e z  siebie złą cze n ia  u licy 
M atm o ljo w ci.

N a  dnie dość ck liw ie  głoszonej 
p rze z G o ld in g a  milośc-i bliźn ie go  leży 
właściwie d e w iz a : wspólne im e re sy 
robią w sp ó ln ik ó w . R ó żn ie  w a żn ie j­
szych i istotnych G o ld in g  nie do­
s trze g a , a jeden z  ży d ó w  jego pow ie­
ści n aiw n ie  Ó ziw i się odrębności ż y ­
dow skiej i ch rześcijań skiej. C z y  k  
m a nas d zie lić , że m y  c h o d zim y do 
syn ago gi, a oni do kościoła? T o  zu  
pełnie ta k  sam o, ja k b y ś m y  się nic 
„ ) ;cieli znać dlatego, żc je dni chodzą 
do b a ru  pod „ L w e m  i Ja g n ię c ie m ", 
a d r u d zy  pod ,  Z ło tą  G w ia zd ą  P o ­
rów nanie określa p o zio m  ujęcia 
p rze z G o ld in g a  problem u stosunków  
ehrześe.ijańsko-żydow skich.

G d y  o drzucić tę p h t k ą , a n ie ra z 
w ręcz niesm aczną fra zo o lo g ję , z  
k s ią żk i po zo stanie  t y lk o  s tu d jn m  
środow iska angielskich ży d ó w . T u  
zaś zawod/.i p rze re k la m o w a n y  tale n t 
C oldi-nga: }>owic.ść jest ro zw le k ła ,

nużąca, a o b ra z u lic y  M a g n o ljo w e j 
niem a p e rs p e k ty w y  a iJ  psychologicz­
n ej, ani socjalnej. W s zy s tk o  je st jed- 
neplanow c i  be zba rw n e . M  d ą że niu  
do oddania s z a r z y z n y  ży c ia  G o ld in g  
doszedł do n ion oton ji g a dulstw a .

2 0 F J I  Z U R A K O W S K J E J  
O P O W I A D A N I A  

„ J U T R O  N I E D Z I E L A "

Z O F J A  ŻU R A K O W S K A : J u tr O  
n iedziela. D w a  opow iadania dia mło­
d zie ży . S tr . 7 8 . M a r s za w a  19 35. J .  
M o ri ko w icz.

„ J u t r o  n ied zie la " za w ie ra  dwa o  
powiadania —  je dno  ty tu ło w e , i d r u ­
gie. —  „C h ło p c y  n a s try c h u " Z o f j i  
Ż u ra k o w s k ie j, au to rk i k ilk u  do&ko- 
ntiłyfth powieści dla m ło d zie ży . N o w a  
jej k s ią żk a  jest k s ią żk ą  o s ta tn ią  i 
pośm iertną, k u to rk a  „R o m a n a  i  1 9 " , 
„ F e t y s z a " , „P o że g n a n ia  d o m u ", k t ó ­
rej M . D ą b ro w s k a  p rze p o w ia d a ła  
w ielką p rzy s zło ś ć  p isa rsk ą , zm arła  
prze dw cze śn ie . Je s t to  sm utn a  s tra ­
ta dla naszej ubogiej lite ra tu r y  dla 
m ło d zie ży  —  to m ik  bow iem  „ T a tr o  
n ie d zie la " daje doskonałe świadec­
tw o  ce-reinnlności ta le n tu .
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Z  ze m s ty  o s k a r ży ł rfw fe ś n ik ó w
o działalność w y w r o to w ą

D z i ś  śha F r a n c i s z k i .
J u t r o  4 0 -tu  m ę c z e n n ik ó w .

M r o ź n a  i p o g o d n i e
W czora* w  Polsce nastąpiło polepsze­

nie się stanu po g o d y: p rzy  zmiennem 
zachm urzeniu, na ogól umiarkewanem , 
przelotne opady śnieżne notowano tyl­
ko miejscami w  dzielnicach południo­
w o -  zachodnich, w  W ileńskiem  i na 
Polesiu nastąpiły większe rozpogodze­
nia

Tem peratura jednak nieco się obn iży­
ła i o godz. 7 w yn osiła: od — 4 do 10 
st. na P o m o rzu  i w  Wielkopolsce, od 
— 14 do CO st. w  górach, a od — 7 do 
— 19 st. w  pozostałych częściach kraju.

D ro bne  opady za dobę ubiegłą ogar­
nęły zachcdni" i sm akow e dzielnice 
P o lsk' wysokość ich nie przekraczała 
na ogół I m m ., tylko w  ".itra c h  opad 
przekroczył tę wartość, sięgając 7 mm. 
przy M orskim  O k u .

Grubość szaty śnieżnej w  górach w y ­
nosi : po s cm. w- Rabce i
Szczaw nicy, 22 cm. w  Zakopanem , Ro 
~u*. ra  H a li Gąsienicowej, 98 cm. p rzy  
M orskiem  O k u , od 26 do 76 cm. w 
K ry n ic y  i 65 cm. w  Siankach.

Prze w id yw a n y przebieg pogody do 
południa d zisie jsze go : pogudnic lub
dość pogodnie. N o c ą  um iarkow any, lub 
dość silny m ró z, zw łaszcza w  górach i 
na wschodzie k ra ju , w  ciągu dnia — 
lekki. Słabe w ia try  wschodnie.

L U B L I N ,  7 .  3 , ( K o r .  w ł .)  G m i ­
n a  O p o le  w  p o w . p u ła w s k im  u - 
c h o d z i z a  s k o m u n iz o w a n ą . C z ę ­
sto  w  n i e k t ó r y c h  w s ia c h  p o j a w ia  
j ą  się  u lo t k i  k o m u n i s t y c z n e , r o z ­
r z u c a n e  po (R o g a c h , c z e r w o n e  
s z t a n d a r y  z  h a s ła m i k o m u n i s t y e z  
n c m i n a  d r o g a c h , a n a w e t  n a  w ie  
ż a c h  k o ś c ie ln y c h .

J a n  K o ł o d z i e j c z y k  m ie s zk a n ie c  
w s i N i e d r z w i c a  D u ż a  z ł o ż y ł  w  
k o ń c u  k w ie t n ia  u b . r o k u  za m e ld o  
w a n ie  n a  p o s t e r u n k u  P .  P „  w 
K tó r e m  t w i e r d z i ł ,  że  b r a c ia  P a ­
w e ł i S t a n i s ł a w  T u r s c y  o r a z  S ta  
n is ł a w  B ą k  i F r a n c i s z e k  S m u j o r  
p r z y b i j a l i  n a  p r z y d r o ż n y c h  w i e r z  
b a c h  t r a n s p o r t y  k o m u n is t y c z n e . 

P o n i e w a ż  K o ł o d z i e j c z y k  o p is a ł 
s w e  s p o s t r z e ż e n ia  b a r d z o  s z c z e ­
g ó ło w o  p o li c ja , n a s t a w io n a  n a  t r o  
p ie n ie  w s tm lk ie h  p r z e j a w ó w  r o ­
b o t y  k o m u n is t y c z n e j  p r z e d  l * y m  
n ia j a , a r e s z t o w a ł a  w s z y s t k i c h  
c z t e r e c h  z a d e n u n c ju w a u y e h  m ło  
d z i e n c ó w . A r e s z t o w a n i  d o w o d z i ­
l i ,  ż e  n ig d y  n ic  w s p ó ln e g o  n io  
m ie li  z  K .  F .  P . ,  n ic  im  to  je d n a k  
n ie  p o m o g ł o ; p o w ę d r o w a li  do 
w i ę iz e n ia , z  k tó r e g o  z w o ln io n o  
ic h  p o  p e w n y m  . d o p ie ro  c za s ie  
p o d  d o z o r  p o l i c j i .

O n e g d a j  s t a n ę li  o n i p r z e d  S ą ­
d e m  O k r ę g o w y m , o s k a r ż e n i  o a z i a  
ła ln o ś ć  w y w r o t o w ą  w  K .  P .  P .  
P r z e w ó d  s ą d o w y  w y k a z a ł  z u p e ł ­
n ą  b e z p o d s t a w n o ś ć  o s k a r ż e n i a , o

p a r t e g o  n a  f a ł s z y w e m  z e z n a n i u  
K o ł o d z i e j c z y k a . C o f n ą ł  o n  n a  r o z  
p r a w ie  s ą d o w e j o w e  p o p r z e d n ie  
z e z n a n i a , z ł o ż o n e  w d o c h o d z e n iu  
p o lic y jn e m  i p r z e d  s ę d z ią  ś le d ­
c zy m  1 z e z n a ł , i ż  w i d z i a ł  o s k a r ż o ­
n y c h  k o ło  w i e r z b , n a  k t ó r y c h  w i ­
s ia ły  t r a n s p a r e n t y , le c z  ,,s p o w o - 
d u  d u ż e j  o d le g ło ś c i"  n ie  m o że  
t w i e r d z i ć , że  o s k a r ż e n i p r z y b i j a ­
li j e . S z e r e g  ś w ia d k ó w  z e z n a ł  
z g o ł a  in a c z e j n i ż  K o ł o d z i e j c z y k , 
m ia n o w ic ie , że  te n  m ia ł  p o r a ­
c h u n k i o s o b is te  z  o s k a r ż o n y m i . 
Ż a d e n  ze  ś w ia d k ó w  n ie  w i d z i a ł  
t r a n s p a r e n t ó w  n a  d r z e w a c h , j a k  
k o lw ie k  K o ł o d z i e j c z y k  z e z n a ł , i ż  
z d j ą ł  je  z  w le r z b y  i z a n ió s ł  na 
p o s t e r u n e k  P .  P .  O s k a r ż o n y  B ą k  
t w i e r d z i ł  n a t o m ia s t , że  p o li c ja

z a b r a ł a  ze  s k le p u  je g o  m a t k i  b i ­
b u łk ę , k t ó r ą  p o te m  a r g u m e n t o ­
w a ła  ja k o  d o w o d e m  r z e c z o w y m  
o s k a r ż e n i a .

U r z ę d n i k  p o l i c j i ,  k t ó r y  w ' s p r a  
w ie  p r o w a d z i ł  d o c h o d z e n ie , n ie  

j u m ia ł  s ą d o w i w y t ł u m a c z y ć , d la  
! c ze g o  n ie  z w r ó c i ł  • u w a g i n a  

s p r z e c z n o ś ć  z e z n a ń  K o ł o d z i e j c z y ­
k a . w i d o c z n ą  j u ż  w  d o c h o d z e n iu  
w s tę p n e m . Z  d a ls z y c h  p y t a ń  s t a ­
w ia n y c h  ś w ia d k o m  -  p o l i c j a n ­
to m  o k a z a ło  s ię , i ż  K o ł o d z i e j c z y k  
p o d e j r z a n y  je s t  o k ł u s o w n i c t w o , 
j e s t  a w a n t u r n i k ie m  i n ie  j e s t  
w  p o r z ą d k u  z  s ió d m e m  p r z y k a z a ­
n ie m .

P o  p r z e m ó w ie n iu  s t r o n  S ą d  o - 
g ło s ił  w y r o k  u n i e w i n n i a j ą c y  
w s z y s t k i c h  o s k a r ż o n y c h .

Trzej hrsefa Malewscy
s i l i l i  wieś Upówki pod Garwolinem

G A R W O L I N ,  6 . 3 . ( t e l  w ł .) .  - -  
P r z e d  k i lk u  d n ia m i d o n ie ś liś m y  
o p o ż a r z e , k t ó r y  w y b u c h ł  w c  w s i 
L i p ó w k i  p o d  G a r w o l in e m  i z n i s z ­
c z y ł  p r a w i e  c a łą  w ie ś . S p ło n ę ły  
p r a w i e  w s z y s t k ie  o b e jś c ia  g o s p o ­
d a rs k ie  w  lic z b ie  3 0 , c zę ś c io w o  
i n w e n t a r z  ż y w y  i m a r t w y  W  p ło ­
m ie n ia c h  z n a l a z ł a  ś m ie r ć  je d n a  
k o b ie t a , a k i l k a  o só b  o d n io s to  
c ię ż k ie  p o p a r z e n i a . S t r a t y  w y n o -

B u d że t m . Lu b lin a na r. 1935-36
w y k a z u j e  k o m p r e s i e  d o c h o d z ą c a  do 75 proc.

L U B L I N ,  8 .3  (te l. w ł .) .  M a g is tr a t  k ilk a  d ro b n ie js zy c h  p o ży c ze k  o ra z
z a k o ń c z y ł o b ra d y  n a d  p re lim in a rze m  
b u d że to w y m  na r o k  10 35/33. P r z y  
g lo b aln e j sumie, dochodów  w  w y s o ­
kości 4 -1 7 8 .1 6 2  z ł .  w y k a z u je  p re li­
m in a r z  n a d w y żk ę  1.5 2 5  zł. W y d a t k i  
zw y c za jn e  p re lim in u je  się. w  w yso ko ­
ści 2 .9 2 8 .14 6  z ł . ,  n a d zw y c za jn o  w  
w ysokości 1 .2 -1 8 .1 9 1  z ł . ,  łączn ie  w y ­
d a t k i  w  w ysokość’  4 .1 7 0  6 3 7 z ł .  D o ­
c h o d y  p rze w id u je  p re lim in a r z w  w y ­
sokości 3 .8 2 1 .0 6 1  z ł . zw y c za jn e  i 
3 5 7 .1 0 1  z ł . n a d zw y c za jn e , łą czn ie  do­
ch o d y  4 .1 7 8 .1 6 2  z ł .

G łó w n e  p o zy c je  w y d a tk ó w  są n a­
s tę p u ją c e : n a  z a r z ą d  o g ó ln y 6 85.015 
z ł . ,  na spłatę d łu g ó w  3 14 .0 0 0  z ł . ,  n a 
d ro g i i- place p u b lic zn e  3 5 1.0 4 8  z ł . ,  
n a ośw iatę 5 1 3 .2 7 3  z ł . ,  n a  zd ro w ie  
p u b lic zn e  4 5 3 .15 5  z ł . ,  na opiekę spo­
łe czną  3 4 1 .5 7 0  z ł . ,  n a  p o k ryc ie  n ie ­
d o b o ru  b u dże tow e go  z a  ubiegłe la ta  
420.00O z ł .

W  dochodach p rze w id u je  p r e lim i­
n a r z  m . in . 1 .3 4 2  5 3 1 z ł .  czystego 
z y s k u  z  p rze d s ię b io rs tw  k o m u n a l­
n y c h , su bw e n cyj i  d o ta c y j 95.002 z ł . ,  
iw r o ló w  4 3 1 .2 0 7  z ł . ,  z  u d zia łu  w  p o ­
d a tk a c h  p a ń s tw o w y c h  100.000 z ł . ,  z  
d o d a tk ó w  do p o a tk ó w  pa ń s tw o w ych  
1  0 8 4.0 0 1 z ł . ,  z  p o d a tk ó w  sam oist­
n yc h  t y lk o  208.050 z ł . ,  w reszcie z  
p o ży c ze k  3 5 6 .10 0  z ł .

P r e lim in a r z  b u d że tu  na rok 1935/ j 
19 36  je s t n i ż s z y  o  ja k ie ś p ó ł m iljo - ; 
na zło ty c h  od b u d że tu  (głów nego 
p lus d o d a tk o w e g o ) n a  b ie żą c y  okres 
b u d że to w y . P o n ie w a ż n a le ży  sio spo­
d zie w a ć  p e w n yc h  re d u k c y j ze stro n y  
R a d y  M ie js k ie j i  k o m p re s y j ze stro ­
n y  w ła d z y  n a d z o r c ze j, o state czn a su­
m a  glo baln a  b u d że tu  za o k rą g li się 
praw do po do bn ie  £ > p lu s -m in u s 1  
m iljo n ó w  zło ty c h .

C h a ra k te ry s ty c zn ą  cechą p re lim i­
n a rza  jest b ra k  p o zy c y j n a spłatę po­
ży c ze k . M ia s to  je 3t  za d łu żo n e  na k i l ­
k a d zie s ią t m iljo r.ó w  zło ty c h  (głów nie 
w B .  G  K . ) ,  a p rze zn a c za  n a  spłatę 
r a t  i  pro ce n tó w  za led w ie  3 14 ,0 0 0  z ł . 
Częściow ej spłacie ulegnie zaledw ie

d w ie  w ię k s ze ; spła ta  głów nego d łu ­
g u , p o ż y c z k i u le n o w sk ie j, zo sta ła  p o ­
w a żn ie  zre d u k o w a n a .

B u d ż e t p rze d s ię b io rs tw  p re lim in o ­
w a no  po stron ic dochodów  w  w y s o ­
kości 4 .1 8 2 .0 6 7  z ł . ,  p o  stro n ie  w y ­
d a tk ó w  2.8-39.536 z ł .  W o d o c ią g ' i 
k a n aliza cje  m a ją  dać czystego zy s k u  
5 7 7 .7 0 7  z ł . ,  e le k tro w n ia  5 6 1.9 8 8  z l . , 
z a k ła d y  ga zo w e  1 7 .4 2 9  z ł . ,  rze źn ia  
18 5 .40 4 z l .

W y s o k ie  zaległości w y k a zu je  p re ­
lim in a rz w  -pozycjach p o d a tk o w yc h  
o ra z budżecie w odociągów  i  k a n a liza -

e y j .''N a  3 1 . m a rca  b . r .  w y n io są  one 
około 300.000 z ł .  ty tu ło m  zaległości 
w opłatach z a  w o d ę , o ra z około 
700.300 z ł .  ty tu ło m  niew płaconycli 
p rze z  w łaścicieli nieruchom ości opłat 
za  n ie p rzy łą c zc n io  się do m iojnkici 
sieci k a n a liza c jjn o -w o d o c ią g o w e j. W  
n ow ym  budżecie p re lim in u je  się tę 
po zycję  w  w ysokości 50.000 z ł . P o ­
zostanie o n a , ja k  w p o p rze d n ic h  la ­
ta c h , p o zy c ją  fik c y jn ą .

W  p o ró w n a n iu  z  bu d że tam i uhie- 
głoroeznenń o d zn a c za  się n o w y  b u d ­
ż e t  k o m p re s ją , dochodzącą eto 7 5  
proc.

W  teatrach i na ekranach
W a r s z a w y

Repertuar na dzien dzisiejszy 
przedstaw ia się następująco:

T e a t r  P j l s k i :  „ N a a z i e ja "  Bern®tei 
na z  P r z y b y lk o  -  Po to c ką .

O p e ra  „ S t r a s z n y  D w ó r "  z  w y s tę ­
pem  B r e g y ‘ ego.

T  N a r o d o w y  ,H e n r y k  I V  ' z  K a z . 
ju n o s zą -S lę p o w s k im . T  M a ły  „ C u -  
" z i k  i S -k a ”  T e a t r  Kam eralny 
„ N e r a "  Ibsena z  G rzy w iń s k ą  
T e a t r  L e t n i  „P ię k n a  H e le n a " O t'- 
le nba ch a z M od ze le w s ką  i D y m s zą . 
T e a t r  A k t o r a : „ T a n  H ro to n n e a u "
ko n .e d ja  de F le r s a  i C a iila ve - 
ta  z Ja ra c ze m  w ro li ty t u ł . T e a t r  na 
o re d y to n  ej o p e re tk a : „ T o  lubią ko 
biety”  z  .Makowską i K ru k o w sk im .

A  t e r a z , n a co w a rto  pójść do k i ­
n a ?  św ia to w id  (M a r s za łk . U l )  — 
kom edja „A h p c a d ło  m iło ści", S ty lo ­
w y  (M a rsza łko w sk a  11?) —  „Wesoła 
w d o w k U ’ , Atlantic (C h m  elna 33) 
—  „ B a l w S a v o y « “ . A p o llo  ( M a r ­
sza łko w ska  106) — „ M ło d y  las"
(film  p o ls k i). C a p ito l (M a r s za łk . 
1 2 5 )—„ A n t e k  P o lic m a js te r" (film  poi 
s k i). Eu ro p a  ( N o w y  Ś w ia t 63) „S e r­
e t Indianki”  - Sylwią Sidney. Rialto 
(Ja a u ij 3) „ Ś w ia t idzie n a p rzó d "

| Ca sino ( N o w y  Ś w ia t 40) „ D l a  cie­
bie śpie w a m " film  z  K ie p u rą .

W  C y r k u  (u l. O rd y n a c k a ) n o y y  
lu to w y  p ro g ra m .

—  o  o  o

Procrram polskie!) radiostacyi

13-tetnia poćpuJaczka
P o z n a n o  j ą  po c h a r a k t e r z e  p i s m a

P O Z N A Ń ,  8 . 3 . —  J a k  d o n o s zą  
z  W y r z y s k a , w  t a j e m n i c z y c h  o - 
k o lic z n o ś e ia c h  z o s t a ła  p o d p a lo n a  
w  u b . m ie s ią c u  z a g r o d a  W a c ł a w a  
P o p ie l a  w  K o s t r z y n k u .  P r z e z  k i l ­
k a  t y g o d n i  p o l ic ja  p o s z u k iw a ł a  
s p r a w c y  z b r o d n i , k t ó r y  j u ż  n a  
t y d z i e ń  p r z e d  w y b u c h e m  p o ż a r u  
r o z w i e s ił  w  k i l k u  m ie js c a c h  m a ­
łe p l a k a t y  z  n a s tę p u ją c e m  o s t r z e  
ż e n i e m : „ Z a  t y d z i e ń  b ę d z ie  w ie ś  
s p a lo n a  i w y  p ó jd z ie c ie  z  d y ­
m e m " . D o p ie r o  s z c z e g ó ło w e  b a ­
d a n ie  p is m a  n ie o m a l w s z y s t k i c h  
m ie s z k a ń c ó w  w s i d a ło  w y n i k .  
O k a z a ł o  s ię , ż e  a u t o r e m  t y c h  o - 
s t r z e ż e ń  je s t  1 3 -le tn ia  u c z e n ic a  
A g n i e s z k a  W o l n ia k ó w n a , k t ó r a  
p r z y p a r t a  do m u r u  p r z y z n a ł a  się

do p o d p a le n ia  z a g r o d y  P o p ie la  i 
do z a m i a r u  w z n ie c e n ia  d a ls z y c h  
p o ż a r o w .

s z ą  o k o o ł 100  t y s ię c y  z ł o t y c h .
P i e r w i a s t k o w e  d o c h o d ze n ia  p o ­

l i c j i  w y k a z a ł y , ż c  p o ż a r  w y b u c h ł  
w s k u te k  p o d p a le n ia . P o d e j r z e n i a  
p a d ł y  p o c z ą t k o w o  n a  1 9 -le t n ie g o  
A l e k s a n d r a  M a j e w s k ie g o . P o ­
c z ą t k o w o  n ie  c h c ia ł o n  w o g ó le  
z e z n a w a ć , p o te m  je d n a k  s t w i e r ­
d z i ł ,  ż c  p o d p a le n ia  d o k o n a li B o  
le s ła w  i E d w a r d  M a j e w s c y , k t ó ­
r z y  o d  d łu ż s z e g o  c za s u  p r o j e k t o ­
w a l i  s p a le n ie  s w y c h  m a ło  w a r ­
t y c h  b u d y n k ó w , a ż e b y  o t r z y m a ć  
z a  n ie  o d s z k o d o w a n ie . E d w a r d  1 
M a j e w s k i  s ł y s z a ł  d z i e ń  p r z e d  p o ­
ż a r e m  r o z m o w ę  o b u  g o s p o d a r z y , 
g d y  u m a w i a li  się. w  j a k i  sp o só b  
d o k o n a ć  p o d p a le n ia . P o n i e w a ż  
A l e k s a n d e r  M a j e w s k i  m ia ł  p r z e ­
z n a c z o n ą  p e w n ą  ro lę  p r z y  r a t o ­
w a n i u  b y d ł a  z  p ło n ą c e j o b o r y , o b a  
w ia ł  s ię , że  p o d e j r z e n ie  p a d n ie  i 
n a  n ie g o , g d y  p o l ic ja  w y k r y j e  
p o d p a le n ie . Z  o b a w  s w y c h  z w i e ­
r z y ł  się  W a c ł a w o w i M a j e w s k i e ­
m u , k t ó r y  p o u c z y ł  g o , j a k  m a  z e ­
z n a w a ć  p r z e d  p o l ic ją , j e ż e li  b ę ­
d zie  p r z e s ł u c h i w a n y .

N a s K u t c k  z e z n a ń  A l e k s a n d r a  
M a je w s k ie g o  a r e s z t o w a n o  B o le ­
s ł a w a , E d w a r d a  i W a c ł a w a  M a -  
j e w s k ic h . N i e  p r z y z n a j ą  si# o n i 
do w i n y ,  t w i e r d z ą c , że  A l e k s a n ­
d e r  M a j e w s k i  z m y ś li ł  o s k a r ż e n ie  
„ p r z e z  z ł o ś ć " .

M i e s z k a ń c y  s p a lo n e j w si są  w  
f a t a ln e m  p o ł o ż e n iu . O p i e k u j ą  się 
n ie m i w ł a d z e  a d m in is t r a c y j n e , 
P o ls k i  C z t r w o n y  K r z y ż  i lu d n o ś ć  
c a łe j g m i n y . Z e b r a n o  k i lk a s e t  
j n e t r ó w  ż y t a , p ie n ią d z e , o d z ie ż  
i t .  d .

Ś b W B  f &  f J A f i w  P i e r w s z y m  L o m b a r d z i e  A k c y j n y m  

U 1 * n & t  J  J 4 ©  ! ® I .  W a p o l « o n c s  N r .  2

W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  P o ż y c z k o w e  na Z a s t a w  R u c h o m o ś ć
S r ó ł k a  f l k e y  n a 

p o e z r w s z y  o d  d n .  8 m a rc a  1935 r .

P o z a t e m  T o w a r z y s t w o  s p r z e d a j e  z w o l n e j  r ę k i  p o  
n i s k i c h  c e r ta c h  r ó ż n e  k o s z t o w n o ś c i  s p a d ł e  z  l i c y t a c j i

M A  C 7  ‘'rtOpEsma, stenografii.
• H .  J i  L i  buchalt

Kursy Pvrka 
naście.

buchalterii nauczają 
Świętokrzyska, siedem-

Młyn  chrześcijański Ju tr z e n k a  sp rze ­
daje m ąkę pszenną od 25 g ro s zy  

itr  o w a r r  a 22 drugie p o dw ó rze .

*o przesłuchaniu 138 św iadków
Pnemfiwienle prokuratora w  procesie o nadużycia licytacyjne

k i l k a d z ie s i ą t  z a r z u -K  A T  O  W I C E ,  8 .3 . W  p ro c e s ie  o 
n a d u ż y c i a  l i c y ta c y j n e  r o z p o c z ę ł y  
się  w y w o d y  s t r o n . P o e z e m  w y g ł o ­
s ił p r z e m ó w ie n ie  p p r o k . d r . R i e -  
g ie r , k t ó r y  n a  w s t ę p ie  s t w i e r d z i ł ,  
t e  p r z e z  23 d n i b a d a n o  d r o b i a z g o ­
w o  o l b r z y m i  m a t e r j a ł  d o w o d o w y  
p r z e c iw k o  o s k a r ż o n e m u  i p r z e ­
s łu c h a n o  138 ś w ia d k ó w

N a s t ę p n ie  p r o k u r a t o r  o m ó w i! 
k o le jn o  w s z y s t k i e  p u n k t y  o s k a r ż e ­
n ia , z a t r z y m u j ą c  się  n a j d ł u ż e j  
n a  o so b ie  o s k r ż o n e g o  M a t y k i ,  na

Oświstlenie gmachów i pomników
w dn>e świąteczne i przedświąteczne

N a j p i ę k n i e j s z e  pod w z g lę d e m  
a r t y s t y c z n y m  i a r c h i t e k t o n i c z ­
n y m  k o ś c io ły , g m a c h y  i p o m n ik i 

' s to lic y  o ś w ie tlo n e  b ę d ą  w ie c z o ­
re m  p r z e z  c a ły  r o k  w  d n ie  p r z e d ­
ś w ią te c z n e  i ś w ią t e c z n e , c-o p r z y  
c z y n i  się  do p o d n ie s ie n ia  c r a k -  
c y jn o ś c i s t o lic y . O ś w ie t l a n e  b ę ­
d ą  p o m n ik i M ic k i e w i c z a . L o t n i ­
k ó w , kró la  Z y g m u n t a , C h o p in a .

Z  g m a c h ó w  m o n u m e n t a ln y c h  o - 
ś w ie t la n e  b ę d a : S z t a b  G ł ó w n y  z  
p o m n ik ie m  k s . J ó z e f a , t e a t r  
W i e l k i , p a ła c  S ta s z ic a  z  p o m n i­
k ie m  K o p e r n i k a  o r a z  k o ś c io ły  
P .  P  W i z y t e k  i ś w . F l o r j n n a  n a  
P r a d z e . P o z a t e m  o ś w ie tla n e  b e d a  
w ie że  K a t e d r y .

k t ó r y m  e ią ż j  
t ó w .

O s k a r ż o n y  M a t y k a  —  z d a n ie m  
p r o k u r a t o r a  —  z a j ą ł  b a r d z o  w y ­
g o d n e  s t a n o w is k o  w  s p r a w ie  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i. S a m  w y r ę c z a ł  
c zę s to  s e k w e s t r a t o r a , p r z y j m o w a ł  
p ie n ią d z e , p is a ł p r o t o k u l y  z a j ę ­
c ia , a le  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  to  
n ie  p r z y j m u j e , le c z  z w a l a  j ą  n a  
s e k w e s t r a t o r a . W  i n n y c h  s n ó w  
w y p a d k a c h  c h o w a  się z a  p le c y  
w ł a d z  p r z e ł o ż o n y c h .

M a t y k a  d o p u ś c ił  się w ie lu  n a ­
d u ż y ć  p r z y  l i c y t a c j a c h : f a b r y k i  
W a g n e r a  w  Z a ł ę ż u , f a b r y k i  „ S ie

n i k ó w  p o b ie r a ł  ł a p ó w k i , f a ł s z o w a ł  
p r o t o k u ł y  i t d .  M a t y k a  b y ł  „ t o ­
t u m f a c k i m "  w  I I I  u r z ę d z ie  s k a r ­
b o w y m .

S k o le i p r o k u r a t o r  o m ó w ił z a ­
r z u t y  c ią żą c e  n a  re s z c ie  o s k a r ż o ­
n y c h , a p o d  k o n ie c  z a a p e lo w a ł  do 
c z ł o n k ó w  s a d u , b y  w a ż n ie j s z a  d la  
n ic h  b y ł a  w y m o w a  a k t ó w  i d o k u ­
m e n t ó w , n i ż  p r z y g o t o w a n y  t u r ­
n ie j k r a s o m ó w c z y  n a jle p s z y c h  o- 
b r o ń c ó w  z K a t o w i c  W a r s z a w y  i 
K r a k o w a .

P o  p r z e m ó w ie n iu  p r o k u r a t o r a , 
k tó r e  t r w a ł o  p r z e s z ło  d w ie  g o d z i ­
n y , p i e r w s z y  z a b r a ł  g ło s , a d w .

W A R S Z A W A  
S o b o ta , d n . 9. marca

6.30 „K ie d y  ranne wstają zo r ze ” . 
6.33 P o b u d ka  do gtm n. 6.36 Gim na 
s ty ka . 6.50 M u z y k a  ( p l .) .  7 .1 5  D zie n ­
nik p o i, 7 .2 5  D  c. nuzytki ( p ł .) .  7.4 5  
P ro g ra m . 7.5 0  W s k a zó w k i praKt. 
8 .U ’  Audycje d la  s zk o l. 8.05 P rze rw a . 
11 .5 7  S y g n a ł.‘  13.00 H ejnał. 12,03 
W ia d . meteor, 12.05 M u zy k a  salono­
w a . 12 50 C h w ilk a  dla kobiet. 12.55 
D zie n n ik pot 13.00 M u zy k a  sym f. 
(Pt ). 13.45 „ N a s z  handel m orski'’
13.50 W ia d . o eksporcie poi. 13.55 
Prze g lą d  giełd. 14.00 P rze rw a . 14.15 
Koncert. 15.30 „S o w ie c ka  m Jo ść” . ,
15.45 Koncert solistów . T r ,  z  P o zn a ­
nia. i 6.30 S k rzy n k a  techniczna. 16.15 
Recita1 tort. 17.0 0  .Mineta i miastecz­
ka polskie” . 1 7 .1 0  N ow ości z  p iyt.
17.5 0  Po g a d a n k a . 18.C0 „W esoła au­
d y c ja  dla dzieci” ( T r .  c'e L w o w a ) . 
18.30 P rze g lą d  w y d a w n ic tw . 18.40 
„Ż y c ie  art. i ku lt. stolicy” . 18.45 M a r 
sze w  w y k . O rkie str ąyjut ( p l .) .  
19.07 P ro g ra m . 19 .15  W iadom ości 
roln, 19.25 W ia d . sportow e. 19.30 
W iadom ości sport. ogolnopolskie. 
19.35 A rje  i pieśni. 19.50 Feljeton.
20.00 T r .  z  W iednia. 20.45 D zien n ik 
w ie cz. 20.55 „Ja k  pracujem y i ży je ­
m y w Polsce” . 21.0 0  „W a lc  w  ró ż­
nych form ach” . 22.1X1 Koncert reki.
22.15 „k ite ra tu ra  anglo -  saska lat o- 
starnich” . 22.30 „ N a  wesole-j lw o w ­
skiej fali 23.00 W 'a d .. meteor. 23,05 
M u zy k a  tan.

N ie dzie la , dn 10 marca
9.00 S ygn a ł cza su . 9.03 Pobudka 

do gim n. P.Oo G im n a s tyk a . 9.20 M u ­
zy k a  ( p k ) ..9 .4 5  D zie n n ik por. 9:55 
PrÓgram  10.00 M u z y k a  polska ( p l .) . 
10130 'f r .  N a b o ż . z  K ate d ry Ś w , lawa. 
1 1 5 7  Sygnał. 12.00 Hejnał. 12.03 
W ia d . m eteor. 12.05 Prze glą d teatr.
12.15 T r .  z. T e a tru  N a r. w  K ra k .
13.00 Fra gm e nt studiów skow  y ko ­
medii M oliera „M iza n tro p ” . 13.15 
T r .  z  Filharm onii. 14.00 M u zy k a  
( p t .) . 15.00 „G a rś ć  u w ag  o wiosen­
nym naw ożeniu . 15.15 Piosenki
D y t.is ę y  15.22 „P rze g lą d  ry n ­
k ó w  p ro d u któ w  rolnych” . 15.35 Siu 
chowisko wiejskie. 16.00 Koncert so­
listów . 16.45 Recytacje p ro zy . 1 7  00 
Koncert O rkie stry W i * f .  I7 .‘40 \ u d ;-  
cja dla dzieci. 17.5 0  K ultu ra  ż y t a  co­
dziennego. 18.00 „ T o  takie znane” ...
18.45 „Ż y c ie  m ło d zie ży ” . 19.00 P ro ­
gram . 19.08 „Rycerskość wieśnia­
c za ” ( p l .) .  19.45 „P o d r ó ż u jm y ” .
20.00 A a izy k a  lekka. 20.45 D z.e n n ik  
w ie cz. 20.55 ,,Jr .k  pracujem y i ż y je ­
m y w  Polsce” . 2 1.0 0  „ L o ż a  S zy d e r­
có w ”  21.3 0  „ C o  c zy ta ć ” . 21.4 5  W ia d . 
sport. 22.00 Koncert reki. 22.15 K o n ­
cert. 23.00 W ia d . m eteor. 23.05 W ic- 
czó r tan e czn y.

N iedziela, dn. 10 marca 
K A T O W I C E :  0.55 P ro g ra m . 10.00 

Schubert. 10.30 N a b o że ń s tw o  z  klasz 
toru O O  Fra n c . 12 05 „ C o  słychać 
na Ś ląsku” . 11.0 0  Koncert. 14.45 O r ­
kiestra ( p l .) .  15.00 „U p r a w a  i pk-fę- 
gncwanle lą k ” . 15 .15  A .  Bogucki ---- 
piosenki. 19.00 Prog ram  19.08 M . 
Salecki —  arje i nieśni. 19 .2 5 /„B e ry  i 
bojki śląskie” . 22.00 W ia d . sport.
22.05 Ko nce rt.

K R A K Ó W . 0.55 Pro g ra m . BJ.uO 
Koncert u tw o ró w  B a ch a  ( p i .) .  12.05 
P rze g lą d  te atra ln y. 14.U0 y ó d ż jiia  po 
godnych n a s tro jó w  ( n ł .) . 15.00 ż  cy­
klu „G a w ę d y  podhalańskie” . 15.15 
Polsku pieśni ludow e. 1'J.UO P ro g rrm  
2 1 4 5  W ia d o m . sport. 22.00 Koncert.

L W Ó W :  o.o5 P ro g ra m  10.00 M u ­
z y k a  popu!. 12.05 S ilva  rerum . 14.00 
„P o zd ra w ia m  cg p łytą  gram ofono­
w ą ” . 15 .15  Piosenki D y m s z y  19.00 
Program , 19.08 Pieśni dc slow  T a r a - 
sa S ze w c ze n k 1. 19.30 C b ó ty  k o z a ­
k ó w . 21.46  W ia d o m . sport. 22.00 Kon 
cert.

ł . ó D Ż :  9.55 P ro g ra m . 10.00 M u z y ­
ka z  pl. 12.05 Prze g lą d  teatr. 14.00 
Koncert żv c ze ń . 15.00 Po ga dan ka.
15.15 M u ze k a . 15.45 „ N a  h o ry zo n ­
cie łó d zk im ” . 19.00 P ro g ra m . 19.03 
M u zy k a  ( p l .) .  22.00 W ia d . sport.
22.05 Koncert.

P O Z N A Ń  9.5.5 y  P ro g ra m . 10.00 
W alce Straussa. 12.05 Po ga dan ka. 
14.no Koncert /'życzeń. 15.00 Po g a ­

d a n ia  roln. 15 .15  Piosenki. 19.00 Pro  
gram . 19.08 A u d y c ja  m łodych. 20.06 
M u zy k a  lekka., 22.00 W iadom ości 
sport 22.05 K o n c e r'.

T O R U Ń :  9.55 P ro g ra m . 10.00 l i ­
tw o ry  salon. 12.05 P .ze g lą d  teatralny.
13.00 Fra g m e n t słuchów , z  ko m . M o ­
liera „M P a n t r o p ” . 14.00 Koncert ż y ­
czeń. 15:00 „Zalesienie Wiosenne” 
15.15 O rkie stra tan. 15.35 „S łu c h o w i­
sko w iejskie" 19.00 P ro g ra m . 19.08 
Koncert. 22.00 Koncert

W I L N O :  9 55 P ro g ram . 10.00 .M uzy 
ka polska ( p l .) .  12.05 „ O  opłacalnoś­
ci niektórych n a w o zó w  sztucznych
14.00 G o d zin a  życze ń  ( p t .) . 15.00 
\udycja dl-a w szystkich. 19.00 P ro ­

gram . 19.08 Au dycje  m u z. 22.00 
W ia d o m . sport. 22.05 Koncert. 
■muJWłBCTc.-nufcgg o m r-i- - j i i c u w i u m

s ia "  w  N o w e j  W s i , n a d to  o d  p i a t -  j d r .  B a j  z  K a t o w i c .

T y l k o  P o l a c y
c z ł o n k a m i  Z w i ą z k u  A w j a t y c z n e g o

L W Ó W ,  8 . 3 . -— O d b y ł o  się  w a l-  m o g ą  n a le ż e ć  t y lk o  
n e  z e b r a n ie  Z w i ą z k u  A w j a t y c z n e  
g o  s t u d e n t ó w  P o l i t e c h n i k i  L w o w -  
sk ej N a  z e b r a n iu  te in  p r z e p r o ­
w a d z o n o  z m ia n y  s t a t u t u  w  t y m  
u s tę p ie , k t ó r y  u s t a l a , k to  m o że  
b y ć  c z ło n k ie m  Z w i ą z k u .  W  m y śl 
u c h w a lo n e j p o p r a w k i do Z w i ą z k u

s tu d e n c i - 
P o la c y .

U c h w a ł a  w a ln e g o  z e b r a n ia  
Z w i ą z k u  A w j a t y c z n e g o  je s t  r o w -  
n o z .n a c z n a  z  z u p e ln e m  u s u n ię ­
c ie m  ż y d ó w  p o z a  naw ias te j o r ­
g a n i z a c j i .

@ ó l k a i  
n a  z a k o ń c z a n i u  

k a r n a w a ł u
Ł O W I C Z ,  8 .3 . W o  wsi R ó ż j  ee, p o  

y/iahi Io w jckiogo, z  o k a zji za k o ń c ze ­
nia k a rn a w a łu  o d b yw a ła  -się w  re m i­
zie stra ża c k ie j zabaw a ta n e c zn a . G d y  
na zabaw o p r z y b y li  nieproszeni g o ­
ście z  snsiodniogo B łę d o w a , w y n ik ła  
b ó jk a . P o c zę to  strzelać z  rew olw e­
ró w ,,i w czasie ogólnego za m ie sza n ia  
w y b iło  w szys tk ie  s z y b y  w oknach re­
m izy W  wy nil u bó.iki zo sta ł d o tkli 
u i. p o b ity  ko łkie m  J ó z e t  Sierota 
J a k o  pode,jr&anyidi o w yw o ła n ie  a- 
w a u tu ry  i pobicie S ie ro ty  a re szto w a ­
no M  ładysła w a  W ó jc ik a , H e n r y k a  
C zu b a k a  i J ó z e fa  K u p c a -

Af?ra w więżeniu
K A T O W I C E ,  S .3 . W  zw ią z k u  z .a -  

rusztow aniem  dozoCily w ięziennego z 
M y s ło w ic , S ta n isła w a  K s ią ż k a , a re ­
szto w a n o  jów ui.eż T e o fila  F i l o , k t ó ­
ry  b y ł ta k ża  w sp ó ln ikie m  b a n d y tó w  
C za rn e g o  i F ry s ztiic k ie g o  : w  erosie 
procesu ze zn a w a ł na Łeb k o r zy ś ć , ta k  

[ Ao. zostali u w blnie n i od zb ro d n i r a ­
bu nku  i v .ła m a n ia , a za są d ze n i ty l-  

I ko  za  paserstw o. F i l o  b y ł da w n ie j 
( u rzę d n ik ie m  M a g is lr a r tu  w  M y s ło -
1 w icach, lecz za  n a d u żrc ia  zo s ta ł zre - 1

ćUikow aiiy,
j ’ -' . ' . •

R feipeH w młynie
S K I E R N I E W I C E ,  8 .3 . D o  m ł y n *  

wodniąro wc w>i M o k r a -P r a w a  w ta r -"  
ginęło dwóeh -o so b n ikó w , k t ó r z y  po 
sierory zo w a n iu  p r z y  pom oc*- “ ow ol- 
-worów s tró ża  nocnego zra b o w a li z 
m ły n a  pasy tra n s m isyjn e  i gazę do 
osiew ania m ą k i. R a b u s ie , k o r zy s ta - 

■ ,jiVe z  ciemności- n oc v, b e zk a rn ie  zb ie ­
gli-

m Tm m Tl
•“ - .s r - i r w r * ! — ra r------ r M E e m r a i

D r . B » A M S * g r
płciowe przyjął, w swojej Lecznicy 
Nowy-fswiat 46 m 22. 8 »•. —  8 w.

D r . m e d . K .  & X « a | e w s k l
£<-cryw t ’

przyjmuje w swojej pryuatn. Lecznicy, Chmiel­
na 56. cd 8 r.-9 w. Niedz. dc 1. Tel. 267-5Ł

Na lo  tu śmierci
p rzyzn ał się do udziału w  napadzie

B Y D G O S Z C Z ,  8 .3 . W g r u d n iu  
19 3 3  r .  in k a s e n t k a  h u r t o w n i  t y t o ­
n io w y c h  p a d ła  o f i a r ą  n ie zy y y k lc  
z u c h w a łe g o  n a p a d u  ze  s t r o n y  o- 
s o b n ik a , k t ó r y  s t r z e l i ł  do n ie j 
d w u k r o t n ie  i z r a b o w a ł  j e j  te c zk ę  
z  24 t y s ią c a m i z ł o t y c h .

D o p ie r o  po u p ły w i e  1 5  m ie s ię ­
cy z d o ła n o  u ją ć  s p r a w c ę  n a p a d u , 
a s ta ło  s ię  to  w  n i e z w y k ł y c h  o k o ­
lic z n o ś c ia c h .

W  s z p it a l u  z m a r ł  n a  g r u ź l ic ę

b a n d y t a  a n to n i jbyczko i p r z e d  sa* 
m ą  ś m ie r c ią  o ś w i a d c z y ł , że  h y l 011 
w s p ó łu c z e s t n ik ie m  n a p a d u  , n a

Z a r c m b i a n k ę , m ia n o w ic ie  u c h a - 
r a k t e r y z o w .i l  zn a n e g o  b a n d y t ę  
W o j n ę , K i ó r y  n a s tę p n ie  d o k o n a ł 
n a p a d u .

P r z y j a c i e l  Ł u c z k i ,  p r z e d  któ ­
r y m  z ł o ż y ł  o n  s w e  p r z e d ś m ie r t n e  
z e z n a n i a , z a w ia d o m ił  o  j e j  t r e ­
ści p o lic ję , k tó r a  a r e s z to w a ła  
W o j n ę . ' ‘

i



Nr. 72 ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 7

Pewśdź M « i d i  DssSatfm
przerażała nawet p, Migdzlriskiega

P i ę t k ę  twe ofcraoy s e j m u
^  czorajszy d zie ń  w  S e jm ie  b; d zi o n o w e  zro d ło  dochodów dla sta n ą  zbadane na k o m is ji.

dniem  typ o w o -p o d a tK o w y m . W  cią­
g u  luespebia 4 g o d zin  uchw alono 
k ilk a  n o w rch p o d a tk ó w  m im o  p r z e ­
s tró g  o p o zy c ji p o p a rty c h  moenemi 
a rg u m e n ta m i. N a jb a r d z ie j  sensacyj­
n y m  m om entem  posiedzenia było 
w ystąpien ie generalnego re fe re n ta  
b u d że tu  posła M ie d ziń s k ic g o , k tó ­
r y  za b a w ił się w  o p o zyc ję , za p o w ia ­
d a ją c , że  k lu b  rzą d o w y  za s ta n o w i 
sie je szcze  nad prze dło że n ie m  rzą d o - 
w em  o do da tka ch  do p o d a tk ó w , a u- 
stosunkow u ję się n e g a tyw n ie  do pro 
je k tu  p o d w y żs ze n ia  po d a tk u  g ru n ­
tow ego. W ia d o m o , że ju ż  w  d y s k u ­
sji bu dże tow e j p. M ie d ziń s k i w y s tę ­
po w ał p rzę c h " n o w ym  p o d a tk o m , ale 
w iadom o t e ż , ja k  się te sprze ciw y 
s k o ń c zy ły . W c zo ra js ze  w ystą pie n ie  
u w ażać m o żn a  za te m  ty lk o  ja k u  a- 
t u t  w y b o rc zy .

N a  p o c zą tk u  posiedzenia uchwalo­
no u staw ę  o popieran iu  ro zw o ju  G d y  
n i , po cze m  p rze p ro w a d zo n o  d y sk u ­
sję nad u s ta w ą  o o d se tka ch  od po 
d a tk ó w . Obecnie od zaległości po­
d a tko w ych  o b o w ią zu ją  odsetki 1 
procent m iesięcznie, r zą d o w y  p ro  
je k t u s ta w y  o b n iża  te  odsetki na 
0,75 procen t m iesięcznie i w p ro w a ­
d za  o d »e tk i ulgow e 0,4 procent mie-

s k a rb u . W  p re lim in a rzu  w p lv w  jest 
j u ż  p rze w id z ia n y  w  w ysokości pół­
to ra - m ilio n a  zł, W  u zasadn ieniu  do 
u s ta w y  usiłuje się dowieść, że  ten 
drobny po date k m a w ynieść 15 zl. 
od k w in ta la , co m usi w p ły n ą ć  na 
produkcję. P ró c z tego fa b r y k , nci 
p rze rzu c ą  c ię ża r na dostawców su­
rowca i cena na zie m n ia k i spadnie. 
R z ą d , ja k  dobry m y ś liw y , je dnym  
strzałe m  n o io ży ł' t r z y  s z t u k i: p r z e ­
mysł c u k ro w n ic zy , cyrupiarnię i roi 
nictwo.

F o s .M ik o ła jc z y k  z  k l. lud . dodał 
dodał do p o w y żs zy c h  w y w o d ó w , że 
opodatkow ani? cu kru  skrobiow ego 
jeszcze ba rd zie j p r z y c z y n i się do 
obniżenia spo życia cuicru. K ilk a  dni 
tem u p szcze la rze  polscy- dow iedzieli 
się, że  k ilo g ra m  c u k ru , k t ó r y  ku p o ­
wał po 40 g ro s z y , będzie odtąd k o ­
szto w a ł 85 g r o s z y . W id a ć , gdzie  zo ­
stał u lo k o w a n y  n o w y po J a  te?.’ .

J a k  po przednie u s ta w y , ta k  i tę ' 
uchwalono głosam i w iększości rzą  
dowej.

U s ta w a  o o podatkow aniu kw asu 
w ęglow ego n a k ła d a  podatek w  w y ­
sokości 40 g ro s z y  od jednego k g . 
skroplonego kw asu  w ęglow ego.

P o s . M a z u r  K l .  N a r .  zw ró c ił u w a-
sięcznie. P o za te m  u staw a  znosi t .  gę , że podatek w yn os i 28 proc. ceny
z w . 1 4 -dniowy te rm in  u lg o w y , k tó ­
r y  daw ał m ożność zapłacenia po da t­
k u  w  t y m  okiesie bez odsetek zw ło ­
k i.

P o  u ch w a le n iu  tej u s ta w y , p r z y ­
stąpiono do now eli o w y p u s zc ze n iu  
bile tó w  sk arpo w yc h. N o w e la  ta  pod 
n o s , sumę e m is ji b ile tó w  skarbo­
w ych do k w o ty  300 m iljo n ó w  zło ­
tych i skreśla postanow ienie co do 
ogra nicze n ia  te rm in u  ich jilalności.

W ypom pow yw ane
rynku pieniężnego

P o s . Rymar (Kl. N a r .)  s tw ie rd za , 
ie  k ró tk o trw  ały spór o to , ja k  po­
k ry ć  d e ficyt b u d że to w y  —  p o ży c zk ą  
c zy  -po d a tk ie m  —  zn a la zł odpow iedź 
w  d zis ie js zy m  p o rzą u k u  d zie n n y m , 
k tó r y  za c zyn a  się od p o ży c ze k , a 
k o ń c zy p odatkam i, W  innych k r a ­
jach  b ile ty skarbow e są lokowane 
p rze d e w s zy s tk ie m  w  bankach em i­
s y jn y c h , a  za te m  p r z y c z y n ia ją  ‘ się 
do zw ię k s ze n ia  ob.egu pieniężnego i 
nie w y p o m p u ją  ry n k u  pieniężnego. 
U  nas ta  fo rm a  plasow an iu  biletów  
s k a rb o w yc h  w y s y s a  gotów kę z ban ­
k ó w , o d p ro w a d za ją c  ją  do kas s k a r­
bow ych. B y ło b y  to  zro zu m ia łe  w  sto 
sunku do ba n k ó w  p a ń s tw o w y c h , ale 
g d y  odnosi się p o m ię d zy  innem i do 
ko m u n a ln ych  ka s oszczędności, czy 
kas m ie js k ic h , któ re  są ry n kiem  dla 
drobnego rzło w ie k a , to  m u s im y  sic 
tem u sp rze c iw ić , g d y ż ry n e k  pie ­
n ię ż n y , z  któ re g o  k o r z y s ta  drobny 
c zło w ie k , w y m a g a  och ron y. P o n ie ­
w a ż tę  fo r m ę  p o ży c zk i u w a ż a m y  za 
s zk o d liw ą , o pró cz p o lity c zn y c h  p r z y  
czy n  i z  tego też p o w o du  glosować 
u ę d zie m y  p rze c iw  u staw io .

U s t a w * uchw alono glosanh BIS.

Nowe podatki

ry n k o w e j kw asu  co je st obciążeniem
W ysokiem . P ro d u k c ja  kw asu węglo ’ *-0 b y l corocznie 
wego w  Polsce w yn o s iła  12 zl

D la te g o
pragnę sform ułow ać t y 1 ko zasadn i­
cze stanow isko naszego klu b u  w o ­
bec p rze dło że n ia  rzą do w e go . N ie ­
dawno składając spraw o zda n ie  z 
prac k o m is ji b u d że to w e j, o św iadczy­
łem iż  w p ro w a d ze n ie  now ych p o d a t­
ków  lub zm ia n a  obciążeń dotychczas 
istniejących musi być badana z  o 
szczególna ostrożnością i a n a lizą  
zm ia n , ja k ie  k r y z y s  p a c zyn it w
zdolności płatn icze j społeczeństwa. 
M konsekw encji tego stanow iska o- 
s w ia d cza m , że klu b  n asz p rzy s tą p i 
do prac n a k o m is ji n ad p rze d ło że ­
niem  rządó w  e m , a w szczególności 
u stosunkuje się n e g a tyw n ie  do p ro ­
je k tu  p o d w y ższe n ia  dodatku do po- 
d a tl u g ru n to w e g o . Je s te ś m y  p rze ­
k o n a n i, że stanow isko nasze z n a j­
dzie zro zu m ie n ie  u rzą d u  i  będzie 
p rze z niego podzielone.

łótkd m  systemie
p o a a i k o w y m

P o s. W ie rc za k  ( K l .  N a r .) .  N a w ią ­
zu jąc do ośw iadczenia p . M ię d ziń - 
skiego, w s k a zu je , że  now e p rze d ło ­
żenie rzą d o w e  b u d zi powszechne z a ­
s trze że n ia . Tre ść i h isto rję  dodatku 
do p o d a tk u  -  zo sta ł o d p ro w a d zo n y  
1  lipca 19 27 r .  ja k o  obciążenie n o d z- 
w y c za jn e  ty lk o  ną jeden r o k , m im o 

p rze d łu ża n y , a w

AtnK opozycji no profeKt Konstytucji
O & r a o y  s e j m o w a j  K o m i s j i  k o n s t y t u c y j n e j

W  c ią g u  d a ls z y c h  o b ra d  n a d  
p r z y j ę t y m  p r z e z  S e n a t  p r o je k te m  
K o n s t y t u c j i  p r z e m a w i a ł :

U te ra fyra ...

butle . 10 k ilo g ra m o w ą .
r . 1931 nadano m u fo rm ę  stałej do- 

K a r t e l pod- f i u t y .  Obecnie zaś p rzy c h o d zi sie z 
niósł tę sumę n a 20 zł. podczas g d y  1 po d w yższe n ie m  tego do d a tk u  n a 15 
za g ra n ic ą  w yn os i ona zaledw ie 6 procent. D c d a tc k  ten stanow i cioka- 
z ł . 20 g r . j "'51 tatkę n a n a s zy m  p s tro k a ty m  sy-

W ię kszo ść sejmową, posłusznie u -1 <t{ferie p o d a tk o w y m , k tó re g u  nie 
chwała, k a żd y  p o d a te k , a b y d a ć .m o ż  ? -m U n io ,.o a n : w  dobrej kem ju k  tu rze , 
ność rzą d o w i u tr zy m a n ia  się p r z y , <ln* w  d zisie jsze j z l ° j .  M im o  hasła, 
w ła d zy , a ta k o w a n y  z jednej stru n y trze b a  się zw rocie fro n te m  do 
p rze z Kartele , a z  d ru g ie j r r z e z  po- w si, m im o za p o w ie d zi p. p re w je ra  o 
d a tk i s za ry  człow iek o puszcza  ręce ulgach i oszczędnościach, p o d w y żk a  
i p y t a , ja k  długo będzie jeszcze do da tku  d o ty c zy  ró w m e ż p u tlitk u  
przedm iotem  w y z y s k u  ze s tro n y  k a r g ru n to w e g o , k t ó r y  i, ta k  b j ]  k ilk a - 
tei;_ ' '  - krotn ie p o d w y żs za n y .

P r o je k t now eli o podatku M o . -  T r z e b a  po d kre ślić , że pro.jeki usta- 
du.wypi, k t ó r y  uchw alono następnie w y o p o d a tk u  g ru n to w y m  zn a jd u ją -' 
m a na celu u n ie m o żliw ie nie  w y ła - t y  się obecnie w  k o m is ji, z a k a z u |0
czc nia spod obowuązku podatkow ego 
pew nej części dochodów. M a n ip u ­
lacje za ś  W tym  kip ru n ku  'by-wają 
ro zin t ite. fcą -n p . w y p a d k i, ie o s p ó Ł

w p ro w a d za n ia  d o d a tk ó w  do lego p o ­
d a tk u , a p rze c ie ż om aw -aoe p rze d ło ­
żeni* rzą d  owe 'jest ty lk o  ta k im  do- 
do datkie m . M a m y  więc d w a  sp rze c z­

k ą  a kc y jn a  p r z y  ka p ita le  a k c y jn y m  ne- i kłócące 'sic z sobą p r o je .ity  rzą - 
250.000 z l . dysponuje m a ją tk ie m  o N lo w e ."
wartości bilansow ej 1 1  m iljo n ó w  Zl. J lin ie j W ic r e z a k  om aw ia k r y -
S pó łka  ta ■wykazuje m in im a ln e  z y s - , iy c zn i poloz mie w s i, :  pow ołuje się 
ki lub s tr a ty , płacąc stale w yso kie  na ks ią żk ę  \\ ołoszynow skiego u roi- 
odsetki .zag ran ica  od za d łu że n ia . nictw ie w o łyn sk iem , p rzy ta c za ią e , i ż  

Skolei om ów iono p ro je k t z m i e - , fif powiecie d u b ie ń s k i... ro d U n a  
n iają cy p rze p is y  o opłatach stem - i cldop-dca w y d a je  10  z l .
płow ych. P rze w id u je  on 5-procentową 
p o d w y iw ę , k tó ra  p o s iu ży  w  całości
na zm nie jsze n ie  d e fic y tu  bu d że tow e ­
go w  r . 1935-36. W p ły w y  z  tego 
źró d ła  dać m a ją  69 m iljo n ó w .

Post w w buruy
p .  M > e £ z i ń ? k i e g o

W  za ko ń cze n iu  posiedzenia przy­
stąpiono do p ie rw szeg o  c zy ta n ia  pro 
je k tu  u s ta w y  o poborze 10-procento- 
wego dodatku do o p ła t stem plow ych 
i podatkó w  pośrednich o ra z 15-pro- 
centowego dodatku do p o da tkó w  bez 
pośrednich, spadkowego i od daro-

P-roja kt rzą d o w y  o opodatkow aniu w izn . 
cu kru  skrobiow ego u żyw a n e g o  dn Pos. M ie d ziń s k i B B :  — K l u b , któ
p ro d u k c ji cu kie rk ó w  s p u tk a ł się ry re p re ze n tu ję , u w a ża  z a  niewla ■
ró w n ie ż ze  sprzeciw em  o p o z y c ji.* ściwe w pro w a dze n ie  m e ry to ry c zn e j 
P o s . G rć tzm a c h e r z K l .  N a r .  oświed de baty nad p ro je kta m i rza d o w e m i 
c za , że  cel u s tą w y  jest ja s n y . C h o - j w  p je rw sze m  c zy ta n iu , za n im  nie zo

m ię iię c zm e , a zu ży c ie  za p ałe k w y ­
nosi 1 s/.tukc n a osobę dzie n n ie . Ten  

Ś l in  rze c zy  w oła o obniżenie św i.ul- 
1 czeń ta k  zaległości p o d a tk o w y c h , ja k  

i bie żą cyc h , nic m ów iąc j u ż , że  nie 
w olno w prow adzać n ow ych  d o d a t­
k ó w .-C z a s  n a jw y ż s z y  za.jąć się nę­
d zą .

P r o je k t  rzą d o w y  odesłano do K o -  
itó -ji S k a rb o w e j. P o n a d to  na, yyc z e -  

ra.k/ein posii *izeuiu  p. m a rs za łe k za- 
iiia d o m ił o zrze c ze n iu  się m a n datu  
p rze z w ice m a rszałka  P o la k ie w ic za  z 
B B  i p r o f . P o n iko w sk ie g o  z  C h . D .  
i'c h w a lo n o  w reszcie w yda ć sądom 
po -Ja S tan isław a W r o n y .

T e rm in  następnego posiedzenia nio 
7.t.stał jeszcze u rzę d o w o  w y zn a c zo n y . 
Odb.yc się ono m a w  środę, 1 3  b ,n . 
Praw d o p o d o b n ie  na p o rzą d k u  d zie n ­
nym  zn a jd zie  pic p ro je k t now ej kon 
s iyl u cji.

Poseł K o m a rm c k i (fel. N a r .)  w y ­
k a zu je  w  o b sze rn ym  w y w o d zie , że 
zm ip.ny proponow ane p rze z  Senat 
są n ie w ysta rc za ją c e  ta k  ze w z g lę ­
dów p ra w n yc h , ją ł; ■ p o lity c zn y c h . 
-Senat zo sla w ii w  projekcie caiy 
szereg a rty k u łó w , kt.ógycji nie m o ż ­
na n azw ać n orm am i p iz w n e m i, g d y ż 
Stanowią one m a ksym y pulitycznc 
m ają c h a ra k te r z b y t  lite ra c k i, a nie 
p ra w n ic zy , sk u tk ie m  czego m ogą 
wnieść ra c ze j za m ie szan ie  do in te r­
pre tac ji. N a le ż y  pam iętać, u  K o n  
s ty tu c ja  je st nie p o to , a b y  m ów iła 
stylem  w zn io s ły m  p ra w d y  pobocz­
ne, a n a w e t bąnajpe. P o d k re śla  n a ­
stępnie nieudolność k o d y fik a c y jn ą  
p ro je k tu , g d y  w  u staw ie  t a k  repre 
ze n ta c y jn e j, ja k  K o n s ty tu c ja  po sta ­
now ienia w in n y  być jakuajściślej 
s k ry sta lizo w a n e .

W  za ko ń cze n iu  p rzy p o m in a , ie  
był je d n y m  z  p ie rw s zy c h , k tó r z y  V 5 
suw ali konieczność n a p ra w y  K o n s ty ­
tucji m a rco w e j. D z iś  je d n a k zm ian ę 
K o n s ty tu c ji tra k tu je  się ja k o  etap 
w alki p o lity c zn e j, ja k o  a ktua ln e  po­
suniecie obozu rządzącego b e z do sta ­
tecznej szerokości sądów. Ob ecn y 
p ro je k t K o n s ty tu c ji nie je s t r o z w ią ­
zaniem  za g ad n ie n ia  u s tro ju . B ę dzie  
ono dalej o tw a rte , m oże n a w e t w o 
strze js ze j fo rm ie . W y r a ż a  p rze k o n a ­
nie, że w  Sejm ie nie zn a jd zie  się 
większość 2/3 i dro ga  do rze te ln e j 
n a p ra w y u stro ju  zostanie o tw a rta .

P r ze c iw  pro iektow i ośw iadczył się 
pos. Sm oła (k l. L u d o w y ) , w y ra ża ją c  
n a d zie ję , że ro zs ą d e k  m oże z w y ­
cięży Je ś li je d n a k -wbrew t y m  n a ­
dzie jom  p ro je k t zostanie uchw alo- 
Io n y , spotka się w granicach p^a 
w a z  zaciętą w a lk ą  aż do zw y c ię ­
stw a.

Po K i u  łatach
Po s. B itn e r ( K l ,  C h r zę ś ć .-L u d .)  u-, 

ją ł zagadnienie nie ze  stro n y  p ra w ­
n e j, lecz p o lity c zn e j. P r z e s tr z e g a , że  
n ow a K o n s ty tu c ja  m u sia ła b y spro­
w a dzić s k u tk i w p ro s t tra g ic zn e  dla
państw a. "'-tT.K~.-r- -

Je s t pewne n iepo ro zu m ie n ie  co do 
tego —  m ow i d a le j, .— że m y tu  o- 
b ra o u je m y nad now ą  K o n s ty tu c ją . 
M y  ra cze j o b ra d u je m y nad zniesie- 
n em u s tro ju  k o n stytu c yjn e g o  w 
Pciscc. Je s t to p o w ró t j u ż  nie do 
triunaichji ś re d n io w ie c zn e j, lecz do 
m on archji s ta ro ży tn e j. P o p ra w k i Se­
n atu  pod w zg lę d e m  p o lity c zn y m  p ro ­
w a d zą  do te g o , że  w sze lk a  m o żli­
wość ja k ie go k o lw ie k w p ły w a n ia  n a- 
rouu n a  bieg ży c ia  państw a została 
ostatecznie usunięta. P o  zniesieniu 
proporcjonalności i p y zy  stosow aniu 
zn an ych  metud w y b o rc zy c h  o p o zyc ja  
w ogóle zostanie usunięta z  izb u- 
staw odaw czych  i nie Dędzie n a w e t 
słychać n a ze w n ą tr z tego k r z y k u , 
k tó ry  je st p o w sze ch n y w  k r a ju .

—  9 la t tr w a  j u ż  u nas rzą d zf nie 
p ew n ym  system em . C z y  dla  p a ń ­
stw a p rze ja w iło  się to  w  spocób do­
d a tni ? Po 4 latach rzą d u  p rzy s ze d ł 
Brześć —  c zy  to p o d zia ła ło  dudatJ 
nio? P r z y s z ło  dalsze za o s trze n ie

walk-' i B e re za  K a r tu s k a . P rzy p u ś ć -1 U i t / D M l n a  ł j k ł l / l G I
m y , że o p o zyc ja  zupełnie s ti.,c i T f  y g U U ł l f l  l u n l j K O
w p ły w , co p r zy jd zie  n a to miejsce ? I w s zy s tk im i m ów cam i o po zycji
O p o zy c ja  t  z w  nie*egalna. N ie k tó -1  p olem izow ał sp raw o zd a w ca  general- 
rzy  m ó w ią , że  w Polsce m ało je,-' 1 "  • C a r  ( B B ) .
objawów niezadow olenia. W ięc w i j 1 nt g e n e ra ln y, p o r. C a r , po­
bocznie ludność jest zadow olona j. -m ał w ;,? y s tk .e  z a r z u t y  wysunięte 
obecnego system u. A  jednak; liczba P?’S »z o p o zyc ję , g d y ż — ja k  się w y -
procesów p o lity c zn y c h  w zra s ta  z  
miesiąca n a m iesiąc, — widocznie te 
m etody nie dop,- w a d z iły  do u spo ­
kojenia. T e r a z , za m ia st lu d z i, k tó ­
r z y  p rze s zli s zk o łę . p a rla m e n tu , 
p r zy jd ą  in n i, k t ó r z y  te j szkoły- nie 
p rze s zli, i będą znów- o strze jsze  f o r ­
m y w a ik i. D la te g o  w y p o w ia d a m y  się 
przeciw p ro je k to w i.

O s ta tn i p rze m a w ia ł przedstaw iciel 
Ko ła  ży d o w s k ie g o , pos. R o te n - 

etreich. W y p o w ie d zia i on cały sze­
reg u w a g  k r y ty c zn y c h , ale nie o- 
św ia d czył w y ra źn ie , c zy  ż y d z i glo­
sować będą z a , c zy  p rze c iw  K o n ­
stytucji,

ra ził  —  „nie m a n ajm n ie jsze j ocho­
ty w ziąć udziału w  turnieju d!alek- 
ly c zn y m “ .

N a s tę p  J e  w- bardzo obszernym  
w yw o d zie  usiłow ał dowieść, że do- 
tyc h c za s o -ry  sposób za ła tw ia n ia  K o n  
sty tu c ji b y ł zg o d n y  z  re gu la m in e m . 
P rze m ó w ie n ie  jego w’ yw olało liczne 
i zro zu m ia łe  o k r z y k i o b u rze n i* 
w śród posłów o p o zyc yjn yc h .

P o  w y c ze rp a n iu  d y s k u s ji, p rze * 
w o dn iczący, pos. M a k o w s k i, z a r z ą ­
d ził glosowanie w szys tk ic h  p o p ra ­
w ek. Z a  p o p ra w ka m i ośw iadczyli się 
ty lk o  po dowie klu bu  B B . C ała  opo­
zy c ja  głosowała p rze c iw  pro je kto w i

m m ■W

Mecz Polska-Austrja w boksie
odb$»dzj£ w  P o l s c e ?

N aszą  reprezentację pięściarska cze 
kaja jeszcze cztery mecze m iędzypań- 
..tw o w e  o puhar środkow ej E u ro p y . 
M . in. m am y rozegrać m ecz z Au strją . 
Spotkanie to w y zn a c zo n e  Dyło Iw 
W iedmu.

olski Zw  lązek Bokserski o trzym a ł

w zg lę d ó w  im ansow ych rozegrać tegS 
meczu w  W iedniu i proponują o d b y - ’ 
cie tego meczu x  Polsce.

P Z B  nie p o w zią ł jeszcze w  tej spra 
wie decyzji. Sądząc jednak po popu­
larności pięściarstwa w  Polsce, zw ią-

oa zw ią zk u  aiistrjackii go list z  za w ia - zc k ” ąsz i zn a  napewno ^a korzystne 
dom km icm , że Austrjacy nie m ogą ze [ odK ycie tego meczu na terenie Polski

Dalsze starty Kucharskiego
za Oceanem

C zo ło w y nasz lekkoatleta, Kuchar- 
sk. z  białostockiej Jagiellonji, przeby­
wa obecnie, ja k  w iem y, za Oceanem. 
Startow ał on już w  N o w y m  Jo rk i: 
przed kilkom a dniam i, zajmując d n . 
gie miejsce w  biegu na i milę, za zna 
nym amerykańskim biegaczem Mac 
Chiskey. Obecnię przyszło do P Z L  \  
zaproszenie dla Kucharskiego na d a l­
sze trzy  starty.

W  najbliższą sobotę Kucharski star­
tować będzie w iMontrealu na m istrzo­
stwach . Kan ady W  tydzięń później 
weźmie on udział w  zawodach m iędzy­
narodowych w N o w y m  Jo rk u . N a  te

dwa starty Kucharskiego P Z L A  udzifr 
i ił pozwolenia, natomiast sprzeciwił się 
v. zięciu przez niego udziału w  zawo­
dach w  C le y e Ln d  w dniu ao marca.

O d m o w a  P Z L A  nastąpiła dlatego, ze 
Kucharski musi wyjechać z Nov\ e*;o 
Jo rk u  na „Pu łas kim 11 najpóźniej 21 
marca, gdyż w innym  wypadku pobyt ) 
K uchu r. kiego w  Kmeryce przekroczył- 
by okres v.yznaczuiiy orzec M iędzyna­
rodową Federację Lekkoatletyczną dla 
zaw odników  amatorów na starty za­
graniczne. P r zy ja zd  Kucharskiego do 
1 'olski nastąpi 4 kwietnia.

3-dniiowe walki
o tytuły MistraowsKie

A c i ;
u da

D ziś  o godz: IO rozpoczynają się w 
sali teri.ru Kam inskiego, obok D y n a - 
sów, indrwidualne m istrzostwa W arsza 
w y w boksie, które trwać będą z dni 
W  sobotę i w niedzielę początek zawo­
dów o godz. SO.

Sądząc po form ie zgłoszonych zaw od­
ników, m istrzostwa V\arszaw y powin­
ni zdobyć w  poszczególnych wagach na­
stępujący pięściarze: w wadzę muszej 
loo-procentowym faw orytem  jest Czor-» 
tek; w  koguciej — tytuł mistrzowski 
powinien dostać się »v ręce Rosenblu-

iha; w  piórkow ej —  zw y c ię ży ć  p o w K  
ak w Po lu -

przer.iw-
iiicn K o zło w s k i, któ ry jednak 
sie znajdzie godnego " siebie 
nika.

W wad-ze lekkiej o pierwsze micie,:e 
w ilczyc będ/.ie Bąków  ski z  borlań- 
sk im : w wadze póiśrcdniej faw orytem  
jesi S c w c rjn la k ; w średniej — w a’ ka 
o tytuł n U r z o w s k i  rozegra się pomię­
dzy Pilnikiem  i P isa r-k im . Wreszcie w 
wagach najcięższych Dorona. powirien 
w yg ra ć  w i>ć>lciężkicj a N cu d in g  w

Czarny dzień tenisistów w Mentonie
P a i  a ż k a  n a s z  ego douhla

PoarożuJ samalotem

O n e g d a j w  dalszym  ciągu m ię d zy ­
narodow ych m istrzostw  tenisowych 
R iw ie ry ń? M entonie w s zys c y  nasi te­
nisiści przegrali swoje, spotkania i zo - 
,stali w yelim inow ani od dalszych gier.

H »b d a  grat ze słynnym  francuskm 
tenisistą Brun gn on e m . aie tylko  w 
pierw szym  secie potratił n,u d o trzy ­
mać p a. w y g ry w a ją c  0 :1 . Potem  ied 
nak H ebda zrla m a l .,ię 1 przegrał dwa 
następne sety, a zarazem  i m ecz 3 :6 , 
3 :6 . P rze g ra ł rów n ież i W itm a n  v : spot 
kaniu z  m loaj m tenisistą czechosło­
wackim C aską  4 :6 , 1 :6 . T a rło w s ki w y  

i szed) stosunkow o najlepiej, i on jed-

J .  ' 1 .  ' a r r e s ' i a y  bsj

B O H A T E R
—  P r z e c i e ż  ci 10 j u ż  m ó w iłc n i, to ś ’jie  u w d e r z y ł. 

B ie d ą  w  t e m , że  m a t k a  n ie  p o z w a la  m u  w a l c z y ć . J e s t  
j e j  j i a j m ł o d s z y m  d z ie c k ie m , w ię c  ro b i m u  o to  n i e u ­
s t a n n e  p ie k m , a  te n  b ie d a k  B i l l y  boi się  j e j  o k r o p n ie . 
Z a k ł a d a m  s ię , i e  n ie  p o z w o li ła b y  m u  tr e n o w a ć  się u 
s p e c ja lis t y , j a k  n a l e ż y . W s z y s c v  w  d o m u  s:j z r e s z tą  
p r z e e iy i  n ie m u

—  J u ż  p r z e d t e m  z a u w a ż y ł e m , że d z i w n i  tu  z  w a s  
l a a z i e  —  z a ś m ia ł  się C h a r l i e .

W  g łę b i d u s z y  m y ś la ł  s o b i | , że  n ie t y le  są d z i w n i , 
ile  w  d z iw n e m  p o ł o ż e n i u , m ie s z k a ją c  t a k  w  w ie lk ie m  
m ie ś c ie , k t ó r e  w ła ś c iw ie  p r z e s ta ł o  j u ż  is tn ie ć . M ia s ta  
z  je g o  r o d z i n n y c h  s t r o n , B e n d w o r t h , czy U t t e r t o n , t a k ­
ż e  p r z e c h o d z i ł y  k r y z y s  i m ia ł y  ca le  z a s tę p y  w ła s n y c h  
b e z r o b o t n y c h  i s k le p y  z a m y k a ją c e  się  je d e n  z a  d r u g im , 
a le  t a m  m ia ło  się  w r a ż e n ie  c ze g o ś  p r z e jś c io w e g o , co 
n a le ż a ło  c ie r p liw ie  p r z e t w a ć ,  j a k  to  j u ż  b y w a ło  k i l k a ­
k r o t n i e ;  S la k e b y  j e d n a k  b y ło  c a łk ie m  s k o ń c z o n e . N a j ­
w ię k s z e  f a b r y k i  z a m k n ię t o  n a z a w s z e , n ovęych n ie  o t w ie ­
r a n o  i n i k t  n ie  m y ś la ł  o r o z p o c z y n a n iu  j a k i i h ś  in t e r e ­
s ó w

W u j  T o m  t ł u m a c z y ł  to  z b y t  y c y s o k ie m i p o d a tk a m i. 
U m i e l i  d o s k o n a le  b u a o w a e  o k r ę t y  i m a s z y n y  o k r ę t o w e , 
ąle cóż z te g o , k i e d y  n i k t  n ie  c h c ia ł t y c h  o k i ę t ó w  w  
S la k e b j: z a m a w i a ć , a  n ie  b y ło  t a k ż e  m d z  ci na t o , b y

w z y w a n o  ic h  g d z i e i n d z i e j  do te j r o b o t y . >yji w s z y s c y  
g o to w i, z m ie n ić  za w ó d  a le  c ó ż , k ie d y  ic h  n ie  p o t r z e b o ­
w a n o  w  t y c h  i n n y c h  z a w o d a c h . W ię c  c ó ż m ie li p o c zą ć ?  
C o  m ia ło  z r o b ić  ca łe  S la k e b y ?

D o t y c h c z a s  z d a w a ło  się  C h a r l i e m u , że  z r o z u m i a ł , 
co to  j e s t  k r y z y s  i b e z r o b o c ie , t e r a z  p o j ą ł , że  z a n im  
p r z y b y ł  do S la k e b y  n ie  m ia ł  o te m  w s z y s tk ie m  p o ję ­
cia. N a p r z e m i a n  b y ł  to  w ś c ie k ły , to  r o z c z a r o w a n y ; 
A n g l j a  m u s i się z n a j d o w a ć  w  b a r d z o  k ie p s k ie m  p o ło ­
ż e n iu  s k p ro  w  c ią g u  s ie d m iu  ł a t  n ie  p o t a f i ł a  d o s t a r ­
c zy ć  p r a c y  taicie m u  c z ł o w .e k o w i  j a k  T o m  A d d e r s o n . 
U s i ł o w a ł  c z y t a ć  s p r a w o z d a n i a  p a r l a m e n t a r n e , a le  m i a ł y  
o ne  ta k i  z w i ą z e k  ze  s p r a w a m i S la k e b y  7 b y ł y  t a k  m a ło  
re a  n e . j a k  z n a n a  z a b a w a  „ z r y w a n i a  o r z e c h ó w  w  m a j u 11. 
P o w o li z a c z y n a ł  się z g a d z a i  ze  s w y m  k u z y n e m , J o h ­
n e m , w  p o g lą d a c h  n a  p o l i t y k ó w . J a k a  s z k o d a , że  P a r ­
la m e n t  n ie  z b ie r a  się n ie k ie d y  u w y l o t u  u li c y  F i s h n e t , 
z a m ia s t  o k i lk a  k r o k ó w  o d  h o te lu  N o w y  C e e y l.

P o  r a z  p ie r w s z y  o g a r n ę ł y  go w ą t p li w o ś c i  co do s y s te ­
m u  r z ą d z e n i a . J e g o  w ła s n a  d z iw a c z n a  p r z y g o d a , z a r ó w ­
no j a k  t o , eo w i d z i a ł  w  ly m  t y g o d n i u  w  S la k e b y , o s o b i­
ste o b s e rw a c je  i o p o w ia d a n ia  w u j a , c z y  l e k a r z a  — w s z y ­
s tk o  to  s k ła n ia ło  go do z r e w id o w a n ia  r a z  je s z c z e  s w y c h
p o g lą d ó w .

T o  b y l je d e n  z r e z u l t a t ó w  ie-go o d w ie d z in  w  S la k e b y . 
A l e  b y ł je s z c z e  i in n y

A  w ię c  w  p o n ie d z ia ł e k  w k r o c z y !  d o k t ó r  I n v e r u r i e  do 
d i m u  w u j a  T o m a .

—  W i c  p a n i o  te rn , p<im  Adderson, ż e  j e s t  p a n  c n o -1

r a  —  z a c z ą ł  —  c h w ile c z k ę , c h w ile c z k ę , p r o s z ę  m i dać 
s k o ń c z y ć  P o ś le m y  p a n ią  w  t a k ie  m ie js c e , g d z ie  o d z y s k a  
p a n i z d r o w ie . ‘ P o j e d z ie  p a n i do F r e t l a n d  n a d  b r z e g ie m  
m o r z a , to  p ię k n a  o k o lic a . W s z y s t k o  j u ż  z a ł a t w i o n e .

C io t k a  N e l l i e  n ie  m o g ła  w y m ó w ić  a n i s ło w a . W y r ę ­
c z y ł  j ą  m ą ż :

—  N i e , to  n i e m o ż liw e , d o k t o r z e . P a n  w ie , że  n ie  m o ­
ż e m y  so b ie  n a  to  p o z w o l ić . N i e  w y c iś n ie  się k r w i  z  k a ­
m ie n ia .

—  C h a r l ie  z a p ła c i z a  w s z y s t k o !  —  k r z y k n ą ł  J o h n , 
n ie  m o g ą c  j u ż  d ł u ż e j  w y t r z y m a ć  —  p o w ie d z ia ł  m i o tern 
o d d a w n a .

—  C h a r li e  ?
—  T a k ,  to p r a w d a , c io c iu .
—  A l e ż  c h ło p c ze  t o .. .
—  A a d e r s o n , s k o ń c z y m y  z  t e m ! —  r y k n ą ł  dojetór —  

W a s z  s io s tr z e n ie c  je s t  w  s ta n ie  z a p ła c ić . M o ż e  sobi* n a  
to p o z w o lić . J e s t  b o g a ts z y  o d e  m n ie . Z r e s z t ą  w s z y s tk o  
j u ż  za p ła c o n e  i z a m ó w io n e . I  u p r z e d z a m  w a s , j e ż e li  k t o ­
k o lw ie k  w  t y m  d o m u  b ę d z ie  po bił ia k ie ś  t r u J n o ś c i , m o ­
j a  n o g a  n ie  p o s ta n ie  tu  n ig d y , n a w e t  p o to , b y  p o d p is a ć  
w a s ze  a k t y  z e jś c ia .

—  A l e ż  m n ie  n ie  t r z e b a  ża d n e g o  w y j a z d u , —  k r z y k ­
n ę ła  c io tk a  N e l l i e  —  n ie c h  p a n  s p o j r z y  n a  m n ie , d o k ­
t o r z e . C z y  się n ie  p o p r a w iła m ?  P r z e c i e ż  b ie g a ła m  tu  
z  C h a r li e m  c a ły  t y d z ie ń . D o s z ła m  n a w e t do w o d o s p a d u .

—  T a k ,  o c z y w iś c ie , a le  to  b y ło  t y lk o  p o d n ie c e n ie , 
k t ó r e  p a n ią  p o d t r z y m y w a ł o . P r o s z ę  p o k a z a ć  p u ls . 0 -  
k r o p n y !  T a k , o k r o p n y  p u ls !

— N o  d o b r z e , a le  k to  się tu  b e d z ie  o p ie k o w a ł ...

CD. c.

nak przegrał z  amerykańskim  g ra c ze H  
Hineseni, ale dopiero po zaciętej w at­
ce 7 :9 , 3 :6 .

N *e  pow iodio się ta k że  naszej pa­
rze T lo c zyń s k i —  H e b d a , która uleria 
parze amerykańskiej Hines —  Culley 
4 :6 , 6 :3 , 3 :6 .

K r o n  k a  s p o r t o w a
Robotnicze reprezentacje W arszaw y 

i Gdańska spo.kają się w  zawodach pły- 
v ackioh w  niedzielę o godz. 12 na ba­
senie Ubezpieczalni Społecznej p rzy ui 
W olskiej 52.

Ł ó d zk a  drużyna pięściaiska I K P  wy* 
je żd żą  na niedzielę do W iln a  na mecz 
z Ogniskiem . Ło d zia n ie  walczyć będą 
w następującym składzie: G luba, Bpo- 
denkiewicz, Leszczyński, W o ź makie-
w icz, Tab orek, Eanasiak, Chmielewski 
i Zim iński. T e n  ostatni, m istrz pierw 
szęgo kro ku  boksersjdegi w  i-oa~ 1  ̂ w 
wadze ciężkiej, będzie w  W il.iie  debju 
towal w  ważniejszem spotkaniu. W  
barwach Ogniska wystąpią również za - 
wodnicj innych Klubów w ilińskjcb, tik  
że właściwie przeciwnikiem I K P  będzie 
reprezentacja Imu 

■*
W  najbliższy pociedziaitK sekcja buks 

sęrska \ Z S  W arszaw a rozpoczyna no­
wy kurs dia początki-jących. Tre nin g 
odbywać się Lędą w  sali gimnastycznej 
Do m u  Akadem ickiego w  poniedziałki i 
piątki w  godz. 10 — 21. Aapisy . jr -  
fonnacjc w  sekrelarjacie -\ Z S „  u!. A -  
kuUcnncKa 5*

*
źUeiniecKi Z  wiąz ck Tenisow y pc.,sia* 

la do.otio czynnych tenisistów, zrze s zo ­
ny* h w  lypy Bubach. Sekcje juniorów  
liczą 15.000 członkćw,

*■
-Mistrzem tenisowym Belgji na ko r­

tach krytych został Lacroijc, który w 
grze pojedynczej pokonał w finale E w -  
banka.

*
T a ris , słynny francuski pływ ak, któ­

ry p rze l; v ,a  ubecide w  N o w e j Ze la n ­
d ii, idniósł tam ostatnio dw a zw ye.ę- 
stwa, osiągając na 20C m. czar 2:1 
a na 400 m . 4 :40,4,
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Talem nic
S t y g m a ł y  m i ł o ś c i  i  f o H u n y

r ę k i
M iło ś ć , te n  n a j g o r ę t s z y  p ło m ie ń  n ie  d o c ie r a ją c a  n a w e t  do l i n j i

ż y c i a , w y p a la  n a j w y r a z i s t s z e  m o ­
ż e  s t y g m a t y  n a  r ę k a c h  l u d z k i c h , 
n ie t y lk o  m iło ś ć  p r z e ż y t a , le c z  n a ­
w e t  u p r a g m  n a , w y m a r z o n a  
je s z c z e  b e zo s o b o w a  k r e ś li  h ie r o ­
g l i f y  l i n i j ,  d la  w p r a w n e g o  c n iro  
m a n t y  ł a t w y c h  do o d c z y t a n ia . 
D z i ę k i  te m a  w ła ś n ie  c h ir o m a n ta  
b y w a  d o r a d c ą , t y lK o  n ie s te t y  
r z a d k o  się  s łu c h a  je g o  o s t r z e ż e ń . 
Z w ł a s z c z a  m ło d z i le c ą  j a k  ć m y  w  
o g n is k o  ś w i a t ła , z a p o m in a ją c  o 
te m , że  o n o  n i e r a z  p a r z y ,  a  n a ­
w e t  s p a la  s k r z y d ł a .

J e s t  tc d łu ń  m ł o d z ie ń c a  o d o ­
m i n u j ą c y m  w p ł y w .e  e n e r g ji  i a r u  
g o r z ę d n y m  k s ię ż y c u . W p ł y w  W e ­
n e r y  p o t ę g u j e  je s z c z e  o g r o m n a , 
c a łą  d ło ń  p r z e c in a ją c a  l i n j a  s e r ­
c a , o r a z  p ie r ś c ie ń  W e n e r y , o b e j­
m u j ą c y  c a ły  t r z e c i  i c zę ś ć  c z w a r ­
te go  p a lc a . C ó ż  d z i w n e g o , ż e  t a k i  
m ło d z ie n ie c  m a r z y  o j e d n e j t y lk o  
r z e c z y , o  w i e lk i e m , p o t ę ż n e m  
p r z e ż y c i u  m ilo s n e m , z a k o ń c z o -  
n e m  m a ł ż e ń s tw e m  z  u c z u c ia .
P a lc e  d łu g ie  o  w y d a t n y c h  w ę z

ła c h  d a j a  m u  p r z e z o r n o ś ć  i o s t r o ż. ,  TJ , . . * ,  d ż i n y ,  J a k o  c ó r k a  b a r d z on o s c . J e s t  p r z y s t o j n y , z a m o z n y  i !  . . 17 . . .

s e rc a .
n ie p e w n y . P o s i a d a c z  "w yżej p o d a ­
n e j d ło n i m ia ł  rę c e  z u p e łn ie  r ó ż ­
n e , j a k g d y b y  p r z e c z y ł y  s o b ie . N a  
le w e j w s p a n ia ła  l i n j a  S a t u r n a  i

Z a z w y c z a j  p r a w a  d ło ń  u z u p e ł ­

n ia n a  w  d a r z e , o d  lo s u , t y lk o  
z d o b y t ą  w ł a s n y m  w y s i ł k i e m , p r a ­
cą i o s o b is tą  w a r t o ś c ią .

W y j ą t k o w o  a m b it n i  l u d z i e  p o - 
t a k a ż  l i n j a  S ło ń c a , a  w ię c  c a łk o - • s ia d a ją  j e s z c z e  p ó ł k o lis t ą  l i n j ę , 
w it e  p o w o d z e n ie  u c z u c io w e  i m a - id ą c ą  o d  w z g ó r z a  M a r s a  do S ło ń -  
t e r ja ln e . N a  p r a w e j z a ś  j a k  w i -  c a , a w ię c  c z w a r t e g o  p a lc a . T a k a  
d z i m y  b r a k  l i n i i  p o w o d z e n ia , a l i n j a  m a  b a r d z o  d o d a tn ie  z n a c z e - 
jc d y n ie  l i n j a  S ło ń c a  b a r d z o  w y -  n ie . T o  w a l k a  z  ż y c ie m  k o ń c zą c a  
r a ź n a .  N a  o b u  r ę k a c h  p r o s ta  g łę ­
b o k a  l i n j a  r o z u m u . T a k i  u k ła d  l i ­
n j i  n a l e ż y  t lo m a c z y ć  p o w o d z e ­
n ie m  i f o r t u n ą , le c z  n ie  o t r z y -

codz liczy 633 tys. mieszkańców
Największy przyrost wvkazuja żydzi

G ru źlic a  płuc je st n ieu błagan a i co 
rocznie, nic robiąc różn icy dla pici. wie 
ku i stanu, pociąga ba rdzo  wiele ofiar.

P i z v  zw a lcza n iu  chorob płucnych, 
bronchdu. g ry p y , u p o rc zy w e g o , mę­
czącego kaszlu i t . p .. stosują p p . L e ­

n ia  p o d s ta w o w e  d a n e , k t ó r y c h  s z u  . karze „B a lsa m  Thiocolan  A g e ” , któ-
k a m y  n a le w e j d ł o n i. W  c h ir o - T .  ułatwiając w ydzielanie sie plw oci-
m a n e ji nie w o ln o  o - r a m c z a e  s lę K  uf,u^ a ^ s z e l .  w zm acm a  orga- . ,  . ,  ,  nizm i sam opoczucie chorego. S p rze -
n a  je d n e j rę c e , g d y z  o b r a z  Je s t j i? ;n r, nt-k j

się  z a w s z e  z w y c i ę s t w e m .

ŁÓDŹ, 8 .ó  3 . —  W e d ł u g  o bli­
c ze ń  s t a t y s t y c z n y c h  Z a r z ą d u  
M ie j s k ie g o , l i c z b a  m ie s z k a ń c ó w  
w  Ł o d z i  w  d n iu  1  s t y c z n i a  19 35 
r .  w y n o s ił a  6 3 3 .6 4 1 o s ó b . W  s to ­
s u n k u  do l i c z b y  z  d n . 9 g r u d n ia  
1 9 3 1  r .  t .  j .  o d  d r u g ie g o  s p is u  
lu d n o ś c i, k t ó r y  w y k a z a ł  6 0 5 .4 6 7  
m ie s z k a ń c ó w , o z n a c z a  to  z w i ę k ­
s z e n ie  się  lu d n o ś c i Ł o d z i  o 
2 8 .1 7 4 .

N a j w i ę k s z y  p r z y r o s t  lu d n o ś c i 
w  la t a c h  19 32/3 4 w y k a z a ł a  l u d ­

n o ś ć  ż y d o w s k a , k t ó r a  w z r o s ł a  o 
16 .6 9 2  o s o b y . W  t y m  a a m j m  c z a ­
sie  lu d n o ś ć  k a t o lic k a  w z r o s ł a  c 
10 .8 6 8  o s ó b , l ic z b a  z a ś  e w a n g e li­
k ó w  z m n i e j s z y ł a  się  o 1 .0 9 2  o so ­
b y .

O b e c n ie  m a m y  w Ł o d z i  o k o ło  
350 t y s ię c y  k a t o l i k ó w , 225 ty s . 
ż y d ó w  i o k o ło  50 t y s . e w a n g e li­
k ó w , 225 t y s . ż y d ó w  i o k o ło  50 
t y s . e w a n g e l ik ó w : k a to lik ó w  5 5 ,7  
p r o c ., ż y d ó w  3 5 ,8  p r o c . i e w a n g e ­
l ik ó w  8 p r o c .

Ja s n o w id z w y g ry w a  700.000 fr.
o d d z i a ł u j ą c  w o lą  na Dieg russlki

N i e m a l  w  k a ż d y m  s e zo n ie  w  
M o n t e  C a r l o  z d a r z a j ą  się  d z iw n e  
w y p a d k i . N a g l e  z p o ś r ó d  t łu m u  
g r a c z y  w  k a s y n ie  w y p ł y w a  j a k iś  
o s o b n ik , k t ó r y  s ta w ia  n a j w y ż s z ą  
s ta w k ę  i w y g r y w a . P o  c h w i li  s ta -

ijk  sknb państwa zarobił
n a  k ł ó t n i  m ę ż a  z  ż o n ą ?

J a k  p is z e  „ R a j n t y g e  N a j e s “ , k i :  z a ż ą d a ł a  od m ę ż a  n i e t y l k o

w y k s z t a ł c o n y , p o s ia d a  w ię c  w s zy  
s tk ie  a t u t y .  L e c z  b r a k u j e  m u  
W z g ó r z a  M a r s a  i S a t u r n a , ty c h  
d w ó c h  p la n e t  d a ją c y c h  z d e c y d o ­
w a n ie  i o d w a g ę . W  r e z u l t a c ie  

: ęe w r o d z o n a  n ie ś m ia ło ś ć  n>e 
D n i w a la  m u  się  w y p o w ie d z ie ć  
t a m , g d z i e  m i a ł b y  o c h o tę , g d z ie  
g o  w s z y s c y  p r z y j m u j ą  z  o t w a r t e -  
m i r a m i o n a m i. K r z y ż  n a  w z g ó r z u  
W e n e r y  w s k a z u j e  n a  j e d n ą  j e d y ­
n ą  m iło ś ć  w  ż y c i u , m ło d z ie n ie c  
s to i u je j  p r o g u , le c z  p r a w d o p o ­
d o b n ie , p o m im o  c a łe j z a c h ę t y  ze  
s t r o n y  c h ir o m a n t k i  n ie  z d e c u d u - 
je  się  p r z e k r o c z y ć  te g o  p r o g u , 
m e  o d w a ż y  się  w y p o w i e d z i e ć  d e ­
c y d u ją c y c h  s łó w .

D w ie  l in j e  u c z u c ia  n ie m a l r ó w ­
n o le g le  b ie g n ą  p r z e z  w z g ó r z e  W e ­
n e r y . D w a  u c z u c ia  w a l c z y ł y  w  
se rc u  w ła ś c ic ie lk i  te j d ł o n i. J e d ­
n o  z a c z ę ło  się w c z e ś n i e j , d r u g ie  
f y  p a r ę  l a t  p o te m , le c z je d n o  n ie  
z a b i ło  d r u g i e g o . WTre s z c ie  o b ie  l i ­
n je  s p o t k a ł y  się  n a  l i n j i  S ło ń c a , 
n a s t ą p i ł  k o n f l i k t  w y r a ż a j ą c y  się 
g w i a z d ą  n a  p ł a s z c z y ź n i e  M a r s a , 
p o  s a m y m  ś r o d k u  d ł o n i. T r z e b i  
się  b y ło  z d e c y d o w a ć  n a  je d n e g o . 
D e c y z j a  z a p a d ła , le c z  s zc zę ś c ie  

b y ło  k r ó t k o t r w a ł e . D o w o d z i  te go  
k r ó c i u t k a  d a ls z a  l i n j a  s z c z ę ś c ia ,

w  k o ł a c h  z a m o ż n y c h  ż y a o w s k i c n  
k u p c ó w  b r a n ż y  s a m o c h o d o w e j 
m ó w i się  t e r a z  w ie le  o s p r a w ie  
r o z w o d o w e j  m a ł ż o n k ó w  R .  ze  
w z g l ę d u  n a  n a d z w y c z a j  c h a r a k t e ­
r y s t y c z n e  s z c z e g ó ł y  te j s p r a w y .

Z n a n y " 'w ś r ó d  w a r s z a w s k i c h  a u - 
t o m o b iłis tó w  k u p ie c  s a m o c h o d o  ■ 
tvy R ,  p r z y s t o j n y  i  e le g a n c k i 

m ę ż c z y z n a , o ż e n i ł  się  p r z e d  p e w ­
n y m  c za s e m  z e  s w ą  o b e c n ą  ż o n ą , 
z n a n ą  p ię k n o ś c ią , p o c h o d z ą c ą  z  
a r y s t o k r a t y c z n e j  ż y d o w s k ie j  ro -

b o g a -
t y c h  r o d z i c ó w , ż o n a  p r z y n i o s ł a  
m u  o d p o w ie d n io  p o w a ż n y  p o s a g . 
P o c z ą t k o w o  i n t e r e s y  s z ł y  p a n u  
R .  d o s k o n a le  i  u d a ło  m u  się  z d o ­
b y ć  d u ż y  m a j ą t e k . B ę d ą c  z  n a t u ­
r y  r o z r z u t n y m , p r o w a d z i ł  b a r d z o  
s z e r o k i  t r y b  ż y c i a  i m e  ż a ł o w a ł  
so b ie  p ie n i ę d z y  n a  r o z r y w k i ,  k a r ­
t y ,  a  z w ł a s z c z a  l ż e j s z e , le c z  c ię ż ­
k ie  p ie n ią d z e  k o s z t u ją c e , d a m ­
s k ie  t o w a r z y s t w o . N a  tem  o s ta t-  
n ie m  z w ł a s z c z a  t le  d o c h o d ziło  
m i ę d z y  n im  a ż o n ą  do c zę s ty c h  
n ie p o r o z u m ie ń . N ie d a w n o  p a n i R .  
d o w ie d z ia ł a  s ię , że  j e j  m ą ż  w y d a ­
je  b a r d z o  d u ż o  p i e n ię d z y  w 
z w i ą z k u  z  r o m a n s e m  z  p e w n ą  a r ­
t y s t k ą . K i e d y  z a c z ę ła  m ę ż o w i r o ­
bić z a  to  w y m ó w k i , te n  o ś w ia d ­
c z y ł  z  z i m n ą  k r w i ą , że  je ś li j e j  
się  je g o  t r y b  ż y c i a  n ie  p o d o b a , to  
m o że  w r ó c ić  do t a t y  i m a m y !

W y b u c h ł a  w ie lk a  a w a n t u r a , 
n a  k t ó r e j  m o c n o  u c i e r p ia ł y  t a le ­
r z e , s z k l a n k i , f i l i ż a n k i  i in n e , 
d a ją c e  się ła tw o  u ż y w a ć  w  c h a ­
r a k t e r z e  p o c is k ó w , p r z e d m io t y .

z w r o t u  n a le ż n e g o  j e j  p o s a g u , a le  
je s z c z e  10 0 .0 0 0  z ł .  „ o a s t ę p n e g o “ . 
K u p ie c  o d m ó w i ł . W ó w c z a s  p a n i 
R  z a c z ę ł a  z n im  w a l k ę , w  k t ó r e j  
n ie  p r z e b i e r a ł a  w  ś r o d k a c h . O  
k a ż d y m  k r o k u  f i n a n s o w y m  p a n a  
R .  d o w ia d y w a ł  się  o d  n ie j  u r z ą d  
s k a r b o w y . K t ó r y  k u p ie c  l u b i , ż e b y  
m u  u r z ą a  s k a r b o w y  w g lą d a ł  w  
in te r e s y ?  K a ż d y  k u p ie c  m a  p r z e ­
c ie ż  r o z m a it e  i n t y m n e  h a n d lo w e  
s e k r e ty , k t ó r e  r a d b y  j a k n a j t r o -  
s k liw ie j  u k r y ć  p r z e d  n ie d y s k r e t -  
nern o k ie m  u r z ę d u  s k a r b o w e g o . 
P a n  R .  m i a ł  t t ż  t a k ie  s e k r e t y ...  
N i e s t e t y , ż o n a  je g o  b y ł a  b e z li t o s ­
na ! O  ż a d n y m  k u p c u  n ie  m ia ł  
u r z ą d  s k a r b o w y  t a k  d o k ła d n y c h  
i n f o r m a c y j , j a k  o p a n u  R .  M o ż n a  
p o w ie d z i e ć : r a c h o w a ł  m u  k a ż d y

b ić  p e w n ą  d e lik a tn a  t r a n z a k c j ę : 
p r z e p is a ć  f i k c y j n i e  c zę ś ć  s w e g o  
m a j ą t k u  na b r a t a . Z w y c z a j n a  
r z e c z .. .

A l e  co ro b i p a n i R .?  C z y  o n a  o 
te m  się  n ie  d o w ie d z ia ł a ?  C z y  o n a  
n ie  z a w ia d o m ił a  u r z ą d u  s k a r b o ­
w e g o ?

D o c i e k li w a  p a n i R  n ie  p o p r z e ­
s t a w a ł a  t y lk o  n a  i n f o r m o w a n i u  
u r z ę d u  s k a r b o w e g o  o s e k re ta c h  
s w e g o  m ę ż a . N i e d a w n o  w e s z ł a  w  
p o r o z u m ie n ie  z  je g o  w s p ó ln ik ie m  
i w s z c z ę ła  k r o k i  z m ie r z a j ą c e  do 

“o g ło s z e n ia  m ę ż o w i u p a d ło ś c i!

T o  w y c z e r p a ł o  m ia r ę  c ie r p liw o ­
ści p a n a  R .  Z m i ę k ł .  P o d o b n o  w  
t y c h  d n ia c h  w s z c z ą ł  z  ż o n ą  p e r ­
t r a k t a c je  i z a p e w n e  d o jd z ie  z  
m ą  do p o r o z u m i e n i a , o c z y w iś c ie

g r o s z !  O s t a t n io  p a n  R .  c h c ia ł z r o  ń ie  b e z  z a p ł a c e n ia  , , o d s t ę p n e g o " .

Zbrodnia narzsczanych
Chcieli zamordować dziecko dla

O L K U S Z ,  8 . 3 . —  M ie s z k a n ie c  
w s i J a n g r o d , A n d r z e j  B ie n ia k , 
p o r z u c ił  p r z e d  t r z e m a  l a t y  s w ą  
n a r z e c z o n ą , J ó z e f ę  K o ł o d z i e j ­
c z y k  w r a z  z  d zie c k ie m  N a  s k u ­
te k  s k a r g i K o ł o d z i e j c z y k ó w n y  —  
są d  w y d a ł  w y r o k , n a  m o c y  k t ó r e -

W y b u c h  w  piecu
W I E L U Ń ,  8 . 3 . —  P o d c z a s  r o z ­

p a la n ia  o g n ia  w p ie c u  p ie k a r ­
s k im  w  m i e s z k a n i u  g o s p o d a r z a  
Z a g r o d n i k a , w e  w s i S a d o w ie c  -  
W r z o s y , n a s t ą p ił  t a j e m n i c z y  w y -

K o n ie c  k o ń c ó w  n ie d o b r a n e  m a i-  b u c h . P ie c  u le g ł z n i s z c z e n i u ,
ż e ń s tw o  w s 7,c zę to  s p r a w ę  r o z w o ­
do w ą  P o z o r n i e  n ie  n a t r a f i a ł a  o n a  
n a  t r u d n o ś c i, g d y ż  m a łż e ń s tw o  
b y ło  b e z d z ie t n e . N i e s t e t y , p a n i R .  
p o s t a w iła  b a r d z o  t r u d n e  w a r u n -

ś c ia n a  z o s ta ła  r o z w a l o n a , a A n i e ­
la  Z a g r o d n i k o w a  o d n io s ła  t a k  
c ię żK ie  r a n y , ż e  m u s ia n o  j ą  p r z e ­
w ie ź ć  do s z p it a la . Ś le d z tw o  nic 
u s ta liło  p r z y c z y n y  w y b u c h u .

oszczędności
p ł a c ił  a li m e n t y nago B ie n ie k  

d z ie c k o .
G d y  o b e c n ie  B i e n ie k  m ia ł  się 

że n ić  z  in n ą  d z i e w c z y n ą , n ie ja k ą  
S a m u ló w n ą , n a r z e c z e n i u r a d z i l i ,  
że  w p r z ó d  n a le ż y  z g ł a d z i ć  d zie c ­
k o , b y  p o z b y ć  się a lim e n t ó w .

O n e g d a j , c h c ą c  p o m ó c  n a r z e ­
c zo n e m u  w  w y k o n a n i u  p o w z ię ­
t y c h  p l a n ó w , S a m u ló w n a  w y k r a d  
la  z  p u s te j i z b y  K o ł o d z i e j c z y k ó w ­
n y  d zie c k o  i w y n io s ł a  j e  do s a d u , 
g d z ie  c z e k a ją c y  n a  n ią  B ie n ie k  
z a c z ą ł  d zie c k o  d u s ić . W  t y m  m o ­
m e n c ie  p r z y p a d k o w o  n a d s z e d ł są ­
s ia d  B ie ń k a  i z a u w a ż y w s z y  b a r ­
b a r z y ń s k ą  o p e r a c ję ,

w i a  p o  r a z  d r u g i  n a j w y ż s z ą  s ta w  
k ę  i z n o w u  w y g r y w a . C z y  g r a c z  
te n  je s t  j a s n o w i d z e m , c z y  t e ż  m a  
p r z y p a d k o w e  s zc zę ś c ie ?

„ J a s n o w i d z "  te n  p , A r m a n d  
G o u l a t , o s o b is to ś ć  z n a n a  i c e n io ­
n a  w  P a r y ż u  z d r a d z i ł ,  że  w  c ią g u  
t r z e c h  t y g o d n i , d z ię k i  s w o im  
w ła ś c iw o ś c io m  w y g r a ł  70 0 .0 0 0  
f r a n k ó w , N i e  r o b ią c  t a j e m n i c y  ze  
s w e g o  p o w o d z e n ia  o ś w ia d c z y ł  o n , 
że  n ie m a  p o ję c ia  o j a k i m ś  s y s te ­
m ie  g r y , a  w s z y s tk o  z a l e ż y  o d  
d a n e j j e d n o s t k i . T y l k o  m ł o d a , s il 
n a , w y p o s a ż o n a  w  s ił y  ż y w o t n e  i 
p o s ia d a ją c a  z d o ln o ś ć  s u g e s t y w ­
n ą  o s o b a , m o ż e  o s ią g a ć  t a k ie  w y ­
n i k i  w  g r z e . G o u l a t  j e s t  z d a n ia , 
że  w o la  w y p o s a ż o n a  w  t a k ie  s ił y  
m o ż e  m ie ć  m a g n e t y c z n y  w p ł y w  
n a  d z ia ła n ie  z  o d d a li n a  k u lk ę  
r u le t o w ą . P r z e d e w s z y s t k i e m  n a ­
l e ż y  p o m y ś le ć  o n u m e r z e , n a s tę p ­
n ie , b y  n u m e r  te n  w y g r a ł  i n a le ­
ż y  u s ta w ic z n ie  m y ś le ć  o t e m , a b y  
b y ło  t a k , a  n ie  i n a c z e j . N a s t ę p n i e  
n a l e ż y  s k o n c e n tr o w a ć  u w a g ę  w  
j e d n y m  k i e r u n k u  n a  m a łą  k u lk ę  
i c a łą  s iłą  w o l i  s k ie r o w a ć  j ą  p o ­
d ł u g  s w e j m y ś l i .

N a j w i ę k s z y m  w r o g ie m  p o w o ­
d z e n ia  je s t  u c zu c ie  o b a w y , że  s i­
ła  w o li  j e s t  s ła b a . D la t e g o  n a ­
p r z ó d  n a l e ż y  r o b ić  o d p o w ie d n ie  
ć w ic z e n ie , a b y  s t w i e r d z i ć , c z y  s y : 
s te m  n e r w o w y  je s t  w  z u p e łn y m  
p o r z ą d k u . J a k o  n a j s k u t e c z n i e j ­
s ze  ć w ic z e n ia  p o le c a  p . G o u la t  
w d y c h a n ie  p o w i e t r z a  i  d łu ż s ze  
p r z e t r z y m y w a n i e  g o , a  to w  t y m  
c e lu , a b y  t e n  k r y s z t a ł o w y  f l u i d  
ż y c i o w y  m ó g ł p r z e n ik n ą ć  2ałe 
c ia ło .

O p r ó c z  ć w ic z e ń  f i z y c z n y c h  d o ­
c h o d z i je s z c z e  s p e c ja ln e  s zk o le ­
n ie  m y ś li .  C z ł o w i e k  m y ś li  s z y b k o

i b e z ł a d n ie  i d la te g o  t r z e b a  d u z c *  
go w y s i ł k u , b y  je  z e b r a ć  r a z e m  i 
s k ie r o w a ć  n a  je d e n  o k r e ś lo n y  
p u n k t . D o p i e r o , g d y  ć w ic z e n ia  
u m y s ło w e  d o p r o w a d z ą  d o  s z t u k i  
k o n c e n t r a c ji  m y ś l i , ^o w t e d y  d o ­
p ie r o  m o ż n a  p r z y s t ą p i ć  d o  g r y .  
C z ł o w i e k  w  t y m  .s ta n ie  p r z e k r a ­
c z a  p r ó g  s a li g r y  b e z  ś la d ó w  
z m ę c z e n ia  c z y  t r w o g i  i  m o że  s ta ­
w ia ć  n a  n u m e r  n a j w y ż s z ą  s t a w ­
kę .

W y n u r z e n i a  G o u ł a t a  n a  t e m a t  
s zc zę ś c ia  w  g r z e  p r z y p o m i n a j ą  
b a r d z o  s u n ie  ć w ic z e n ia  w o l i  d z i ­
s ie js z y c h  j o g ó w . C z y  z a le c a n a  
p r z e z  G o u la t a  m e to d a  je s t  p r a w d  
d z i w a  i s k u t e c z n a , t r u d n o  coś o 
te m  k o n k r e tn e g o  w ie d z ie ć . N a r a -  
z i f  z n a m y  t y lk o  je d e n  d o w ó d  w  
p o s ta c i z e z n a ń  G o u la t a .

Włsmsnie go kościoła
■ S O C H A C Z E W ,  8.3 (te l. w ł .) .  N o ­
cy d cmo raj szej dokon ano w łam an ia  
do za k r y s tji  kościoła w  M ik o ła jo w ie  
S ta ry m . Z ło c zy ń c y  ro zb ili pu szko  z  
o fia ra m i o ra z p o o tw ie ra li s zu fla d y  .z  
b ie lizn ą  kośęicln ą, po cze m , w id o c z­
nie spłoszeni, p o zo s ta w iw s zy  w zn- 
k r y s tji  ka ra b in  w o js k o w y , zb ie g li, 
nic m e za b ie la ją c . Z a r z ą d z o n y  p rze z 
poheję e n e r g ic zn y  pościg n a r a zić  nic 
dał p o zy ty w n y c h  re zu lta tó w .

Dz ecko zgm arzło
pr;g:em

S O S N O W I E C ,  8 . 3 . P r z e d  p r o ­
g ie m  n o w e g o  d o m u  w  W o j k o w i ­
c a c h  K o m o r n y c h  z n a le z i o n o  n ie ­
m o w lę  p ic i m ę s k ie j, z a le d w ie  k il  
k a  d n i lic z ą c e , k t ó r e  p o r z u c ił a  
n i e w y k r y t a  d o tą d  k o b ie t a . N i e ­

m o w ie  z a m a r z ł o  n a  ś m ie r ć .

Wypaliła mężowi oko
i p o g o d z i ł a  się z  n»m

R Ó W N E ,  8. 3 . —  P r z e d  S ą d e m  c h c ia ła  p o w ie d z ie ć . T a k ż e  m ą ż  
O k r ę g o w y m  s ta n ę ła  O l g a  G ó r s k a  [ p o d a n j w  c h a r a k t e r z e  ś w ia d k a ,

a la r m . Z b r o d n i a r z  r z u c i ł  d zie c k o  
i u c ie k ł. D z ie c k o  p r z y w r ó c o n o  do 
p r z y t o m n o ś c i , z b r o d n i a r z a  a r e s z ­
tó w  a n o .

o s k a r ż o n a  o w y p a le n ie  o k a  esen- 
w s z c z ą ł  c ja  o c to w ą  s w o je m u  m ę ż o w i, m o n

te r o w i t e le f o n ó w , W ł a d y s ł a w o w i  
G ó r s k i e m u . N a  r o z p r a w i e  G ó r s k a  
p r z y z n a ł a  się  do w i n y , je d n a k ż e  

m o t y w a c h  sweszo c z y n u  n ic  nie

u c h v li ł  się od z e z n a ń  i o ś w a d -  
c z y ł , że  po w y p a le n iu  o ka  "Wrócił 
do ż o n y  i p r z e b a c z y ł  j e j .  W o b e c  
te g o  s a d  s k a z a ł  O lg ę  G ó r s k ą  t y l ­
ko na p ó to r a  r o k u  w ię z ie n i a  z  z a ­
w ie s z e n ie m  n a  3 la t a .

M  arek Rom ańsk i 1 5 7 )

P O D W f l J N E  Z Y C I E  
G R E T Y  N I E L S E N
m | r DHL

G d y  p r a c a  ta  j e s t  s k o ń c z o n a , "M andel z w r a c a  G r e c ie  n ie b ie s k i 
z e s z y t .

—  P o s t a r a  się p a n , j a k n a j p r ę d z e j  z w r ó c ić  te n  z e s z y t  i p o ło ż y ć  
n a  d a w n e  m ie js c e  D o p ie r o  z  tą  c h w ilą  p a n i z a d a n ie  b ę d z ie  s p e ł­
n io n e  w  zu p e łn o ś c i.

B i e r z e  d z i e w c z y n ę  z a  rę k ę  i ś c is k a  je j d ło ń .
—  Z a m a w i a n i  n a t y c h m i a s t  m ie js c e  w  n a j b l i ż s z y m  s a m o lo c ie  

1 J a d ę , b y  ta ś m ę  ze  z d ję c ia m i d o r ę c z y ć , g d z ie  n a l e ż y . N i e  w ie m , c zy  
w ró c ę  j u ż  do B e r l i n a . P r a w d o p o d o b n ie  n ic , W i e m , że  k a ż d e  s ło w o  
p o c h w a ły  b y ł o b y  w  t y m  w y p a d k u  p u s t y m  d ź w ię k ie m . D la t e g o  n ie  
m ó w ię  n ic .

—  T a k  b ę d zie  n a jle p ie j  —  o d p o w ia d a  G r e t a .
—  C z a s . b y  p a n i t e r a z  p o m y ś la ła  o so b ie  N ie c h  p a n i w y j e ż ­

d ż a  z  N ie m ie c  j a k n a j s z y b c i e j . P a n i  r o z u m ie , j a k  c e n n e  je s t  d la

n a s  ż y c ie  p a n i . V o n  S t r e l i t z  p r o p o n o w a ł  p a n i w y j a z d  do S z w a j ­
c a r j i .  O d m ó w iła  p a n i . N ie c h ż e  m u  p a n i p o w ie , że  z a m i a r  u le g ł 
z m ia n ie , że  chce p a n i w y j e c h a ć . P r z y p u s z c z a m , że  z  r a d o ś c ią  z o ­
b a c z y  p a n i W a r s z a w ę .

D z ie w c z y n a  m i l c z y  d łu g o  i p a t r z y  m a r t w o  w  je d e n  p u n k t  
W r e s z c ie  p o d n o s i g ło w ę  i w z r o k  j e j  s p o ty k a  się ze  s p o jr z e n ie m  
c z a r n y c h  o c z u  M a n d l a .

—  P r o s z ę  się o m n ie  m e  t r o s z c z y ć  —  m ó w i. —  D a m  sobie r a d ę .
—  A  w ię c  d o w id z e n ia , d r o g a  p a n i .
—  Ż e g n a m  p a n a , p a n ie  M a n d e l . „ D o w i d z e n i a " , c z y  „ ż e g n a m " —  

to  p r z e c i e ż  w s z y s tk o  je d n o .
—  T y l k o  d o w id z e n ia .
S k ie r o w a ła  się  k u  d r z w i o m . J u ż  w  p r o g u  o d w r ó c iła  się je s z c z e .
—  N ie c h  p a n  p o w ie  t y m  lu d z io m  w  W a r s z a w i e , że  s p e łn iła m  

s w ó j o b o w ią z e k , że  d o k o n a ła m  z a d a n i a  p r z y j ę t e g o  d o b r o w o ln ie  
i ż e  o d  te j c h w il i  c z u ję  się w o ln a  do w s z e lk ic h  w i ę z ó w . J e s te m  
z n o w u  p a n ią  s w e j w o l i .

O d e s z ł a  s zy b k o  z a n im  z d ą ż y ł  o d p o w ie d z ie ć  je j  lu b  j ą  z a t r z y ­
m a ć . Z r e s z t ą  p o p r a w d z ie  w ię c e j m y ś la ł  w  te j chw-ili o j a k n a j s z y b -  
s z y m  o d lo c ie  z  B e r l i n a , n i ż  o G r e c ie  N ie l s e n .

O n a  za ś  p o w r ó c iła  n a t y c h m ia s t  do m ie s z k a n ia  p r o fe s o r a  H a l  
b a n a . P o w r o c il a  p o d  p o z o r e m , że  z a p o m n ia ł a  p o w t ó r z y ć  p ie l ę g n ia r ­
ce k ilk a  d y s p o z y c y j , w y d a n y c h  u b ie g łe g o  w ie c z o r u  p r z e z  le k a r z a . 
T r u d a  H a l b a n  s p a ła  j e s z c z e  G r e t a  N i l s e n  p o m o g ła  p ie lę g n ia r c e  
w  z a b ie g a c h  k o lo  c h o re g , \  p o k r ę c iła  się po p o k o ja c h  i w  t y m  c z a ­

sie z d ą ż y ł a  n a  k r ó t k i  m o m e n t w k r a ś ć  się do p r a e o w n  u c z o n e g o , 
o t w o r z y ć  k a s ę  i u m ie ś c ić  n ie b ie s k i z e s z y t  n a  d a w n e m  m ie js c u .

G d y  w c h o d z i ł a  p r z e z  f u r t k ę  w i l l i  w  C h a r l o t t e n b u r g u  m ia ła  
w r a ż e n ie , że  j e s t  u c z n ie m , k t ó r y  z d a ł  t r u d n y  e g za m in  i r o z p o c z y n a  
w a k a c je .

G e n e r a ł  v o n  S t r e l i t z  s ie d z ia ł  w  j a d a l n y m  p o k o ju  p r z y  ś n ia - . 
d a n i u . C ię ż k ie  p r z e j ś c ia  o s ta t n ic h  t y g o d n i s p r a w i ł y , i ż  p o s t a r z a ł  
się i p o c h y ilił  o g r o m n ie . D a w n i e j  s ł u ż b i s t y  i o b o w i ą z k o w y , t e r a z  
c o r a z  c zę ś c ie j u d a w a ł się do b i u r a  o g o d z in ę  lu b  d w ie  p ó ź n ie j , 
n i ż  z w y k l e , z r a n a  b o w ie m  c z u ł  się z a z w y c z a j  goi z e j .

G r e t a  p r z y w i t a ł a  go c ie p ło  i p o g o d n ie . W y _ J ł a  z  n im  ś n ia d a n ie , 
p o c ze m  p o s z ła  do s w e g o  p o k o ju .

W ie lk a  p r a c a  b y ł a  s k o ń c z o n a . T e r a z  n a s ta ł y  w a k a c je , a  w r a z  z  
n ie m i do s e rc a  G r e t y  w t a r g n ę ło  u c zu c ie  b e z n a d z ie jn o ś c i i p u s t k i . 
D o j r z e w a ł  d a w n o  p o w z i ę t y  i n a  d n ie  s e rc a  c h o w a n y  z a m i a r .

M i a ł a  w r a ż e n ie , że  j e s t  a k to r e m  s c h o d z ą c y m  ze  sc e n y  —  po r a z  
o s t a t n i . P o  r a z  o s t a t n u  b y  j i ż  n ie  p o w r ó c ić . P r z y m k n ę ł a  o c z y
i z d a w a ło  się j e j ,  że  s ł y s z y  d a le k i o d g ło s  o k la s k ó w . O k l a s k ó w  se- 
<ek, o k la s k ó w  t y s ię c y , o k la s k ó w  m i lj o n ó w  d łn n i. T o  b y ł y  o k la s k i, 
k tó r e  j ą  ż e g n a ł y . O k la s k i  w i e l u , w ie lu  p o ls k ic h  d z ie c i , o k la s k i m a ­
te k , s ió s t r  • n a r z e c z o n y c h , o k la s k i ty s ię c y  m ę ż c z y z n , o k la s k i m il-  
jo n ó v . sp ra co w  a n y c li  d ło n i. S k ł a d a ł y  się do t y c h  o k la s k ó w  m a łe  
d zie c ię c e  r ą c z ę t a , s la ly G r e c ie  N ie l s e n  u ś m ie c h  m a łe  d zie c in n e  
b u z ie .

( D o k .  n a s t .) .

R E D A K C J A :  W a rs za w a , N o w y  Ś w iat 22. T e le fo n y  6.S6.99 (s e k re ta rja t, d o d a tko w y le d . n a c z e ln y ); 6.66.62 
(d zia ’  p o lity c zn y  i e ko n o m iczn y) 6.36 61- (d zia ł m iejski i lite r.-a rt ) ;  6 66.51 (m ie d zy m .a s to w y ). Sekre­
t a r z  redakcji p rzy jm u je  interesantów  cm i/, c-nnie z  w y ją tk ie m  niedziel i św ią t w  godz. 4 —  6 pop. 

A D M . N J S T R A C J A :  W a rs za w a , Zgo d a  1 . T e le fo n y : A d m in is tra c ja  i Z  rzą d  693-64 P re n u m e ra ta  691-66. 
W y d zia ł ogłoszeń 691-56. S k rzy n i-1  pocztow a 745. A d r e s  te le g ra fic zn i — A B C  W a rs za w a . K o n to  
J- K .  O  N r .  ldóó").

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  K a lis z  A le ja  Jó z e fin y  1 1 ,  te l. 209; P io trk ó w  T iy b u ii? is k i, Słow ackiego 9, te l. 59;
W b c tć w e k C y g a n k a  26, tel. 126.

P R E N O M E R A T A :  miejscowi ( z  odr.oszem et- do dom u) i zam iejscow a w r a z  z  c o tygo dn io w ym  dodatkiem  
lite ra ckim  „P r o s to  z  M o s tu " z ł . 2.90 m iesięcznie; w r a z  z  d zie łam i S ien kie w icza z ł . 3.90 miesięcznie.

C J p i ł  V  i P l l  •  * a m ' ei sce wysokości 1 m  lim etra p r z e z  szerokość jednej szpa.1-
J T  r?  f . . ,  *  t y  (n a  w s zy s .k ic n  stronach po 6 s z D a lt ) . na ] -ej stio m e  — 1 I
w  tekście ( wś-od ; r ty k u ło w ) — 70 g r ., w  reklam ach (w śró d o g ło s z°ń ) — 50 g r ., na ostatniej stronie —
60 g r. N o ta tk i r e h la ,„ .m  — 1 z l .  K o m u n ik a ty  (specjalne) — 1.50 z l . , lekarskie — 30 fr. N il-r o lo g ja  po
!  i  H *  P °  ^  "d^ , e h te ry  w  °R b rsze -ia c h  „d robn ych " lic zy  s U  za  oddzielił,- ra: y ,
a tłu s ty  d ru k  — podw ójnie. N o ta tk  .eklam ow e  ozn acza  się c y trą  ( N . ) ,  a k o m u n ik a t- spćejalne ' -y frą

( K e m .) . Z a  te rm in y  d ru k u  ogłoszeń A d m .n is tra c ja  nie odpowiada. 
W y d zia ł o g ło s ze ń : Z g o d a  1 ,  tel 691-56 — b iu ro  czyn ne  od go d z, 9 rano do e w iecz.

K ie r o w n ik : T a d e u s z U c ie s zyń s k i.

Redaktor odpowiedzialny: Józef Maraazczylu Druk. Literacka S t «  t ,  Warszawa. Nowy Świat 22, tel. 666-64, ««zi*nM La: aLa 2xjW IK U K A  S PÓ ŁK A  W Y D A W N IC Z A


